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Niniejszem do łaskawej wiadomości, że

ze względu na ogłoszone roEporządzenie Mi.

nistrów: Skarbu i Sprawiedliwości z dnia
7. września br. o lichwie pieniężnej, zmu­
szeni jesteśmy aż do odwołania w miejsce
dotychczasowych stawek procentowych li­
czyć stawki od dnia 1. listopada 1926 r. po­
cząwszy w stosunku rocznym
za dziennem wypowiedzeniem 3’/o
,, m:esięcznem ,, W/o
n3 H i, 13°/o

Otwieramy rachunki bieżące, załatwiamy
przekazy wszelkiego rodzaju, dyskoralujemy
weksle, udzielamy pożyczek na weksle i pod
zastaw nieruchomości jak i papierów pań-
śtowych, przyjmujemy weksle do inkasa.

Powiaiowa Rasa teM
Bydgoszcz.

Założona w roku 1876. (42875

91. Łempicki.

Polska i Litwa

w czasie wojny.

(Z cyklu: Rzeczpospolita Polska
a Republika Litewska.)

III.

(Zmiana poglądów politycznych
emigracji polskiej po rewolucji ro­
syjskiej. - Projekty litewsk’o Lan-

singa ł Dmowskiego. — Społeczeń­
stwo polskie dąży do złączenia Lit­
wy z Polską. — Odezwy polskie do
Lietuwisów i ich mała skuteczność.)

Rewolucja rosyjska w marcu 1917
roku pociągnęła za sobą, pośród emi­
gracji polskiej, zmianę pierwotnych
programów: zamiast autonomii w

granicach etnograficznych, stanął
postulat niepodległości Polsk5 w Bra­
nicach politycznych. P. Dmowski

przybył z Petersburga do Londynu
i niezwłocznie złożył ministrowi an­
gielskiemu Balfourowi obszerny me­
morjał o potrzebie dła Europy stwo­
rzenia silnego, niepodległego pań­
stwa polskiego (wydany w lipcu 1917
r. jako osobna książka pt. ,,The pro-
blems of central and eastern Euro­
pa"). Według memorjału w skład

przyszłego państwa polskiego miały
wejść, oprócz zaborów austriackie­

go i pruskiego z Górnym Śląskiem,
z ziem zaboru rosyjskiego: cała Kon­
gresówka, gub. Kowieńska (etnogra­
ficzna Litwa), Wileńska, Grodzień­
ska, część Mińskiej i Wołyńskiej; w

memorjale tym znajduje się jedno-
rześnie uwaga, że ,,duża część kraju
nadbałtyckiego (Baltic country), po­
winna zostać przy Rosji i po wojnie
i uzyskać samorząd lokalny".

Odnośnie sprawy litewskiej, za­
sługują na uwagę dwa memorjały,
złożone prezydentowi Wilsonowi
przez Dmowskiego (8 paźdz. 1918 r.)
i Lansinga (21 września 1918 r.) .

Dmowski pisze w nim, że ze wzglę­
du na znaczne postępy, jakie zrobił

już ruch narodowy litewski, tery­
torjum z w!iększością, mówiącą po
litewsku, winno być zorganizowane

jako kraj odrębny, zw?iązany z pań­
stw?em polskiem na zasadzie autono-

mji. Lansing zaś wypowiedział zda­
nie, że ,,bałtyckie prowincje Litwy,
Łotwy i Estonji winny być krajami
autonomicznemi w składzie Federa­
cji rosyjskiej".

Zdaje się nie ulega wątpliwości,
że zmienna polityka Narodowej De­
mokracji (emigracji wschodniej i za-

chodn.), w stosunku do zagadnienia
litewskiego, to oddająca Litwę Rosji,
to przyłączająca ją, bez poprzednie­
go porozumienia, do Polski nie mo­
gła wzbudzić zaufania Litwinów do
Polaków i umocnić wiary w szczere

ich dla Litwy intencje.ł frfr
Stanowisko społeczeństwa Dol­

skiego w sprawie litewskiej, we

wszystkich dzielnicach było wyraź­
ne, zgodne z tradycją przeszłości i z

realną myślą o przyszłości. W spo­
łeczeństw.ie tem żyła pamięć o unji
polsko-litewskiej i nad wszystkiemi
koncepcjami politycznemi w okresie

wojny, górowała dążność do niepod­
ległego państwa polskiego, obejmu­
jącego także ziemie W. Ks’estwa Li­
tewskiego,

Sejm domagać się będzie zmiany
paragrafu 25 Konstytucji.

Warszawa, 6. 11 . (AW). W związku?
z otrzymaniem przez marszałków
obu ciał ustawodawczych zawiadc-|
mień urzędowych o terminie otwar
cia sesji w dniu 13 bm. w kołach sej­
mowych przewidują, że pierwsze po
siedzenie Sejmu odbędzie sie tego sa­
mego dnia o godz. 5 po południu. Po i

za espose ministra skarbu przewidy­
wane jest postawienie wniosku przez
szereg stronnictw prawicy, centrum
i także lewicy w kierunku zmiany ar.

tykułu 25 Konstytucji w tym duchu,
ażeby nie było w przyszłości możno­
ści przeciągania terminu rozpoczęcia
obrad sejmowych poza październik.

Flota handlowa polska.
Warszawa, 6. 11 . (Tel. wł.) Podpi­

sano ostatecznie umowę z ,,Compag
ne anexe d’annement maritime" o do­
stawę pięciu statków dla handlowej
marynarki polskiej. Prezes kompanji
p. Emil Lafargue bawi w Warszawie.
Okręty będą miały po 3.000 ton i kaź_
dy kosztuje 30.0Ó0” funtów szterlin­
gów, płatnych w ci.ągu pięciu lat.
Pierwszą ratę przesłało już Minister
stwo Handlu i Przemysłu do jednego
z banków francuskich. Statki mają
być pierw?szorzędne. Każdy posiada

maszyny o sile 1 200 koni i może roz­
winąć szybkość dziesięciu węzłów
na godzinę. Polska komisja odbior
cza uda się do Caen w celu przyję­
cia okrętów. W ciągu każdego ty­
godnia następującego po sobie odbie-
rze po jednym okręcie, w każdym
razie wszystkich pięć okrę­
tów popłynie do końca roku pod
banderą polską. Każdy okręt otrzy­
ma załogę w liczbie trzech oficerów
i dziewiętnastu marynarzy.

Spiskowcy katalońscy wtargnęli
do Hiszpanii.

Pułk. Garibaldi popierał Kataiońzzyków.

Paryż, 6. 11. (PAT) Dzienniki do­
noszą z Tuluzy, iż rozeszła się tam

pogłoska, jakoby separatystom ka-
talońskim udało się przekroczyć
granicę hiszpańską.

Paryż, 6. 11. (PAT) ,,Matm" donosi
z Nicei, że Ricciotti Garibaldi w cza­
sie przesłuchania zeznał, iż od poli­
cjanta włoskego Lapolli otrzymał
100 000 franków, a wogóle od policji

w?łoskiej otr’zymał już pr’zeszło 400
tys. fr. Garibaldi był rów?nież w sto­
sunkach z wysłannikiem włoskiego
ministerstw?a spraw wewn., który
częściowo bawił w Nicei i Paryżu.
Ponadto szereg innych poważnych
faktów świadczy o ścisłym związku
pomiędzy spiskowcami kataloński-
mi, a akcją Garibaldiego, którego
rola wydaje się być tajemniczą.

Niezw?łocznie po ustąpieniu Ros­
jan, wszędzie na L!iwie powstały
komitety Polsk’ę i pomimo trudno­
ści, jakie stawiły okupacyjnie władze
niemieckie, dążące do zupełnej izo­
lacji Litwy i poddanie jej wyłącznie
wpływ?om’ niemieckim, organizacje
polskie na Litw?ie podtrzymyw?a,ły
łączność z podobnemi organizacjami
w Warszawie i Krakow?ie i działały
dla w?spółn. celu, jakiem było: przy­
wrócenie unji polsko-litewskiej, pod
downem, hasłem: .,wolni z wolnym5,
rów’ni z równymi". W kilka dni po
wejściu Niemców do Wilna, we

wrześniu 1915 r. ,,Polski Blok Demo­
kratyczny Niepodległościowy na Lit­
wie i Białej Rusi" wydał odezwę, w

której tak się wypow?iedział: ..Prag­
niemy łączności L’twy t Riałej Rusi z

Polską, na unji dobrowolnej opartej;
na tej drodze da się uzyskać maxi-
mum sił dla wspólnej wałki z wro­
giem".

Akt 5 listopada 1916 r., proklamu­
jący niepodległe państwo polskie,
ale bez określenia przyszłych jego
granic, zamilczał zupełnie spraw?ę li­
tewską i stało się widocznem, że

rząd niemiecki- zamiefza rozstrzyg­
nąć ją sam, w? duchu wyraźnie anty­
polskim. Wobec tego, ze strony pol­
skiej posypały się odezwy, deklara­
cje stronnictw?, uchwały wieców, roz­
maite memorjały, dla przeciwdzia-
łan’a wrogiej akcji niemieckiej, zmie­
rzającej do nowego podz;iału ziem
Rzeczpospolitej. W maju 1917 r.

wszystkie stronnictwa polskie ogło­
siły w Warszawie wspólną odezwą,
w której czytamy: ,,Polska dążyć
będzie niezłomn’e do wznowien-”a
związku z niepodległą Litwą w moc-

nem przekonaniu, że ludy, Litwę za­
mieszkujące: Litw?ini, Polacy, Biało­
rusini, w dohrowolnem i zgodnem
połączeniu obu państw, znajdą za­
bezpieczenie narodowego, kultural­
nego i ekonomicznego rozwoju w?szy-
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stkich warstw społecznych". Nie­
mal jednocześnie, przedstawiciele
ludności polskiej na Litwie, złożyli
kanclerzowi Rzeszy oraz wielkorząd­
cy litewskiemu, ks Isenburgowi, me­
morjał, w którym oświadczają sta­
nowimy nieodłączną całość wielkie­
go narodu polsk., dążymy i dążyć
będziemy do państwa wspólnego z

Polską". Utworzona w 1917 w War
szawie Tymcz. Rada Stanu wystoso­
wała do rządu niemieckiego pismo,
w którem wskazuje na ,,nieprzyjaz­
ne dla Polski w dalszą przyszłość
zamierzenia niemieckie na. Litwie"
i dopomina, się dopus^w.ftnia rrzed-
stawie’eli Tymczasowej Rady Stanu
do udziału w rokowaniach nad lo­
sami ziem litewsko-białorask’ch.
W obronie Litwy od ucisku władz
okupacyjnych, odzywały się głosy
polskie w parlamentach niemieckim
i austrjackim; mowa posła Trąmp-
czyńskiego w maju 1917 r. i ks. Lu­
bomirskiego w lipcu 1917 r.)

Na odbytem w Warszawie, w dniu
22 września 1918 r. licznym wiecu
Polaków, pochodzących z Wschod­
nich kresów, zapadła uchwała, że

,,z emie dawnej Rzeczypospolitej za

Niemnem i Banem historycznie,
geograficznie i etnograficznie. stano­
w’ą nieodłączną część Polski i są
niezbędne dla naszej samodzielnoś­
ci politycznej i pomyślnego rozwoju
gospodarczego". W grudniu 1918 r.

delegacja rdzennych Litw’nów była
u Naczelnika Państwa, który oświad
czył jej, że nie jest przeciwnikiem
państwa litewskiego w granicach
etnograficznych i uznaje konieczność
zgodnego współżycia obu narodów.

W stosunku do Litwy etnograficz­
nej, odezwy polskie zwracały uwagę
Litwinów na niebezpieczeństwo od­
dania się całkowicie pod wpływy
niemieckie i oparcia małego pań­

stwa narodowego litewskiego wy­
łącznie o państwo niemieckie, a na­
tomiast wzywały Litwinów do unji
polsko-litewskiej. W odezwa.ch tych
czytamy ,,My i Wy Polacy i Litwini,
razem zgodnie żyć i razem od wspól­
nych niebezpieczeństw bronić się
mamy. Z koniecznością współżycia
i my i wy m_usimy się pogodzić... Nie
dajcie się kie_rować n’enawiścia do
nas, wszczepiana w serca wasze,
przez rządy, hołdujące zawsze zasa­
dzie; ,,Diyide et impera"... Niepozwól
my, aby _

nas rozłączono; bracia,
złączmy s’e wszyscy w jednem żą­
daniu: Niech żyja pokrewne Polska
z Litwą, wolne i niepodległe! .Tuż do

końcu wojny, w grudniu 1918 r. od­
był się w Wilnie zjazd miejscowych
włościan i na nim zapadła następu­
jąca uchwała; ,,Sąsiadom naszym
Litwinom życzymy osiągnięcia wol­
ności narodowej na ziemi litewskiej:
z narodem litewskim chcemy utrzy­
mać braterski stosunek, jaki od wie­
ków istniał m’edzy Polska i Litwą".

A jednak słowa pojednania i bra­
terstwa nie trafiły do serc .,Lietuwi­
sów", urobionych odpowiednio przez
podstępną akcję, najprzód rosyjską,
a potem niemiecką. W wyniku trak­
tatu wersalskiego, utrwaliło się nie­
podległe państewko litewskie, n’e
tylko żadnemi węzłami z Polską nie
połączone, ale przeciwnie prowadzą­
ce dotychczas wrogą względem Pol­
ski politykę. Powstanie swoje za­
wdzięcza Republika Litewska, przy­
jętej wogóle przez konferencję poko­
jową, zasadzie samostanowienia o

sobie chociażby małych narodów, a

także jeszcze przemożnym na konfe­
rencji wpływom żydowskim, które
Litwini pozyskali dla swej sprawy,
przyznając Żydom na Litwie auto­
nomię narodową i nawet osobnego
ministra; osiągnąwszy to, co chcieli,
Litwini nastęnnie koncesje te cofnęli.

Wrocław marnieje pod rządami
pruskiemu

Centralne władze w Berlinie nie mają zrozumienia dia Śląska
Dolnego i jego stolicy. — Wrocław gospodarczo zależny od Polski-

Specjalny korespondent ,,Voss.
Ztg." Dr Kurt Zielenzieger w nr. 264
z 4 bm. opisuje żale Wrocławian na

skutki zarządzeń centralnego rządu
pruskiego w Berlinie.

Wszyscy naczelni dygnitarze jak
naczelny prezes prowincji Zimmer,
prezes Dr. Jaenicke, nadburmistrz
Dr. Wagner oraz przywódcy wszyst­
kich partji i prezes izby handlowej
potwierdzali, że tak u władz repu­
bliki niemieckiej, jak i pruskiej nie
ma zrozumienia dla potrzeb Wrocła
wia i Śląska Dolnego. Rada miejska
we Wrocławiu w dniu 28 październi­
ka przyjęła jednomyślnie rezolucję,
wyrażającą oburzenie z powodu po­
minięcia Wrocławia w programie
prac najpilniejszych. _ Tymczasem
170.003 osób gnieździ się w mieszka­
niach i—2 pokojowych, po 5—10 o

sób. śmiertelność dzieci jest najwięk.
sza we Wrocławiu ze wszystkich
wielkich miast niemieckich. Tymcza-
czes rząd wyznaczył 24 000 mk. zasił
ku dla całego Śląska Dolnego na za

żegnanie chorób. 41.881 osób poszu­
kuje mieszkań. Miasto uchwaliło
projekt budowy 1.000 mieszkań ko­
sztem 11 miljonów mk., z czego 6 mi­
ljonów żąda od państwa i nie może

się doczekać.

Bezrobotnych było we wrześniu
33 000. Etat miejskiego urzędu opie
ki społecznej jest większy niż cały
budżet mSWrocławia w r. 1913.

Bieda, w jaką Wrocław popadł, tło-
maczy się odcięciem od Śląska pol­
skiego i od Poznania, a głównie woj­
ną celną z Polską

Powyższe wywody ,,Voss. Ztg." po­
raź pierwszy dają prawdziwy obraz
stosunków we Wrocławiu po wojnie.
Kupiectwo wrocławskie zdawało so­
bie sprawę, że w razie przegranej
wojny rdzennie polskie ziemie ,po
wrócą od Prus do Polski i że wów­
czas zniemczona stolica Śląska albo
wrócić winna do Polski albo skazana
bedzie na biedowanie. Rząd pruski

obawia się, że w zniemczonej ludno,
ści Wrocławia kiedyś obudzi się pra.
wdziwe poczucie przynależności na­
rodowej, jak to nastąpiło u poturczo-
nyeh Słowian Bałkanu. Stąd Berlin
niema odwagi dać Śląskowi auto­
nomii krajowej.

A przecież przypomnieć należy, że

kiedy Wielki Fryc zabrał swojej ce

sarzowej Śląsk Dolny w 1740 r., to

pozostawił mu odrębną administra
cję, a każdorazowy minister dla Ślą-
ska odpowiadał tylko przed królem
i jemu tylko zdawał nadwyżkę do
chodów prowincji. Taki hr. Hoym,
który przeszło 30 lat był ministrem
dla Śląska Dolnego, nieoficjalnie na

zywany był ,,wicekrólem".
Pamiętnikarz, radca Cólln, autor

,,Vertraute Briefe tiber die inneren
Verhaltnisse am preusischen Hof”,
podkreśla, że Śląsk Dolny pod każ­
dym względem tak górował nad inne
mi prowincjami markiza branden
burskiego i króla Prus, że nadzoru
nad tą prowincją nie mógł Wielki
Fryc powierzył surowym i gburowa-
tym Brandenburczykom.

Później, idąc wzorem Francji, Pru

sacy, a nie bacząc na pochodzenie i
różnice w kulturze, narodowości i re-

ligji, zaprowadzili rządy centralisty.
czne, znieśli autonomicz_ne rządy
Śląska i odtąd skarżą się Ślązacy na

Berlin, ale zbyt mało znają uświado-
mienia i poczucia siły, aby się wy­
zwolić! Czy stolica Śląska długo
jeszcze krwawić będzie w jarzmie
Berlina? (b.)

Epideroja tyfusu w Hamburgu.
W toku dyskusji sejmu pruskiego nad spra­

wą epidemji tyfusu w Hamburgu, minister

zdrowia publicznego Hirtsiefer stwierdził, że

wskutek epidemji zachorowało dotychczas
1650 osób, zmarło zaś 263 osoby. Jedynym po­
wodem epidemji, według dzisiejszego stanu

wiedzy, mogł;o być zatrucie wody w miejskich
zakładach wodociągowych. Minister zarządzi!
natychmiastową rewizję w wodociągach wszys

tkich miast pruskich,

Złodzieje uniwersyteckich
pieniędzy wyśledzeni!

Kraków, 6, 11. (PAT) Śledztwo w

sprawie obrabowania kasy kwestu­
ry uniwersytetu Jagiellońskiego da­
ło w dniu dzisiejszym konkretne

wyniki. Przesłuchiwana kancelist-
sa kwestury Nawrocka i kwestor
Ziemiański poczęli wikłać się w ze

znaniach, poczem przyciśnięci do
muru wyjawili prawdę. Szczegóły
badań trzymane są narazie w ta­
jemnicy, stwierdzono jednak, że pie-
aiądze zostały przesłane do Wieli­
czki i ukryte w mieszkaniu pewne­
go osobnika, który pozostawał w

idiskich stosunkach z Ziemiańskim.
Kraków, 6. 11. (PAT) W sprawie

okradzenia kasy stowarzyszenia
studentów akademji górniczej eks­
pozytura śledcza zajęła się osobą
Tadeusza Nosala, na którego padło
podejrzenie. Badany przez prowa­
dzącego śledztwo wywiadowcę No­
sal przyznał się do winy, wobec cze-

go został aresztowany. Zachodzi
przypuszczenie, że Nosai miał

wspólnika i w tym kierunku prowa­
dzone jest obecnie dalsze śledztwo.

Kraków, 6. 11 . (PAT) W toku do­
chodzeń policyjnych w sprawie kra­
dzieży w kwesturze uniwersytetu
Jagiellońskiego wyszło na jaw, żo

sprawcami kradzieży są Antonina
Nawrocka urzędniczka kwestury o-

raz Stanisław Zapiór ślusarz z Wie­
liczki. Kradzieży dopuścili się
bezpośrednio Zapiór, a informacji o

stanie kasy i rozmieszczeniu biur u-

dzieliła mu Nawrocka. Organa po­
licyjne wyjechały wczoraj do Wie­
liczki, gdzie znalazły skradzione

pieniądze w wysokości 103000 zł za­
murowane w ścianie jednego z dom-
ków. Policja prowadzi poszukiwa­
nia reszty skradzionej kwoty. Na­
wrocką i Zapióra aresztowano.

Kronika telegraficzna, i

Warszawa, 6. 11. (Tel. wł,) Dziś

rozpoczęły się obrady walnego zja­
zdu Kółek rolniczych przy udziale
1000 delegatów.
Dr. Car ministrem sprawiedliwości?

Warszawa, 6. 11 . (AW). Według
kursujących pogłosek świeżo miano
wany wiceminister sprawiedliwości
p. Car ma zostać zamianowany mini­
strem w miejsce p. Meysztowicza,
który, jak wiadomo, miałby objąć
jedną z tek gospodarczych.

Janusz Radziwiłł już się rusza.

Warszawa, 6. 11 (AW). Przyjechał
wczoraj do Warszawy p. Janusz Ra­
dziwiłł i został przyjęty przez prem
jera, Marsz. Piłsudskiego 1 ministra
spraw zagranicznych Zaleskiego.
Przyjazd jego stoi w związku z pow­
rotem do czynnej służby dyploma
tycznej.
W Polsce powstanie wielkie

stronnictwo konserwatywne.
Warszawa, 6. 11. (AW). W dniu

15 bm. rozpocznie się konferencja po
rozumiewawcza grup konserwatyw­
nych krakowskiej i wileńskiej, zmie
rzająca do zorganizowania zjazdu
zwolenników konserwatyzmu i utwo­
rzenia wielkiego stronnictwa konser
watywnego w Polsce. W kołach zbli­
żonych do tych grup konserwatyw-
nyc”hmówią, że jeszcze w roku bie­
żącym nastąpi zjazd wszystkich od
łamów konserwatywnych w Polsce.
Zjazd odbędzie się w Krakowie.

Zachwianie się Zjednoczenia
Stowarzyszeń polskich.

Warszawa, 6. 11. (Tel. wł.) Zjedno
czenie Stowarzyszeń polskich pod
kierunkiem Adama Zamoyskiego co­
raz bardziej ulega zachwianiu. Cały
szereg poważnych instytucji zgłosiło
wystąpienie, jak Sokół, Tow Kupców
Polskich i Warszawskie Towarzy
stwo Wioślarskie. Tłem secesji nie­
zadowolenia jest absolutny sposób
rządzenia się hr. Adama Zamoyskie­
go^ który na własną rękę wciągał
,,Zjednoczenie" na tory polityczne i

ogłaszał różne enuncjacje bez wiedzy
prezydjum.

Zapomogi dla ofiar wypadków
majowych.

Warszawa, 6. 11 . (Tel. wł.) Wydział
opieki społecznej przy komisarjacie
rządu przedstawił za pośrednictwem
Ministerstwa Pracy prośbę Prezyden
towi Rzeczypospolitej o przyznanie
zaopatrzenia emerytalnego wdowom
i sierotom wypadków majowych.
Wydatek na ten cel wyniósłby około
3.000 zł. miesięcznie.

Okradzenie kościoła.

Warszawa, 6. 11. (Tel. wł.) Okra­
dziono tu kościółek Bazyłjanów przy
ul. Miodowej, który za czasów ro­
syjskich zamieniony był na cerkiew

t prawosławna.

Stała Rada Gospodarcza.

Warszawa, 6. 11. (Tel. wł.) W ko­
łach politycznych kursowały wczo­
raj pogłoski, że ma być utworzona

przy radzie ministrów stała rada
gospodarcza pod przewodnictwem
p. Steckiego, prezesa związku zie­
mian, przy wydziale pp. Wierzbic­
kiego, Barwińskiego i kilku jeszcze
członków zaufanych ,,Lewiatana" i
związku ziemian, oraz jednego z wy­
bitnych przedstawicieli lewicy
chłopskiej.
Redaktor - bomb’arz odsiedzi 4 lata.

Warszawa, 6. 11. (tel. wł.) Sąd Apela­
cyjny przeprowadza! wczoraj sprawę b. re­

daktora odpow edz’a!nego ,,Woli Ludu"
Czesława Trojanowskiego, który będąc kon-
f:dentem policji politycznej,, wyrabiał je­
dnocześnie bomby dla komunistów. Apelacja
zatw’erdz ła wyrok sądu okręgowego, ska­
zujący Trojanowskiego na 4 łata d,omu po

prawy. . !,,k,i- .^

Wywloką litewski.

Wielk!o wrażenie w kołach katolickich w

Kownie wywołał krok jednego z przywódców
chrześcijańskiej demokracji, księdza Wilimasa,
który w liście do redaktora ,,Lietuwy" oświad­
cza, że nie mogąc pogodzić powołania kapła­
na z działalnością polityczną, porzuca stan

duchowny.
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Budżet na rok przyszły. — Zmiana ordynacji wyborczej.
Ustawy samorządowe.

Warszawa, w listopadzie.
Głownem zadaniem Sejmu jest u-

chwalenie budżetu na następny okres
budżetowy, obecnie na czas od 1 kwie­
tnia 1927 do 31 marca 1928 r. Według
uchwały Rady Ministrów sesję otwo­
rzy Prezydent Rzplitej odczytaniem
odpowiedniego orędzia. Ta uroczysta
forma otwarcia sesji świadczy o tem,
że albo do obrad Sejmu i Senatu w

najbliższych miesiącach przywiązuje
rząd większą wagę, albo też Głowa
Państwa pragnie skorzystać z przy­
sługującego jej prawa i stanąć wobec
legalnego przedstawicielstwa społe­
czeństwa.

Rozpoczynająca się sesja będzie o-

statnią w obecnym Sejmie. Gdyby
nawet, w co wątpić należy, parla­
ment obecny w sposób naturalny za­
kończył swój żywot — to i tak na no­
wą sesję zwyczajną się nie zbierze.
skoro w myśl Konstytucji okres ka­
dencji Sejmu musi się skończyć w li­
stopadzie przyszłego roku, a zatem je­
go zwoływanie w jesieni roku 1927
byłoby bezcelowe, bo nie zdołałby do
rozwiązania uchwalić budżetu.

Tegoroczne jesienne obrady Sejmu
budzą w społeczeństwie duże zainte­
resowanie, a to mimo niepopularno-
ści, jaka zasłużenie czy niezasłużenie
spotyka Sejm obecny. Zainteresowa­
nie budzi przedewszystkiem pytanie,
jak zakończy się zatarg między rzą­
dem ,,sanacji moralnej11 a Izbami u-

stawodawczemi. Nikt bowiem w Pol­
sce nie łudzi się, że obalenie we wrze­
śniu gabinetu p. Bartla-Piłsudskiego
było ostatnim etapem walki rozgry­
wającej się od wypadków majowych
między rządem, raczej obozem p. Pił­
sudskiego, a Sejmem. Koniec tej wal­
ki przynieść mogą dopiero nowe wy­
bory.

, Materjałem palnym, który może

spowodować taką decyzję, będzie
przedewszystkiem budżet i to tak pro-
wizorjum na I. kwartał 1927 r., jak
i normalny budżet od 1. IV. 1927 do
31. III . 1928 r. Upadek rządu p. Bar­
tla spowodowany został uchwałą Sej­
mu, na mocy której pozycje prowizo-
rjum budżetowego na IV. kwartał br.
zmniejszone zostały po stronie wy­
datków o kwotę 34 milj. zł, czyli do
kwoty 450 milj. zł. Rząd p. Bartla
wychodząc z założenia, że suma ta
mu nie wystarcza, zażądał rozwiąza­
nia Sejmu, a kiedy Prezydent Rzeczy­
pospolitej odmówił temu żądaniu, p.
Bartel zgłosił dymisję gabinetu, któ­
ra została przyjęta, a utworzenie no­
wego rządu powierzono p. Piłsudskie­
mu. Nowy rząd drogą inną zamierza

uzyskać owe 34 milj. zł. Według wia­
domości prasy rządowej zażąda mi­
nister skarbu w prowizorjum na I-szy
kwartał r. 1927, powiększenia wydat­
ków budżetowych o kwotę, która ma

odpowiadać skreślonym we wrześniu
sumom. Wątpić należy, czy na to żą­
danie pójdzie większość Sejmu. Nie
jest bowiem rzeczą dopuszczalną, by
rząd stale przekraczał budżet. Zrobił
to już rząd p. Bartla, przekraczając
budżet na III. kwartał b. r . o sumę
18t4 milj, zł. Sejm wprawdzie zaak­
ceptował to przekroczenie; ale zapew­
ne nie zechce po raz d’rugi wchodzić
na tę drogę, a przeciwnie należy się
liczyć z odmową uchw’alenia kredy­
tów dodatkowych. O ile zatem rząd
zechce powetować wrześniową poraż­
kę — wywoła nowy zatarg z Sejmem.

Okazji do zatargu dostarcza rów­
nież projekt normalnego budżetu. Ko­
misja budżetow’a, a za nią i Sejm mu­
si poddać szczegółowemu rozpatrze­
niu cyfry preliminarza budżetowego,
a to tem więcej, że cyfry te w’edług
opinji znawców, daleko wykraczają
poza naszą możność finansową. An­
gielski rzeczoznawca finansowy p.
Young stanowczo orzekł, że Polska
może wydać najwyżej U/s miljarda zł.
Tymczasem preliminarz budżetow’y,
przedłożony Sejmowi przewiduje pra­
wie 2 miljardy w wydatkach i tyleż
w dochodach. Powiększenie budżetu !
o % miljarda złotych ponad cyfrę
wskazaną przez Younga, : ’aw’ia cały
budżet pod znakiem zapytania, gdyż
siła płatnicza ludności nic wytrzyma
takiego obciążenia. Sejm musi iść
na redukcję budżetu, bo nie w’olno
doprowadzać kraju do dalszego zubo­
żenia, do stanu, jaki zapanował za

rządów Władysława Grabskiego, kie­
dy to rozchody przekroczyły sumę
2 miljardów złotych. Rząd p. Piłsud­
skiego będzie się oczywiście bron’i
przeciwko redukcji budżetu. Wycią­
gnie może z tego konsekwencje i
Sejm rozwiąże. Tem niemniej nasze

przedstawicielstwo musi bez względu
na następstwa, poddać budżet kryty­
cznej ocenie i przez skreślenie nieko­
niecznych wydatków uzyskać niezbę­
dne oszczędności.

Poza kw’estją budżetu winne być je­
szcze załatwione w nowej sesji Sejmu
dwie niecierpiące zw’łoki sprawy, a

to: zmiana ordynacji wyborczej i u-

chwalenie ustaw samorządowych.
Źródłem niemocy parlamentu w

Polsce jest obow’iązująca ordynacja
wyborcza. I jakkolwiek stronnic­
twom praworządnym nie udało się
popraw’ić tych przepisów Konstytucji,
które ustalają zasady ordynacji wy-

borczej, to jednak bez naruszenia za­
sad można w wielu kierunkach pole
pszyć ordynację wyborczą. W komi­
sji konstytucyjnej Sejmu spoczywa
kilka projektów zmiany ordynacji
wyborczej, zgłoszonych przez kluby
poselskie. Należy te projekty rozpa­
trzeć, a jeszcze lepiej spowodować
wnioskodawców, by uzgodnili swoje
poglądy i wysunęli jeden tylko pro­
jekt, bo wtedy można łatwiej potrzeb­
ną reformę prawa wyborczego przez
Sejm przeprowadzić. Wobec oporu
lewicy przeciw jakimkolwiek zmia­
nom ordynacji wyborczej, muszą
stronnictwa umiarkowane stworzyć
wspólny front pod hasłem naprawy
systemu wyborczego.

Sprawa ustaw samorządowych ma

w obecnym Sejmie długą historię.
Przez prawie cztery lata radziła ko­
misja administracyjna nad jednolitą

ustawą samorządową dochodząc w

wielu sprawach zasadniczych do po­
rozumienia. Jakiś zły los chciał, że
w chwili, gdy obrady nad ustawami
samorządowemi dobiegały w komisji
końca, gdy wszystkie prawie stron­
nictwa doszły do zgody, przyszły wy­
padki majowe, a po nich rząd p. Bar-

; tła, który wycofał ze Sejmu rządowe
projekty ustaw samorządowych. Wte.

’

dy zgłoszono do laski marszałków.
skiej poselski projekt takich ustaw,

j Projekt ten uzgodniony poprzednio
: między klubami może każdej chwili
! wejść na plenum Sejmu i stać się nie.
i długo ustawą. Życzyćby sobie nale­

żało, by i rząd temu projektowi nie
stawiał trudności uwzględniając to,
że w następnym Sejmie może być
przyjęty projekt znacznie gorszy.

Jak z powyższych wynika uwag,
sesja sejmowa, która 13 bm. ma być
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(Ciąg dalszy)
Za parę dni, już coś konkretniej­

szego: podobno chcieli do pisarza
prosić pannę od organisty, ale ,,pi­
tek11 nie chcioł, jeno Stasie żondoł...
Sześć tucznych gęsi zabijom — dwa
cieloki, i kaczków chto wie co... Może
zaś czernina być — jak lo państwa —

wzdycha Józefka, która gotuje dla
czeladzi, a której czernina ze świń­
skiej juszki nigdy się nie udaje. Sie
tysz paradzom — w czem jeno... Mło,
dypon już we stonżce i w rozmarynie
chodzi!, prek przed zapowiedziami —

Magdola tysz... Nowe mody zaprowo-
dzajom. Wszędzie młodzion w zielo­
ny, panna w jasny, a oni wej różowe
sobie pozawięzowali...

Powstała sprzeczka, czy kolor bę­
dących w mowie wstążek, jest różo­
wy, bury, czy jaki.

Za gospodarskiego sjrna Magdola
idzie, to może sie paradzie w czem

jeno kce...
Stasia oficjalnie jeszcze nie jest za­

proszona. Wczoraj młodzi państwo
byli o nią mówić na pokojach, a dziś
gracze pod oknem od kuchni zała­
twią resztę,

Całe popołudnie wyglądano z ku­
chni oknami i drzwiami, wreszcie,
koło wieczora — tylitylidyli duudu—
duudu — tylitylidyli duudu — —

Idą! idą!...
Skrzypek i duda — zaw’odowe graj

ki weselne. Basetlista dopiero w

dzień ślubu w’ystąpi.
Zdaleka widać podrygi, jakie wy

konuje ramieniem grajek przy du­
dach.

Przodem kroczy ,,młodzian", t. j.
młodszy drużba, który ma obowiązek
oficjalnego pozapraszania gości, wy­
znaczonych przez oba weselne domy.

Posłowie mają przy czapkach
,,wińce". Na. kawałku wierzbowej
witki upięty w stożek rozmaryn,
przytwierdzony do lewego boku czap­
ki zieloną wstążką z długiemi koń­
cami, spadającemi aż na ramię.

Duudu — duudu — tylitylidyli du­
udu... Jest do tego aktu specjalna
przepisowa melodja.

Przyszli. Stanęli pod oknami, w

których głowa na głowie. Wybiegać
przed dom nie wypada. Wszystko
odbywa się po formie.

Tej, o którą chodzi, niema pomię­
dzy dziewczętami, pomimo to, druż­
ba odpraw’ia co swoje.

Muzyka przestała grać, a ort, ukło­
niwszy się czapką ąż do, ziemi, za­
czyna;.

Niech będzie pochwalony! (Okna
odpowiadają ,,Na wieki!)

— Widzi mi sie, że czajki som,
a gołymhica wyfyrła... (Wesołość
temperowana).

Gołębica tymczasem, z racji swego
zawodu zmuszona obejść stary zwy
czaj, wymagający umontowania się
koniecznie w ramie jakiegoś okna
czy okienka. —- stoi z dziećmi na gan­
ku, tuż obok poselskiej tej kalwa-
katy.

,,Młodzianowi" nie wolno wypaść
z roli, więc ignorując taki stan rze­
czy, zwrócony twarzą do okna peł
nego nawiedzi, mówi dalej. Ażeby zy­
skać na czasie, przeciąga każdą ostat­
nią sylabę poprzedniego słowa, wsku.
tek czego improwizacja nie ma prze­
cinków ani kropek.

,,Panien!ko — panienko! Za pozwo-
leństwem Boskiem smaruj sobie po-
deszewki woskiem koszulkę jedne 1
drugom przepierz w łonce nad stru­
gom bez dwa tegodnie małowiele szy­
kuje ci sie wesele okazyja ci sie zda
rza do Łakomego wudarza pannie
młody Magdalena ze Stachem sie ko
niecznych do pory wziena więc nie
pi wody nie jedz kruszek, żeby cie
nie bolała główka abo brzuszek a pa­
nu pisarkowi zrób ładny wionyszek
bo byńdziecie do parki jako dwa ka­
narki i żebyś sie nie spóźniła żebyś
pa ,ęzas gotswa była b.9 jak. się jąden,

do kościoła spóźni, to go starszy
drużba zaś batem wykuźni —Amyn!”

Skończył. Wstążkami ziemię zno­
wu zamiótł — gracze pcobracani już
dawno plecami do audytorjum, me.

chanicznie zaczęli swoje duliduliduli,
i poselstwo oddaliło się, nie spojrzaw­
szy nawet w stronę będącej w mowie
,,panienki", która pomimo to, uznała
widocznie, że wszelkiej formie stało
się zadość.

Porozmaw’iawszy przez okno z ku.
chennym personelem, rozradowana,
promieniejąc^,, pobiegła za dziećmi.

Od tego dnia, Stasia zaczęła wie­
czorami prać i prasować.

Trzy najładniejsze tiulow’e ,,kopki"
d,ała do praczki, specjalistki, albo­
wiem układanie ,,ryszek", które się
oplatało i przetykało misternie, wą-
ziutkiemi w’stążeczkami w’ jakiem
kto chciał zestawieniu barw, wyma.
gało sprawnej ręki przy każdej, a co

dopiero przy weselnej kopce, którą
prócz tego stroiło się gałązkami myr-
ty lub rozmarynu, i pozłóciem.

Stasia miała myrtę. Chodziła po
nią ekstra do ogrodnika w mieście.
Kupiła też sobie dwie pary pończoch,
masę kw’iecistych wstążek, i różowe
podwiązki.

.Tak nadszedł weselny wtorek i Sta.
sia zw’olniona już od rana, zaczęła
około południa myć się i ubierać.

,(Ciąg dalszy nastąpi)

HM osoBswa ii. Mtó tw. Moh.

Zł. 4.100.- Zł. 4 .450. -

(z rozrusznikiem o ZŁ 550.—

więcej)
loco Gdańsk łącznie z ciem

bez kosztów przewozu do

miejsca przeznaczenia.
Dla określenia kosztów związanych z zastosowaniem samo­
chodów do przewozu towarów, potrzebne są trzy zasadnicze

dane: l) cena samochodu, 2) koszty eksploatacji, 3) czas

stracony na naprawy. Jak się przedstawiają te koszty przy

użyciu ł/2 i 1-tonowych samochodów Forda?

Samochód towarowy Forda jest nadzwyczaj tani i wytrzymały
przez co amortyzacja jest niska. Koszty utrzymania są również
bardzo nieznaczne. Gdyby zaś z czasem zaszła potrzeba jakiejś
naprawy — szeroko rozgałęziona Fordowska organizacja obsługi
z łatwością pozwala zam enić każdą nawet najdrobniejszą część.

UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA

we wszystkich większych miastach Polski.
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uroczyście otwarta, ma duże zadanie
do spełnienia. O ile Sejm uchwali w

określonym terminie budżet i to bu
dżet odpowiadający siłom i zasobom
finansowym kraju, o ile przeprowa
dzi korzystną dla narodowego stanu

posiadania zmianę ordynacji wybor­
czej, o ile wreszcie uchwali ustawy
samorządowe — dokona, chociaż u

schyłku swego żywota, dzieła, które
mu będzie poczytane za zasługę wo

hec państwa. Zabrzeski.

Pfcseł Chłapowski twarz]/ nowe

stronnictwo?

Warszawa, 11. (Tel. wł.) Amba­
sador polski w Paryżu Chłapowski
uzyskał dwumiesięczny urlop i wy­
jechał do Wielkopolski. Podobno
Chłapowski znaczną część wolnego
czasu wyzyska na utworzenie stron­
nictwa demokratycznego ziemian
wielkopolskich^ mającego popierać
rząd Piłsudskiego.

Pół roku strą!ku górników w Anglii.
Dotąd straty wynoszą 20 miliardów złp. - kto finansuje

strajkujących?
Strajk górników angielskich, roz­

poczęty w dniu 1 maja br. trwa już
pół roku, a zjiczby 1,2 miljona gór
ników strajkuje jeszcze 75Ó 000. W
ostatnim czasie nawet wielu z tych,
którzy zostali łamistrajkami, ponow­
nie pracę porzucili. Górnic,y liczą na

to, że brak opału na zimę zmusi
rząd i opinję do interwencji na ko­
rzyść strajkujących. Zresztą straj­
kować mogą jeszcze miesiącami,
gdyż po wyczerpaniu funduszów
strajkowych na mocy ustaw angiel­
skich w razie powszechnego strajku
gminy są zobowiązane dać’ żonom i
dzieciom strajkujących pożywienie.
Przeciętnie na rodzinę wynosi zapo­
moga 30 szylingów, dla, dużych ro

dżin nawet 50, bezdzietne małżeń
stwa otrzymują 12 szylingów tygod­
niowo. Gminy angielskie wydaja
tygodniowo przeszło 10 miljonów
szylingów na zapomogi dla rodzin
strajkujących. Skąd biorą gminy
pieniądze na ten cel? Otóż od ko­
palń, właścicieli gruntów i właści­

cieli obszernych mieszkań. Gminy
angielskie czerpią bowiem dochody
z dodatków do podatków grunto­
wych, mieszkaniowych i przemysło­
wych. Podatki te gminy ściągają
mimo unieruchomienia kopalń od
w’łaścicieli tychże w trójnasób. Gdy
mimo podwyższenia owych dodat­
ków zabrakło funduszów’ na zapo
mogi dla rodzin strajkujących,
związki komunalne zaciągnęły po­
życzki, obciążając hipotecznie do­
chody z powyższego źródła na całe
lata naprzód. Ekonomiści obliczają,
że wskutek tego podatki gminne w

gminach strajkiem objętych w’rócą
do normy przedmajow’ej za 8 lat.
Każdy dalszy dzień strajku oznacza

więc zw’iększenie ciężarów’ dla w’ła­
ścicieli kopalń w przyszłości. Naro­
dow’e gospodarstwo angielskie wsku
tek strajku ponosi dziennie 3 miljo
ny funtów straty. Wzrost podatków
gminnych przez strajk jest także
jedną z najw’iększych przeszkód za­
kończenia strajku. (h,)

Przegląd religijny i społeczny.
Stosunek Kościoła katolickiego do narodów. - Dobrobyt ro­
botnika źródłem powszechnego dobrobytu. — System Forda

w praktyce. — ,,Desde mi Solano14.

Często słyszy się zdania, że Sto­
lica święta jest ,,obcem mocar­
stwem", a Kościół katolicki jest
,,państwem w państwie". Głoszą to
zwłaszcza ci ludzie, którzy sami na

leżąc do tajnych lub mniej tajnych
organizaeyj, chąc w danem pań­
stwie sparaliżować wpływy Kościo­
ła. Tymczasem Kościół katolicki
opierając się na narodach, jest jed­
nak ponad narody.

Klasycznym tego przykładem jest
świeży w historji kościelnej wypa­
dek, mianowicie konsekracja sześciu
biskupów Chińczyków w Rzymie,
dnia 28 października br. Pisaliśmy
już na tem miejscu, że dla Chin na-

staje obecnie pod względem kościel­
nym epoka taka, jak dla polski od
utworzenia metropolji gnieźnień
skiej w r. 1000. Nie wracamy więc
już do tej strony faktu, lecz zwra­
camy uwagę na inną okoliczność.

Oto w Chinach panuje obecnie spo
tęgowana ksenofobja, rozbudzona na

dobre w 1900 przez powstanie bokse
rów, którzy w obronie narodu chiń
skiego przed wyzyskiem wymordo­
wali tysiące Anglików, Francuzów.
Rosjan itd. Ta obawa przed obcymi
była dotąd wielką przeszkodą w roz

szerzaniu wiary k,atolickiej w Chi
nach albowiem mSsjonarzy uważa­
no tam sa przedstawicieli obcego, za-

morsklego mocarstwa.
Kres tym obawom położył obecny

delegat Stolicy św. w Pekinie, arcy
biskup CoJKtamtini, działający w Chi
nach od dnia 9 siernnia 1922 r. z po­
lecenia i w imieniu Piusa XI. Bla za­
znaczenia. że Kościół katolicki nieme
nic wspólne(,o z walka Anglików itó
o chińskie taryfy celne, ani z popie-
ran’em f"’-’ei lub owei orjentacli po
litycznej. Ks. Constantini nie bierze
żadneao udziału w gromadnych de
marszach dyplomatycznych. Przy
chodzi mu to tem łatwiej, że nie jest
on

_

wedle prawa międzynarodowe­
go — nuncjuszem, ale tylko delega­

tem. -Tedyna troska Consta,ńtjnj =

jak sam powiedział na Zjeździe du­
chowieństwa, pracującego w Chi
nach, w Szanghaju 1924 r. — jest
o. aby Chiny miały swój Kościół ka-
i?lickl i aby w łączności z Następca

iw. Piotra szły po drodze wskazanej
przez Chrystusa. Poza tym jednym
edynym celem niczego innego
Izym katolicki w Chinach nie pra­
nie. Czyn Ojca św,, który wbrew
’pinji niektórych sfer katolickich

(zwłaszcza Francji, mającej od r.

1841 protektorat nad katolikami w

Chinach! wyświęcił na biskupów ro­
dowitych Chińczyków, oddając im
rządy w ręce, potwierdza jeszcze
raz, że Kościół katolicki uznaje i
szanuje prawo narodów, sam jednak
jest ponadnarodowy czyli katolicki.

w a
e

W ubiegłym tygodniu odbył się
48 kongres amerykańskiej Federacji
pracy, na której przewodniczący p.
Green postawił jako cel dążeń robot­
niczych, zmniejszenie dni pracy do
pięciu w tygodn’u. P Green uzasad­
niał swój wniosek argumentami For­
da. Wiadomo, że p. Ford uważa do
brobyt robotnika za podstawę ogól­
nego dobrobytu. Na cóż zda się —

powiada p. Ford — produkować np.
samochody, jeśli olbrzymia masa

ludności pracować będzie 11 go­
dzin dziennie, od rana do nocy, nie
mając czasu nawet na przecha,dzkę.
Jeśli zaś robotnikow’i ułatwi się na

bycie i użytek z automobilu, to wte­
dy w’zrośnie popyt na samochody,
które stanieją, gdyż będą fabryko­
wane masowo. I tak z każdym in­
nym towarem. Robotnik, wyna­
gradzany dobrze, a pracujący tylko
5 dni w tygodniu, będzie miał czas

rozejrzeć sią n’eco po świecie Bożym
i ,,zanracnać" tego łub owego wyro­
bu, co ożywi handel i przemysł.
Zresztą mówił p. Green, warunki
panujące obecnie w niektórych ga­
łęziach przemysłu są tego rodzaju,
że wypoczynek dłuższy jest koniecz­
;ny, gdyż nątężęsie nerw,ówę, swły.

chana specjalizacja i monotonja gro­
żą klasie robotniczej zw’yrodnieniem.

Nie wchodząc w meritum zagad­
nienia, zauważamy tylko jedno, że

argumenty Forda są zbyt sympf-
styczne. Niew’ątpliwie, że dobrobyt
robotnika ożyw’ia handel i przemysł,
ale podstawą ogólnego dobrobytu
nie jest sam handel i przemysł, lecz
złączone z nimi rolnictwo. Kto chce,
aby robotnik pracow’ał tylko 5 dni
w tygodniu, a dwa dni jeździł autem

Forda, ten agituje dobrze za przemy­
słem Forda, jednakże stan fabryki
samochodów jeszcze nie przesądza
o taniości chleba, która zależy m, in.
od warunków pracy w warsztacie
rolnym.

Anfteryka zresztą daleką jesft je­
szcze1 oH ideałów Greena i Forda —

szerzonych w Polsce przez socjalistę
D’amanda. — Jak bowiem wykaza­
ła niedaw’no statystyka, w przemyśle
Stanów Zjednoczonych pracuje je­
szcze m’!ion dzieci w wieku od 19—
15 lat, co wcale nie należy do obja­
wów zdrowych.y K

Do Rzymu przybył w ostatnich
dniach arcybiskup z Durango (Mek­
syk), aby poinformować ustnie Ojca
św. o stanie Kościoła w Meksyku.
Rzymski korespondent ,,Echo de Pa-
ris11 zamieszcza z arcybiskupem wy­
wiad, w którym m. in. czytamy, że

odwagę katolików podtrzymuje w

niebyw’ały sposób mała. katolicka
gazetka, pt. s,Desde migotano", (Zrao-
jej suteryny). Pismo to, maleńkiego
formatu, jak kalendarzyk kieszonko­
wy, wychodzi stałe, mimo najostrzej­
szego zakazu, Można sobie wyobra­
zić, jakie kary czekają redaktora,
jeśli za samo czytanie ,,Desda m; So-
tano" rząd nakłada karę 590 pezos,
tj. 258 dolarów! Tymczasem pisem­
ko to jest rzeczyw’iście wszędzie, na

murach miast, na skrzynkach listo­
wych, nawet w kieszeniach inspek­
torów rządowych, którzy za jego re­
daktorami śledzą. ,,Desde mi Sola­
no11 oddaj e wielką przysługę katoli­
kom meksykańskim, utrzymując w

nich zapał religijny w walce o w’ol­
ność sumienia.

Ks. Dr. Fr. Mirek.

Proces komandora Bartosiewicza.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

XIX dz’eń rozpraw.

Warszawa, 3 listopada br.

Wciąż nowi świadkowie zwiększa­
ją ten długi łańcuch nazwisk. Oko­
ło 70 świadków już zostało przesłu­
chanych, przed sądem ma stanąć
jeszcze około 50, a wciąż no­
wych zgłasza ,obrona. Na dzisiejszej
rozprawie obrońca osk. Bartoszewi­
cza zaproponował wezwanie 6 no­
wych świadków, którzy mają usta­
lić, że kom. B. na statku ,,Polonia"
zachowywał s)ię poprawnie i jego po­
stępowanie nie naruszyło etyki. Do
końca rozprawy więc jeszcze daleko.
Przypuszczają, że przewód zakończy
się w końcu listopada, a wyrok zo­
stanie ogłoszony gdzieś w połowie
grudnia.

Gdzie prawda?
Przewodniczący, ppłk. K, S. Orski

odczytuje list, nadesłany przez Le­
wańskiego, w którym ten opisuje
skandaliczne stosunki na statku ,,Po­
lonia". Kom. Bartoszewicz niemiło­
siernie wyzyskiwał pasażerów, któ­
rymi byli reemigranci, kazał sobie
słono płacić za wygodniejsze miej-
?ca, a nawet tak był zachłanny, że

,,wydzierżawił" za grube pieniądze
swą własną kajutę. Trudnił się
przytem handlem i niepotrzebnie
nrzetrzymywał statek w portach, co

finansowo rujnowało pasażerów.
Po odczytaniu tego listu przedsta­

wia sądowi obrońca Hoffman, nieja­
ko w odpowiedzi, inny list, skiero­
wany do władz marynarki wojennej
w którym ten sam świadek pisze o

zupełnie poprawnem zachowaniu się
kom. B. na statku ,,Polonia"...

Sąd postanowił zawezwać i świad­
ka Lewańskiego.

Firmy ..niesolidne"...

Zeznaje por. Trybę!, który był od
1922 r. do 15. X. 1924 r. referentem
wydziału zakupów w kierownictwie
marynarki. Stwierdza on, że kom.
B. zwracał się do niego o wskazanie
firm, które mogłyby się podjąć do
staw broni podwodnej. Świadek
wskazywał na f. ,,Lilpop, Rau i Loe-
wenstein", ,,Rudzki". Marszalka nig
dy nie wspominał. Nie pamięta, by
do niego kom. B. miał się wyrazić
że ,,Pocisk" jest firmą niesolidną.

Nie pojman — ne wor!
Du|e zaciekawienie wyw’ołują ze­

znania świadka Nipanicza, pełniące
go obowiązki kierownika sekcji
prawnej marynarki za czasów ,,u­
rzędowania11 kom. B.

— Do mnie nie należało opiniowa­
nie umów — zeznaje świadek - czy-

— Czy świadek brał udział w ko­
misjach odbiorczych?

— Tak. Uczestniczyłem w nich
Ocpbiścic. .Wiem, żę inni nie brali y,-

działu, a podpisywali tylko już gon
towe protokuły.
nilem to jednak prywatnie i służbo"
wo. Czynił to zresztą i kom. B .

Moja opinja ograniczała się do stro­
ny stylistycznej i formalnej.

— Czy opinjował świadek już po
zawarciu umowy, czy też przed jej
podpisaniem?

— Zawsze dawałem opinję przed
zawarciem umowy!

Na to przewodniczący pokazuje
świadkowi umowę, zawartą 28. XII.
1924 r., a wizowaną przez świadka
31.XII.1924r., awięcw3dnipo
jej podpisami. Radca Nipahicz nio ’

umie wytłumaczyć^ jak to mogło się9is
stać, gdyż opinja jego po zatwierdze­
niu umowy była niepotrzebną!

W dalszym ciągu świadek opowia­
da, iż słyszał o niedostarczeniu 48009
m liny stalowej. Również dochodzi­
ły go słuchy, że Marszalk i Erbstein
są osobistościami podejrzanemi. O
tem zawiadomił adm. Porębskiego,
na skutek czego był wystosowany
list do II oddz. Sztabu.

— Czy list został napisany już po
rozpoczęciu śledztwa?

O ile wiem, przed rozpoczęciem
śledztwa; w każdym razie była kil­
kudniowa różnica.

— Jakie stosunki łączyły świadka
z kom. B.?

— Nasze stosunki były bardzo o-

ziębłe od chwili, gdy szwagrowi kom.
B. — Frenklowi pożyczyłem pewną
kwotę, której nie mógł mi zwrócić
(jest to obalenie legendy o mitycz­
nych bogactwach rodziny Frenklów,
które miały dawać dochody sięgają­
ce setek tysięcy dolarów miesięcz­
nie, o czem tak obszernie mówił kom.
B. —dop. sprawozd.) Z tego powo­
du nawet miałem sprawę honorową
z kom. B., który był zainteresowany
w tej pożyczce. Było to wtedy, gdy
Frenkel uciekł do Rosji i przyjął
łnżbę w administracji bolszewickiej.

Na koniec świadek, zańrzecza. ja­
koby miał wyrazić się: Nie pojman
- nie wor...

Świadkowie Miklaszewski i Bień­
kowski stwierdzają, że Marszalk ti
Erbstein namawiał dyrekcie yki
,,Pelcowizna", by przyjęła obstalun-
ki marynarki wojennej. (W.)

TtsreBi Papier
poleca po cenach najniższych

J.

SPraStew?gBffi(Ba miSta
Bydgoszcz, Poznański! 19 - te?. 1830

Wielki wybórkorbee. t kolonialnych, piekarskie!;
drogeryjnych itp. oraz papierów pakowych.( s
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Marina Linde przed sędzin śled­
czym.. Przybył do Warszawy wez­
wany przez sę.dziego śledczego brat
zamordowanego Huberta Lindego,
p. Marjan Linde, stale mieszkający
w Bukareszcie. Pozostaje to w

związku ze spraw,ę podpisu na zobo­
wiązaniu PKO na sumę 80 000 zł,,
oraz kupna domu przy ulicy Brzo­
zowej za 130 000 zł. P. Marjan Lin­
de od roku nie był w Warszawie, a

wezwany jako świadek na rozprawę
swego brata — nie przyjechał.

Manifestacje nad gzobem bandyty.
W dniu Zadusznym bandyci war­
szawscy zgromadzili się nad grobem

Zielińskiego z orkiestrą. Orkiestra
zagrała kilka melodyj, a jeden ze

zgromadzonych, niejaki Stefan Zie-1
liński, stryjeczny brat zabitego, wy­
głosił przemówienie o bracie zbrod
niarzu. Policja aresztowała Stefana
Zielińskiego i szereg innych, noto­
wanych a nieuchwytnych bandytów.

Ojciec chce powiesić morderczy­
n’i swego syna. Jedno z pism za­
mieszcza list Motla Stołowickiego,
którego jedyny syn zginął z ręki zna­
nej bandytki Zbońskiej. Ojciec o-

fiaruje się podjąć roli kata, co, jak
,pisze. przyczyni się ,,do uspokojenia
jego stroskanego serca41. List pisze
w formie błagalnej, zaznaczając, ż,e
całe miesiące objeżdżał kresy w po­
szukiwaniu bandytów, kilkaset kilo­
metrów pieszo odbywał, wydał ostat­
ni grosz, aby dotrzeć do morderców.
Syn Stołowickiego liczył 19 lat.

świętokradztw’o w kościele Mar-

jackim. W kościele Mąrjackim w

Krakowie zauważono pewien nieład
na jednym z bocznych ołtarzy, gdzie
mieści się obraz św. Teresy z łicz-
liemi wotami. Niebawem przekona,­
no się, że obraz został okradziony.
Zawiadomiono policję śledczą, która
stwierdziła, że łupem opryszków pa­
d!y drogocenne wota. Kradzieży mu­
sieli dokonać fachowcy, gdyż wota

mniejszej wartości zostały nietknię­
te. Złoczyńcy wkradli się do kościo­
ła zapewne wczoraj wieczorem, a

kradzieży dokonali w nocy.
Pi?any przejechany przez pee!ąp.

Onegdaj wieczorem wracał ze służby
w stanie nietrzeźwym kolejarz z Dę
bicy niejaki Poliwka, który usiadł­
szy nieoględnie na torze kolejowym
zdrzemnął się. Śpiącego nie zbudził
turkot zbliżającego się pociągu, pod
którego koła wpadł, ponosząc śmierć
na miejscu. Nazajutrz znaleziono

na torze straszliwie zmasakrowane
zwłoki, zbroczone krwią, od których
odcięta głowa leżała opodal. Po
przeprowadzeniu dochodzeń zwłoki
nieszczęśliwego złożono w kaplicy
cmentarnej w, Dębicy.

Ożenił się niechcący.

Grupa amatorów urządziła w Ja­
worznie (Małopolska) przedstawić
nie teatralne w żargonie. Stosownie
do treści komedji, główny bohater
zaręcza się z partnerką a w następ­
nym akcie bierze z nią ślub.

Miejscowy rabin, dowiedziawszy
się o tem, ogłosił, że ślub na scenie
jest ważny, ponieważ wyobrażony
rytuał niczem się nie różnił od rze­
czywistego.

Wśród ludności żydowskiej mia­
sta panuje silne podniecenie. Wy­
dana zamąż wbrew swej woli dzie­
wica chodzi jak obłąkana. Nie wie,
czy jest panną, czy mężatką.

Jak zabezpieczone
są nasze granice?

500 strażnic na kresach.

Preliminarz budżetowy na rok
1927^-28 rzuca pewne światło na

prace rządu, poświęcone zabezpiecze­
niu i urządzeniu granic państwa.

Więcej, niż połow’a ogólnej długo­
ści granic paóstwow., bo 3112,5 na

ogólną długość 5 287 km, strzeżona

jest przez straż celną. Są to gra­
nice z Niemcami, Czechosłowacją i
Rumunją.

Jednym z podstawowych warun­
ków skutecznej ochrony granic jest
dostarczenie organom strażniczym
odpowiednich pomieszczeń.

Wybudowanie domów. dla placó­
wek wzdłuż całej granicy rozłożono

na okres sześcioletni. Domy staną
w przeciętnej odległości co 6 kilome­
trów. Zgodnie z tem zamierzone jest
wybudowanie około 500 domów, któ­
rych koszt wyniesie około 45 milio­
nów złotych. Przeciętny koszt bu­
dowy jednego domu z zabudowania­
mi gospodarczemi obliczany jest na

60 do 100 tysięcy złotych.

Do chwili obecnej wykończono i
oddano do użytku od początku roku
1925 14 domów, 32 budynki będą wy­
kończone jeszcze w ciągu bieżącego
roku, 7 zaś rozpoczętych wykończy
się w roku przyszłym.

Idylla w Hlefwieżu czyli Daladek i żuhry.

(100

Pani OwsMska
Powieść humorystyczna.

Z różnych wspomnień skleił St, Brandowski.

(Ciąg dalszy)
Kieł, znalazłszy się wobec publi­

czności, rzekł widocznie stremowa­
nym głosem:

— Szanowna publiczność zobaczy
teraz, że tak powiem, amerykański i
fenomen. Mianowicie boginię Florę,;
ucieleśnioną w jednej z dam z byd-

’

goskiej arystokracji. Bogini Flora !

była, że tak powiem, patronką kwia
tów i roślinności wogóle i jako taka
odznaczała się niepowszednią bujno-
ścią form i członków. Tak... wielką i
bujnością form... bardzo wielką.
W Bydgoszczy nie łatwo było o ar­
tystkę, któraby w odpowiedniej młe
rze posiadała te warunki. Aż zjedno
czonym usiłowaniom komitetu kaba­
retowego udało się odkryć podobną
do Flory damę. Żyła ona dotychczas
w zaciszu domowem, ale na odzew
Sztuki stawiła się do szeregu i bę­
dzie teraz stać przed, szanowną pu
blicznością jako bogini Flora... hę
dzie stać w eałej okazałości swych
kształtów, światu starożytnemu na

chlubę a potomnym ku nauce i po­
żytkowi.

A gdy ją już zobaczycie, proszę re-

żyserji nie posądzać o przesadę. Do.
kłądne pomiary wykąząły naUupeł

niejszą zgodność oryginału z jego
obecną przedstawicielką, tak, że ist­
nieje nawet przypuszczenie, że dzi­
siejsza przedstawicielka Flory w pro­
stej linji po kądzieli od onej bogini
pochodzi.

Powtarzam raz jeszcze: wielka,
apokaliptyczna bujność form jest
kardynalną cechą bogini, którą
w wskrzeszonej i dwukrotnie powięk­
szonej postaci zaraz państwo zoba­
czycie.

Po tych słowach Kieł zniknął, roz­
legł się dzwonek i kurtyna poszła do
góry.

Na czarnem tle dekoracji ukazał
się złoty posąg, a raczej olbrzymia
bryła, którą rzeźbiarz w grubszych
konturach dopiero na podobieństwo
posągu przyciosał. Odpowiednio do
potwornych form Owsińskiej Kiścień
ustawił ją w możliwie najodpowied­
niejszej pozie. Całość miała jakiś
kontredansowy gest: lewa ręka
wsparta o biodro, prawa przytrzy­
mywała kosz kwiatów na głowie.

Ta błyszcząca bryła złota przez
pierwszych parę sekund stała nieru­
choma, a tylko konwułsyjme zaci­
śnięte oczy świadczyły o jakimś ner­
wie życiowym, który w tej masie nur­
tował i jej wnętrze poruszał.

Publiczność była zafrepowaną i tro

chę oszołomioną. Potężne formy Ow_
sińskiej musialyby zaimponować
i największemu snobowi, tem bar­
dziej, że lśniąc się na czarnem tle
kulis robiły one nadludgfcip. gigan­
tyczne wrażenie,

Więc cisza zaległa na sali i trwała
już parę sekund, gd,y w Owsińskiej
przemogła jednak ciekawość i zaci
śnięte dotychczas oczy pow’oli roz-

mrużyła...
Szukała ona księcia, który był po­

winien siedzieć tuż naprzeciw niej.
Tymczasem książę, uprzedzony

przez artystów o tem zamierzonem
vis ń-vis, tuż przed dzwonkiem prze­
siadł się na drugą stronę sali.

To też Owsińską, nie widząc księ­
cia na jego miejscu, powoli wywrą
cała białka na środek sali, a gdy
i tam nie znalazła przedmiotu swych
pożądań, skręciła głowę zupełnie
i szeroko rozwartemi oczami poczęła
lustrować prawe rzędy krzeseł.

— Kurtyna! - syknął Kiścień n,a
pachołka widząc, co się dzieje i na

co się zanosi.
Ale pachoł, pouczony przez Owsiń-

- ’ką, ani myśi;n kurtynę spu.szczać.
Tymćzasem Owsińską, dojrzawszy

nareszcie księcia, poczęła spoglądać
na niego gniewnemi oczyma, a na­
wet kiwała ku niemu głową jakby na

znak niemego wyrzutu.
Publiczność na sali koły?sała się

z uciechy, tłumiąc jeszcze śmiech,
gclj’ 3tała się rzecz fatalna i nieprze
widziana.

Kwiaty, napełniające kosz Owsiń­
skiej, rozchyliły się powoli, j nieba­
wem wyrósł z pośród nich wielki ru

dy kot, i wygiąwszy grzbiet w kabłąk
zamiauczał przeraźliwie, jakby gniew­
ny, że mu sen przerwano.

Już pierwsze salwy śmiechu buch­
’(nęły K° salL już setki rąk podniosły

się do oklasków, gdy nagle scenerja
z humorystycznej zmieniła się w tra.

gikomiczną.
Bo pies majora, leżący dotychczas

spokojnie pod piecem, na widok kota
puścił się ku scenie, dał susa przez
orkiestrę i w potężnym skoku dosię-
gnął kosza z kwiatami i kotem.

Efekt tego ataku był smutny i groź­
ny zarazem.

Za chwilę Owsińską, kosz, kwiaty,
pies i kot — wszystko tarzało się po
ziemi.

Ale kot, przerażony ujadaniem pśa,
wydobył się szczęśliwie z powodzi
kwiatów i miaucząc okropnie, drap-
nął na salę między publiczność. Pies,
baukając jak wściekły, puścił się za

nim. Rozpoczęła się szalona gonitwa
po całej sali. Tumany kurzu wzbiły
się aż do sufitu. Panowie krzesłami
godzili w psa. Panie powyskakiwały
na krzesełka, piszcząc przeraźliwie.
Major klął na swego czworonoga
i gonił za nim, starając się go złapać
i poskromić. Owsińską, wierzgając
nogami, jęczała głucho, bo potłuczo­
na i skrępowana bandażami, nie mo­
gła się podnieść ze ziemi, Zrobiła się
awantura nie do opisania. Nareszcie
kot wskoczył znowu na scenę i znikł
za kulisami. Pies za nim, ale odmie,
rzywszy źle odległość skcku, zamiast
na scenę, wpadł do orkiestry, zwalił
się Pierzykowsk’emu na głowę z gło­
wy na klawisze fortepianu, który jęk­
nął i napełnił salę jakimś brzękli-
wym. ze wszystkich tonów złożonym
falsetem.

(Piąg dalszy nastąpi)
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Nie szuk’aj chleba na obczyźnie=.. —

Pan burmistrz z Dubna. - Dlaczego
wdowa Zuzanna popełni!a samobój­
stwo? — Wielkopolska i Pomorze wy,

lęg arnią gwiazd filmowych.
Międzynarodowe Biuro Pracy za­

potrzebowało do swej kancelarji pod­
rzędnego urzędnika, ale polskiej na­
rodowości. Rozpisano zatem konkurs,
stawiając kandydatom za warunek
złożenie odpowiedniego egzaminu.
Egzamin ten był tak trudny, że z ca­
łej Iegji kandydatów 69 się cofnęło
jeszcze przed egzaminem, 21 zasiadło
do tej międzynarodowej matury, ale
zdało ją tylko 4, i to z tak marnym
wynikiem, że prawdopodobnie zosta­
nie rozpisany jeszcze jeden konkurs.

A jaki stąd morał?
Że Polak nie powinien szukać chle­

ba zagranicą, gdzie od lada kanceli
Sty żądają ortografji, gramatyki, sty­
listyki i tym podobnych elementar­
nych wiadomości. W Odrodzonej Oj­
czyźnie bez tego wszystkiego może
zostać naw’et ministrem, wojewodą
łub jakim innym potentatem.dr ir

ir

Do Dubna (powiat wołyński) zje­
chał na lustrację wojew’oda p. Mech.
Cóż dziwnego, że burmistrz Dubna
Radwan wyszedł na jego spotkanie
i ofiarował mu na srebrnej tacy chleb
i sól. Tak przynajmniej napisał ,,Wy,
wiad Codzienny": na srebrnej tacy!

Tymczasem co robi pan burmistrz?
Pisze do redakcji ostrą jak papryka
epistułę dosłownie tej treści:

,,Z powodu tendencyjnie przedstawio­
nego sprawozdania prasowego w spra­
wie przyjęcia w Dubnie pana wojewody
Mecha... niniejszem sprostowuję, (l) że

chleb i sól zostały ofiarowane panu wo­
jewodzie nie na srebrnej tacy, tylko na

dębowym rżniętym talerzu."

Czyby przysłowia o burmistrzu z

Pipidówki nie zamienić na inne o

burmistrzu z Dubna?

__Wdowa po inwalidzief Zuzanna
Kiełkowska, wychodząc powtórnie za

mąż, zwróciła się do krakowskiej
j Izby Skarbowej, aby pobieraną do­

tychczas rentę wdowią skapitalizowa.
; no i wypłacono jej jako jednorazową

odprawę.
Podanie to wniosła przed półtora

laty.
Cały rok korespondowała? nią Izba

Skarbowa, żądając przedłożenia naj
rozmaitszych dokumentów, których
wyrobienie kosztowało ją przeszło
60 zł.

Aż 13 września br. wręcżony został
petentce olbrzymi dokument, w któ­
rym Izba Skarbowa, powołując _się
na najrozmaitsze pragrafy i przepisy
waloryzacyjne, donosi jej, że może

podnieść swoją jednorazow’ą odpra’wę
w kwocie 5 (pięciu) groszy, I to za

kw’item według skali III ostemplo­
w/anym.

Powiadają, że po otrzymaniu tego
dekretu wdowa się powiesiła. Nie z

żalu, że odprawa wypadła tak nisk_o,
tylko z desperacji, że los _skazał ją
na żywot w takim kraju biurokraty­
cznym...

ir

Pisaliśmy niedawno, że filmowa
wytwórnia amerykańska szuka gwia­
zdy filmowej polskiego pochodzenia,
posiadającej dokładnie takie i takie

wymiary ciała.
Od tego dnia drzwi do redakcji się

nie zamykają, telefon nie przestaje
dzw’onić, listonosz nie może poczty
unieść - tyle zgłoszeń i zapytań o

adres tej wytw’órni. Każda ze zgła­
szających się pań ma akurat żądane
wymiary...

Wierzyć się niechce, że w Poznań­
skiem i na Pomorzu co się’ dziewcżyn-
ka urodzi, to Wenus! Każda — jakby
Pan Bóg wziął na nią miarę. Istne
Hollywood na gwiazdy filmow’e. Naj-
kapitalniejsze są te kandydatki,_ któ­
re przychodzą do redakcji osobiście,
aby dać się oglądnąć. Zebrać je ra­
zem, a miałoby się ogród zoologiczny,
bogatszy i ciekaw’szy, niż ten w Po­
znaniu...

,,Nie podlega dyskuji - pisze dr.
Wygard — że naród, opanowujący
gościńce powietrzne, stanie o wiele
silniej politycznie i gospodarczo od
tego, który się cudzemi drogami po­
sługiw’ać musi.... kto wie, czy do­
brze postawiona żegluga powietrzna
nie potrafi kiedy wynagrodzić braku
rozległych wybrzeży morskich."

Taką to troską o przyszłość Polski
w powietrzu nacechowaną jest książ­
ka d ra Wygarda od pierwszej do o-

statniej strony. Oby obudziła ona to
samo rozeznanie u tych, w których
ręku spoczywają losy lotnictwa pol­
skiego. A jakżeż ułatwioną i uprosz­
czoną byłaby u nas praca na tem po
lu, skoro los w samem zaraniu tego
epokow’ego wynalazku takim jak dr.
Wygard obdarzył nas człow’iekiem!

St. Brandowski.

Beatyfikacja dziennikarza

włoskiego.
Dziennikarstwo jest może w przededniu

pozyskania swego pierwszego uznanego
autentycznie przez kościół katolicki świę­
tego, Krążą bowiem pogłoski w kołach wa­
tykańskich, że dzie.nnikarz z Florencji, Je­
sus Bersi, który był korespondentem dwóch
wielkich dz’eńników włoskich podczas woj­
ny i padł od kuli nieprzyjacielskiej, ma!

być wkrótce przedstawiony Ojcu świętemu}
do beatyfikacji. Ojcem chrzestnym Bersie-

go był wielki poeta w’łoski Carduci, którego 5
zresztą imię dziennikarz ów odziedziczył.
Był on wielbicielem pogan klasyków do
dnia, w którym nawrócił się otwarcie na

katolicyzm. W czerwcu 1916 r, zaciągnął
się jako ochotnik do wojska włoskiego, i

padł niebaw’em na polu bitwy’.

Stanisław Bornń (Warta).

Wzit-U
safiiament swój...

(Cieniom naszych bojowników
o niepodległość Ojczyzny.)

Za krwi przelanej
Purpurowe morze,
Niech ponad wami
Płoną światła Boże!...

Oto wam przyszło
Czynami wiełkiemi
Przywrzeć do piersi
Ukochanej ziemi...

Wzięli Sakrament swój —

Tę przygarść z krwi czerwoną
Złożyli ją na łono
I poszli w święty bój. ,z

Znędzniali... po przez trud,
Lecz z wiarą, że powstanie,
Że Polska zmartwychwstanie
Spełni się cudów cud!...

Nad nimi huczał grom,
A jednak w’szyscy wiernie
Przez głogi, ostre ciernie
Szli wznosić Nowy Dom.

Oddali wszystką krew
Za Ciebie Polsko miła!
Tyś w sobie ich ukryła
Jako Wolności siew!!!

Jaka przyszłość czeka Polskę
w powietrzu?

Z powodu książki dra Ignacego Wygarda ,,Uwagi o lotnictwie

komunikacyinem" Warszawa 1927, Nakładem księgarni F. Hoes!cka

Jeżeli kiedyś potomni _rozważać
będą grzechy i zaniedbania, _jakich J
dopuściło się obecne pokolenie w o-

bec kraju i państw’a naszego, to na

szali tych oskarżeń ciężko i boleśnie
zaważy książka d-ra Ignacego Wy-
garda, w której autor wytyka dziw­
ne lekceważenie i brak zrozumienia
dla spraw’y lotnictwa komunikacyj­
nego w Polsce.

Dr. Ignacy Wygard jako znawca 1
organizator awiatyki posiada św’iato.­
wą sławę. Jest to jeden z tych nie­
w’ielu Polaków, których autorytet u-

znaje bezwzględnie cała zagranica,
a któremu kraj nasz zawdzięcza, że
na tem. (bodaj czy nie jedynem!) po­
lu, przodujemy pod względem techni
ki i organizacji wszystkim naro­
dom?) . .....

Niepodobna choćby najpobiezmej
dotknąć tych wszystkich zagadn_ień,
które autor omaw’ia w swem dziele.
Wykazaw’szy, że państwo, które
chce dzierżyć mocarstwowe stanowi­
sko, musi oprócz na lądzie i na mo­
rzu, objąć i władztw/o nad co tylko
zdobytym dla ludzkoś_ci oceanem po.
wietrznym, zagadnienie to w stosun­
ku do Polski tak ujmuje:

Polska może być w Europie albo:

"”^"lh-"’lgnacy Wygard jest założycielem i

organizatorem Polskiego Aerolotu, na, któ­
rego linjach nie było jeszcze nigdy żadnego
nieszczęśliwego wypadku, czem żadne mne

Tow’arzystw’o Lotnicze poszczycić się nie
może. Zagraniczne Towarzystwa przysyła­
ją do Polski swoich pilotów, aby ci w’ Aero-
locie odbyli kurs przeszkolenia, gdyż Aero-
lot Polsk’ uważany jest powszechnie za A-

kademję Lotniczą. Tegoroczny międzyna­
rodowy zjazd lotniczy w Sztokholmie ucbwa.
}i} przyszłoroczny zjazd odbyć w Krak;owie,
aby w’ ten sposób wyrazić swój podziw i
uznan?e Polsce, za jej idealny pod wzglę­
dem technicznym i organizacyjnym stan

lotnictwa komunikacyjnego.

jednym z pierwszych gospodar_zy
powietrza, a to dzięki swemu położe­
niu geograficznemu, albo też

stanie się tylko bardzo dogodnym
pomostem i portem lotniczym dla an­
gielskich, francuskich, włoskich, nie­
mieckich, czeskich czy sowieckich

linji-
Inaczej mówiąc, możemy jako cen

trum Europy powietrzny ruch komu­
nikacyjny reszty krajów zmusić, aby
się stosował do naszych potrzeb han.
dlowych ze wszystkiemi płynącemi
stąd dla naszego państwa korzyścia­
mi, albo też, jeżeli zaniedbamy wy
zyskać tak korzystną dla nas kon
junkturę, to staniemy się na tem

polu terenem wyzysku dla bliższych
i dalszych sąsiadów.

Polskę, dzięki jej położeniu i korzy­
stnej konfiguracji terenu, naz_ywają
powszechnie Centralnem Lotniskiem

Europy. Chodzi tylko o to,_ czy my
będziemy panami tego lotniska, lub

czy też inni będą na niem z naszą
szkoda żerować.

Aby ziścić to pierwsze, a zapo-
biedz temu drugiemu, dzieło dra
Wygarda podaje cały szereg bezcen­
nych rad i uwag. Niesposób je na

tem miejscu rejestrować. Niech ci,
którzy są dziś odpowiedzialni za na­
szą przyszłość w pow’ie_trzu, przeczy­
tają tę książkę i rozważą nie raz ale
sto razy. Bo tu chodzi o nasz byt,
którego z podniebnych szlaków bro­
nić trzeba będzie.

Dr. Wygard słusznie zapowiada
i żąda: czem Anglja na morzu, czem

Niemcy na lądzie, tem Polska powin­
na być w powietrzu!

To sa w’ielkie, to są natchnione sło,
wa człowieka-patrjoty, który z bólem
widzi, że dla tej tak naturalnej_ kon­
cepcji, niema u nas zrozumienia,
niema chęci, aby gienjainą myśl w

’

potężny czyn zamienić.

Z Inowrocławia.

Koncert i wenta. W dniu 6 bm. urządza
towarzystwo pań Miłosierdzia w sali ,,Parku
Miejskiego" wentę i koncert instrumenalno-

wokalny. Program urozmaicony. Po koncer­
cie herbatka z tańcami, Dochód przeznaczony
na gwiazdkę.

Objęcie paraijt św. Mikołaja. W sobotę w

godzinach popoł. przyjechał do Inowrocławia

nowy proboszcz parafji św. Mikołaja, ks. Jaś-
kowski ze Zdun. Na dworcu witały go rady
parafjalne parafji św. Mikołaja i św. Antonie­
go, Sokoli i publiczność licznie zebrana. Do
kościoła św. Mikołaja zajechał ks, proboszcz
Jaśkowski powozem magistrackim, otoczony
banderją Sokolą, gdzie powitała go orkiestra
strażaków z Mątew. W kościele powitał go
ks. radca Kubski z wikarjuszami. Na zakoń­
czenie przyjęcia chór kościelny św. Mikołaja
odśpiewał piękną kantatę, poczem ks. Jaskól-,’­
ski dziękował ze stopni ołtarza za tak serde­
czne przyjęcie. Oficjalne przyjęcie probosz­
cza ks. Jaśkowskiego odbędzie się w dzień od­
pustu św. Mikołaja, 12 grudnia.

Nowi emeryci.. Starsi sekretarze poczty pp.
Jan Pruss i Ignacy Chojnacki przeniesieni zo­
stali z dniem 1 bm. w stan spoczynku.

Walne zebranie Tow. Pań św. Wincentego
a Paulo odbyło się dnia 31 ub. m, w Hotelu
Basta przy licznym udziale członków, dobro­
dziejów i biednych. Towarzystwo istnieje już
38 lat, a działalność jego rozszerza się coraz

bardziej. Zasługa to najgłówniejsza przewodni­
czącej p. Tokarskiej oraz sekretarki p. Żur-
kowskiej.

W sprawozdaniu sekretarki podkreślono
wielkie poświęcenie d!a akcji dobroczynnej pań
Kłosiowej i Ferberowej. Dowiedziano się dalej,
że dochody wynosiły 12.487,30 zł a rozchody
12,307,37 zł. Chorych odwiedzały panie osobi­
ście. W ciągu roku odnaleziono 6 niemowląt,
które ochrzczono, a również wielkę ilość nie­
mowląt oddano do kuchni mlecznej. W 10

wypadkach doprowadzono dzikie małżeństwa
do ołtarza, a kilka siedlisk prostytutek zlikwi­
dowano.

Rozdano biednym 1200 ctr. węgla i kilka­
dziesiąt ctr. cukru, dalej podarki gwiazdkowe
--rzeno siły łączną wartość 10.000 zł. Do ko-

munji św. ubrano 150 dzieci kosztem 5.000 zł.
Członkinie rozdały od siebie 2.000 obiadów.
We wrześniu towarzystwo kąpało 150 dzieci,
daiąc im jednocześnie podwieczorek. Kąpieli
było 900.

Fundusze zebrano drogą publicznych składek
i innego rodzaju imprez. Miasto Inowrocław
udzieliło subwencji 1.500 zł. a powiat 1,000 zł.

Zarządowi należy się uznanie za ofiarną
’,racę i poświęcenie się dla dobra biednych.

Święto sportowe K. S, ,,Zdrój" odbyło się
dnia 31 ub. m. o godz. 11,30 rozpoczęło się u-

roczyste posiedzenie w Parku Miejskim, które

zagaił prezes klubu p. Szubarga. Na tymże po­
siedzeniu przemawiali jeszcze p. Eckert, pre­
zes Zw. Podoficerów Rez. oraz redaktor Dzien­
nika Kujawskiego p. BuksakowskŁ
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pp. odbyły się zawody w piłkę nożną pomię­
dzy ,,Zdrojem" I. a ,,Goplanją”. Zawody przy­
niosły zwycięstwo Goglapji 4:6 (4:1).

W przerwie prezes K. S . ,,Zdrój wręczył
bukiet prezesowi K. S . Goplanji. Graczom

,,Zdroju" ofiarowano żetony i dyplomy. Po­
goda podczas zawodów, jak zresztą przez całą
niedzielę była bardzo ładna. To też publiczność
skorzystała z tego i licznie przybyła na za­
wody.

Po zawodach sali ,,Parku Miejskiego"
odbyło się przedstawienie dla młodzieży p. t .

,,Carewicz’1. Wieczorem zaś odegrana została
ta sama sztuka dla starszych. Po skończonem

przedstaw’ieniu odbyła się zabawa taneczna.

Tow. kobiet pracujących ,,Zgoda" urządza
dnia 7 bm. w saii Hotelu Basta wieczornicę.
W programie przewidziano deklamacje, mono­
logi, występy chóru kościelnego św’. Mikołaja
oraz odegranie arcywesołej sztuczki ,,Komi­
niarz i Młynarz" czyli ,,Zawalenie się wieży".
Po przedstawieniu zabawa taneczna.

Aresztowano za kradzież w niedzielę niej.
Pawła Sadko z Małopolski. Osobnik ten rze­
komo dokonał kradzieży w Kruszy duchownej.

Za jechanie samochodem bez światła za-,

pisano w ostatnich dniach do kary admini­
stracyjnej 12 osób.

Aresztowano niej. Florjana Jędrzejewskiego
i Sylwestra Jóźwiaka, za kradzież futra w

Parku Miejskim, na szkodę p. Mittelstaedta w

Inowrocławiu.

Kradzieży z włamaniem dokonali w nocy z

poniedziałku na wtorek jacyś złodzieje do
składu Prabuckiego przy u!. Jacewskiej 81, za

pomocą wybicia szyby. Złodzieje, których do­
tąd nie przychwycono, zabrali papierosy, cze­
koladę i inne przedmioty, wartości około 600

złotych.
Żydowska reklama. Jedna tutejsza firma

żydowska urządziła w ub. święta skuteczną re­
klamę przez rozrzucanie odpowiednich ulotek,
"skuteczność była taka, że publiczność miast
te ulotki reklamowe zachow’ać, rozrzucała po
ulicy, robiąc istne śmietnisko z ulicy Królowej
Jadwigi. Zauważyć było można zdrow’y od­
ruch społeczeństwa przeciw’ko żydom.

Z SALI SĄDOWEJ.

O śmie;ć staruszki.

Dnia 21. lipca 1925 roku, szosą, z Ino­
wrocławia do Mątew, prowadził samochód

kasy chorych szofer Tomasz Poprawa. W

pewnym momencie, złamała się kierownica,
a samochód wpadł w rów i zatrzymał się
o drzewo, obok którego siedziała staruszka
Juljanna Kuraszkicwiczowa. Staruszka skut­
kiem przestrachu zmarła. .

Pociągnięty do odpowiedzialności Po­
prawa za spowodowan?e śmierci Kuraszkie-

wiczowej, z niedbalstwa stanął przed Izbą
Karną Sądu Powiatowego w Inowrocawiu,
która po przesłuchaniu szeregu znawców
uwolniła Poprawę od winy i kary. Rozpra­
wie przewodniczył naczelnik są,du pow ato-

wego Chwojka, oskarżał prokurator Bie-
niecki.

Sąd pokoju ukarał naganą młodocianych
złodziei Franciszka i Józefa Góreckiego za

kradzież ławek ogrodzonych, na szkodę p.
.Kozłowskie! z Inowrocławia.
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Kto organizuje ,,SfrcelEa".
Jak nam donoszą z Chodzieży, u,­

tworzono tam oddział ,,Strzelca" w

ilości 20 członków. Organizatorzy
nie mając odwagi zwołać w tym celu
specjalnego zebrania, udali się pod
skrzydła opiekuńcze NPR (lewica) i
na tegoż zebraniu, do którego dostęp
mieli tylko zwolennicy apostoła Ci­
szaka, zorganizowano ,,Strzelca". —

Wynika z tego, że partja Ciszaka
ekssocjalisty berlińskiego nie zaj­
muje się poprawą doli ludu pracu­
jącego a zato tem gorli’wiej stara się
o tworzenie placówek ,,Strzelca" —

zupełnie niepotrzebnych na naszym
terenie.

Obywatelstwo chodzieskie będzie
umiało wobec ,,Strzelca" i NPR (le­
wica) zająć właściwe stanowisko.

Z Towarzystwa Powstańców i Wo­
ja-ków w Chodzieży przestąpiło
dwóch członków, którzy swego cza­
su przysięgali na wierność sztanda­
row’i swemu — do ,,Strzelca".

Na wieczną pamiątkę podajemy
nazwiska tych dezerterów z szere­
gów pow’stańczych obywatelstwu
powiatu chodzieskiego. Otóż oni:
Rajkowski Leon 1 Mielcarek Walen­
ty.

Towarzystwu Powstańców i Woja­
ków winszujemy pozbycia się sła­
bych duchów.

Ha Kujawach.
JANIKOWO. (Czyżby ostateczna likwidacja

L. O. P . P.). Wskutek braku zainteresowania

pomiędzy mieszkańcami, przystąpiono do li­
kwidacji miejscowego koła L. O. P . P . Dotych­
czasowym prezesem był urzędnik cukrowni p.
Tylia. Dziwi nas bardzo, że w Janikowie, gdzie
znajduje się prawie największa cukrownia na

zachodzie, nie znaleźli się ludzie, którzyby
szczerze oddali się pracy na rzecz L. O. P . P.,
organizacji, która winna mieć poparcie wśród
całego społeczeństwa. Smutny to objaw. A -

pelujemy gorąco do mieszkańców Janikowa,
zwłaszcza do sfer urzędniczych i inteligencji,
aby nie dopuściła do ostatecznego zlikwidowa­
nia tak ważnej placówki, oraz, aby wpłynęła
na dotychczasowy zarząd, iżby nie ustąpił, a

tcm samem energiczniej zajął się propagandą
narzeczL,O.P.P.

Niemcy zakładają prywatne szkoły w Pę-
chowie, w Radojewicach i w Wonorzu z wy­
kładowym językiem ni,emieckim. Wskutek zli­
kwidowania kilku szkół parytetycznycli, Niem­
cy tworzą t. zw. .,Schulverein,’ (towarzystwo
szkolne) i zamierzają utworzyć prywatne
szkoły w wymienionych miejscowościach. W

tym celu starają się o koncesje w Kuratorjum
Okręgu Szkolnego w Poznaniu na otwarcie
szkół. — Prywatna szkoła z wykładowym ję­
zykiem niemieckim istnieje już w Bromewie.

j’’’
GĘBICE, pow, Mog’Ino. Jarmark ogólny

odbędzie się w tut. mieście we wtorek, dnia
1C. bm. Spęd bydła z powodu J)onującej cho­
roby jest n,iedozwolony.

JAROCIN. (Pogrzeb śp. Magdaleny Jesko-
wej,) W ub. środę odbył się w Żerkowie po­
grzeb śp. Magdaleny z Palaczów deskowej
z Kamienia. Śp. Jeskowa zmarła w 37 ro­
ku życia, osierociła czworo nieletnich dzie­
ci. W pogrz,ebie wzięły udział liczna ro­
dzina Palaczów i Jesków i okoliczne obywa­
telstwo. Śp Jeskowa odznaczała się wybitne-
mi cnotami obywatelskiemi, umiała sobie
jednać serca, to też żal po śmierci ogarnął
,szeroką sferę jej znajomych. Pochód pogrze­
bowy prowadz’i ks. dziekan Chrzan, uroczy­
stą mszę św odprawił ks. Skowronek, daw.
wikary żerkowski. Do uświetnienia nabożeń­
stwa przyczynił się żerkowski chór ko­
ścielny. Kazanie żało-bne wygłosił ks. prób.
Niedźwiedziński.

LESZNO. (Fałszywe 25-tfalarówki). W
mieście tut. przychwycono w obiegu fałszy­
we 20-dolarówki amerykańskie. Sfałszowa­
nia dokonano w ten spo-sób, że fałszowano
dwudolarówki z dodaniem zera i z dopi­
saniem liczby odpowiednio słownie na

prawdziwych dwudołarówkach. Fałszowa­
nie jest tak zręcznie zrobione, że’tylko fa­
chowcy mogą fałsz rozpoznać.

RAWICZ. (’Włamanie). W ub. ponie­
działek w’łamali się nieznani sprawcy do

jednej z restauracji w Golaszynic i zabrali
ze sobą większą ilość gotówki oraz zegarek.
Połiąia wszczęła energiczne śledztwo,

Tajemniczy trup na drodze

pod Brodnicą.
Dnia 3 bm. rano wśród nadzwy­

czaj tajemniczych okoliczności zna­
leziono zwłoki około 40 lat liczącego
mężczyzny, na drodze wiodącej z

Brodnicy do miejscowości Hojno.
Wstępne śledztwo ustaliło, że za­

mordowanym jest zamieszkujący
opodal gospodarz rolny Albert Tura!.

Bliższe oględziny zwłok wykazały
kilka ran na głowie od uderzenia tę-

pem narzędziem. Na miejscu zbrod­
ni nie znaleziono żadnych przedmio­
tów, które mogły by choć w części
wyjaśnić ponurą tajemnicę tej zbro­
dni. Policja Powiatowa z Brodnicy
prowadzi energiczne śledztwo w dal­
szym ciągu; jak się dowiadujemy,
zwróciła się do ekspozytury śledczej
w Grudziądzu o wysłanie na miejsce
zbrodni psa policyjnego ,,Astora".

Poświęcenie pomnika koiiaferńw w babciu
nawiał Żnin.

Korespondent nasz d-onosi:
Dnia 31. ub. m wioska Lubcz, leżąca na

wzgórżu, wśród lasów państw’owych, ob­
chodziła wielką uroczystość poświęcenia po­
mnika j)oległych bohaterów z pod Żnina.
Przybyły na wspomnianą uroczystość nast.

towarzystwa: Powst. i Woj. z Mieleszyna,
Gościerzyna, wszyscy uzbrojeni w karabiny,
ze Żnina, z własną ork;estrą, następnie z

Rogow’a, Gąsawy i t. d. Przed kościołem na­
stąpiło przywitanie przybyłych przez miej­
scowego ks. proboszcza, poczem udano się
na nabożeństwo. Podczas mszy św., miejsco­
wy chór kościelny wykona! piękne penia.
Do uświetnienia nabożeństw’a, przyczyniła
się również orkiestra Powstańców ze żnina.

Po nabożeństwie, w pochodzie wraz z or­
kiestrą udano się na cmentarz. W podnio­
słych słowach przemówili do zebranych
miejsc ks. proboszcz, oraz p. starosta. Przy
odsłonięciu pomnika oddział h-onorowy od­
dał trzy salwy. Przy pomniku, jeden z

chłopców szkolnych wygłosił piękny wier­
szyk. Następnie składano u stóp pomnika
wieńce, m i. od miasta Żnina. Wychow’an­
kowie miejsc szkoły w’ykonali piękną pieśń
na dw’a głosy ku czci A p. Bohaterów. Z
cmentarza pochód w powrotna; drodze roz­
w’iązał się przed kościołem. Serdeczne dzię­
ki wszystkim uczestnikom składali ’ni?;sz,
ks. proboszcz i przewodniczący uroczysto­
ściowego komitetu.

Pierwsze tefiskie gniazdo sokole

na Pomorza
Z Grudziądza donoszą nam:

Za staraniem Komitetu Organizacyjnego
do którego należały pp,: d-rowa Majow’a,
dyr Maciejew’ska, Helena Poznańska, i Ka-

czmarkówna, odbyło się dnia 4. bm. w auli
Gimn. Klas, zebranie, w którem nasze panie
licznie wzięły udział.

Były reprezetowane wszystkie w’arstwy
społeczne. Z zarządu okręgu II. byli pp.:
prezes Władysław Samoliński, naczelnik Do­
statni, skarbnik Szweczko, sekretarz Macie­
jewski, i Kunz. Z gniazda Sokół I. wicepre­
zes Szubrych i skarbnik Banasiak. Z nau­
czycielstwa rektor p. Niemczyk, pp. Bączyń-
ski i Janiszewski.

Zebranie zagaiła im. komitetu p. d-rowa
Majowa uzasadniając potrzebę założenia
Sokoła Żeńskiego. Na przewodniczącego po­
w’ołano prez. Dzielnicy i Okr. III. p . Wł. Sa-

molińskiego, który odczytał porządek o-

brad, a do pióra powołał p. Kaczmarkównę,
jako ławniczki zas’adywały pp. d-row’a Ma­
jowa, dyr. Maciejew’ska i Poznańska. Re­
feraty wygłosili: p. Kunz i uproszona re­
ferentka p. Walczewska z Warszawy. P.
Kaczmarkówna odczytała list referentki p.
Prawdzic-Kuczalskiej z Torunia, zał-ożyciel­
ki pierwszego gniazda żeńskiego w Warsza­
wie, która niestety na to zebranie przybyć
nie mogła.

W dyskusji zabierały głos p. Pałaszew-
ska, Rubińska, i inne. Serdecznie, jak zwy­
kle, przemówił senjor Sokolstwa Pomorskie­
go p. Goncerzewicz, który gorąco zachęcał
druhny do organizowania si)nego gniazda
żeńskiego. Prezes p. Samoliński, zakomuni­
kował zebranym, że Rada Związkow’a wy­
brała p. Goncerzewicza honorowym swym
członkiem, a jest to najwyższa oznaka w

naszym Zw. Sokołem. Zebrane Panie przyję­
ły tę w’adomość z nie-kłamanym zapałem.

Po przeczytaniu statutu i przyjęciu go
wstąpiło do gniazda około 40 pań i wybra­
no nast. zarząd: prezeską dyr. Maciejewską,
wiceprezeską p. Helenę Poznańską, a do za­
rządu p,: d-rową Majową, Kaczmarkównę,
Ko!lasową, Zalewską, Czarniecką, Westwale-

wiczównę i Dostatnią, kooptowano zaś pa­
nie: Igńaczewśką

’ i Klarę Grabińską. Jako
rew. kasy pp.: Szweczkową Brendłową i

Zofję Pitrowskę. Do sądu honorowego w’e­
szły pp : drowa Majow’a, Westwalewiczowa,
Brendlowa, Szweczkowa i Zofja Piotrow’ska.

Do zarządu okręgowego wydelegowano
prezeskę Maciejewską, a do rady okręgow’e,
p. d-rową Majową.

Życzeń a nowemu Gniazdu złożyli w im.

Dzielnicy i Okręgu prezes p. Samoliński,
w im. Gniazda Grudziądz I. wiceprezes Szu-

brych, w im, Przewodnictwa Związku p.
Walczewska.

Ćwiczenia odbywać się będą w ponie­
działki i czwartki, w sali gimnastyczne,
Gimn. Klas., o godz. 7. wiecz. Zebrania za­
rządu w lokalu Czerwonego Krzyża, a ze­
brania miesięczne raz w m’iesiącu. Lokal

będzie jeszcze podany.
Zebranie zamknęła prezeska p. Maciejew­

ska. apelując do członków zarządu, jak i

wszystkich druhep, ażeby ją w pracy dla
dobra Tow’arzystwa, a tem samem i społe­
czeństw’a poparły.

Zaraz po zebraniu konstytucyjnem, odby­
ło s’ę pierw’sze zebranie zarządu, na którem

podzielono urzędy. Sekretarką w’ybrano p.
Kaczmarkównę, zastępczynią p. Ignaczew-
ską. skarbniezą jest p. Dostatnia, a naczel­
niczką p. Westwalewiezówna. Przyszłe ze­
branie zarządu odbędzie się we -wtorek, dn.
9. bm. w lokalu Czerwonego Krzyża o g-
7. wieczorem.

Oby za tym przykładem Grudziądza po­
dążyły i inne miasta Pomorza, a szczegól­
nie Toruń, w’ którego to murach zamieszkuje
założycielka ,,Grażyny", tego pierwszego
gniazda żeńskiego w naszej stolicy.

Nowemu gniazdu, tej pierwszej żeńskiej
placówce na Pomorzu, jej dzielnemu za­
rządowi, składamy na tej drodze serdeczne

życzenia, by w Grudziądzu nie było Polki,
która nie byłaby czynną w tej tak milej
naszemu sercu organizacji sokol’ej i współ­
pracow’ała z tymi twórcami idei Sokolej
wśród społeczeństwa żeńskiego.

WiffldomośiS s iktzsrania.
, 45 dni dobrowolnego sł’odowania. W ub.

sobotę o godz. 14,40 nastąpiło w obecności li­
cznego grona profesorów i lekarz-y Uniwersy­
tetu Poznańskiego, przedstawicieli władzy i

prasy oraz całych rzesz publiczności, zamknię­
cie 32-letniego mężczyzny, występującego pod
pseudonimem ,,Juranda" w szklanym kiosku,
ustawionym w su!ce Tunelu Europejskiego.

- ,,Jurand", który jest rodem z Poznania, w

kiosku tym pragnie zrealizować swe nadzwy­
czaj interesujące postanowienie, mianowicie
45-dniową głodówkę, aby tem samom pobić do­

,tychczasowy rekord światowy, wynoszący 44

dni. Śmiałem tem przedsięwzięciem zaintere­
sowały się poważne osobistości ze sfer nauko­
wych z prof. p. dr. Jezierskim, kierownikiem
kliniki uniw. poznaćsk. na czele, to też imprezę
tę uważać należy nie jako widowiskową, lecz

jako ciekawą demonstrację fizjologiczną i psy­
chiczną o Wysokiem znaczeniu niukowem. Za­
znaczyć należy, ie ,,Jurand" do demonstracji
tej przystępuje po niespełna 19-l.dnitn przygo-

!towaniu za granicą, gdzie ostatnio w jednej z

klinik, pod stalą obserwacją lekarską, odbył
35-dniową próbę, nie licząc już dziesięciokro­
tnej 14-to dniowej i jednorazowej 28-dniowej.

Jedynymi środkami, które p. J, zamierza spo­
żywać, są: woda sodowa i papierosy. Kontro­
lę ścisłej izolacji pawilonu przeprowadził ko­
misarz śledczy p. Adamczewski i notarjum na

obwód sądu apelacyjnego w Poznaniu p,
Chmielewski, który również przez nałożenia

pieczęci notarjalnych na drzwiach wejściowych
uniemożliwił podawanie czegokolwiekbądź,
Pozatem przez całą dobę pełnią osoby zainte­
resowane z pośród publiczności dyżury hono­
rowe. Komisję lekarską, która przeprowadza
doświadczenia i badania naukowe, stanowią
pp. prof. dr. Jezierski, dr. Łabędziński, dr.

Szulczewski, d-rowa Płoikowiakówna, dr. Dą­
browski, dr. Hoffmann i dr. Zbyszewski.

Od zamknięcia aż do dnia 2 bm. godz. 24,
i. j, w ciągu 3 dób i paru godzin Stracił p. ,.Ju­
rand" na wadze 3 kg., a w ciągu całego ckresu
straci przypuszczalnie 10—12 kg. W pierw­
szych dniach sypiał po 4 i pół do 5 i pół go­
dziny na dobę.

Nadmienić wypada, że impreza ta zorgani­
zowana została nie na żadne ryzyko, lecz o-

parta na pewności powodzenia i odbywa się
niejako pod protektoratem p, prof. dr. Jezier­
skiego, który przeprowadził osobiście przed­
wstępne badan:e p. ,,Juranda".

Tłumy zwiedzających codziennie się po­
większają. Micjmy więc nadzieję, że dzięki
poświęceniu p. J . uzyskamy znowu chociaż na

krótki czas nowy’ rekord. (ś).
. Wzrost ć?rożyzny, Ustalono, iż drożyzna

w Poznaniu wzrosła o 0,07% w porównaniu
z fn. wrześniem?.

Groźny pożar. W warsztacie 9’odlarskim
Roesiera, przy Wałach Zygm Augusta wy­
buchł groźny pożar. Ogień przedostał się z

komina do warsztatu i zniszczył sporo wp
robów siodlarskich.

Komornik złodziejem. W sądzie poznań-
sk:m wykryto nowe sprzeniewierzenie, po­
pełnione przez starszego sekretarza sądu a-

pelacyjnego i równocześnie pełniącego o-

bowiązki komornika, Witolda Gromadzkie­
go Jako komornik zdefraudował kwoty,
ściągane od płatn’ków. wynoszące kilkadzie­
siąt tysięcy złotych. Defraudanta areszto­
wano.

Z POMORZA.
TOPÓLN0. Jarmark w Topólnie odbę­

dzie się w czwartek, dnia 11. bm. na bydło
i koni’e.

TUCHOLA. (Wyrok uwalniający ) Na wo­
kandzie Sądu Pokoju znalazła się sprawa
Janeczkowski contra Szpitter o obrazę. P.

Szpitter wykazał, iż wszystko, cokolwiek po­
czynił, działał jedynie w obronie Banku

Ludowego. Sąd uwolnił p. Szpittera od winy
i ka.ry, zaś koszta sądow’e nałożono na Ja­
neczkowski ego.

CŹERSK. Zebranie Tow. Przemysłowców
odbędie się w poniedziałek, dnia 8-go bm.
o godz. 7.30 wiecz. w lokalu p, Brzezińskie­
go. Z powodu bardzo ważnych spraw, jest
obecność w’szystkich członków pożądana.

SILNO, pow Chojnice. (Wykoleił s!ę po­
ciąg.) Z niewiadomej przyczyny wykoleił
się na stacji S’ino pow. Chojnice pociąg to.

warowy. Ofiar w ludziach nie było. Uszko-:
dzona została dość znacznie lokomotywa.

SWORNEGACIE, pow. chojnicki, (Wyło­
wienie zwłok.) Przed k’lku dniami ryba,­
cy Wyłowili w jeziorze Karszyńskiem zwło­
ki 18-letniej Marty Jankowskiej, Która ub.

zimy w tragiczny sposób utonęła, załamaw-

szy się nj lodzie o czem już sw’ego czasu

pisaJ’śmy. Podjęte wówczas, poszukiwania
za zwlckąmi, okazały się bezskuteczne aż

dopiero obecnie przypadkiem znalazły się
one w sieci rybackiej.

Zwłoki jeszcze w niezupełnym rozkładzie

rozpozńane zos,tały natychmiast, poczem
j)ochowano je na tin. cinentartu.

ŁĘG. (Cześć zasłudze!) Donoszą nam:

W ub. miesiącu opuścił naszą ’wioskę orga­
nista Bruski. k’tóry już 55 łat sprawuje
swój urząd organistowski. Przeszło pół wie­
ku przetrwał on na posterunku raz przez
siebie obranym, służąc dobrym przykładem,
Za czasów’ Bismarcka. gdy kościół w Łęgu
był bez duszpasterza, wraz ze ś. p. Pestką
odprawiał potajemnie publiczne modlitwy.
Jako ojciec rodziny był również wzorowym.
Licznym dzieciom dał wykształcenie. Po­
chylony wiekiem podupadły na siłach, dziś

złożył już swój urząd. Szko,da, że zarząd
kościelny nie zakrza,tnąl się celem uczczenia

zasług tego siwi utki ego, za,służonego starca.

WĄBRZEŹNO. (Echa napada aa reda­
ktora. Mimo sprostowania zainieresowa-

nycb pp. radnych stwierdzamy, że napaść na

redaktora Kubickiego, każdy obywatel tylko
potępić może tak, jak się potępia napady
uliczne, lub bandyckie wys:.ąp;enia Pobity
redaktor Kubicki do dn’a dziśięjszegc leży
w szpitalu. Sprawą bezczelnego napadu za,

interesow’ały się odpowiednio czynniki.
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Z Torunia.
Mianowania. Dr. Władysław Łaba, na­

czelnik sądu powiatowego w Toruniu, mia­
nowany został sędzią, sądu okręgowego. Na­
czelnik sądu powiatowego w Chełmży p.
T. Kuskowski sędzią sądu okręgowego; ase­
sorowie sądowi pp. E . Kurowski, i Jan Ku.
lerski, sędańami powiatowy’mi w Toruniu.

Przeniesienie i pożegnanie. Naczelnik

policji politycznej p, Lisowski, został z dn.
1. bm. przeniesiony z Torunia do Warsza­
wy7, gdzie został przydzielony do komisar­

iatu Rządu, jako zastępca szefa policji
politycznej.

Z wtorku na środę, grono urzędników z

wydziału policji politycznej żegnało ustę­
pującego p. Lisowskiego w pryw’atnem mie­
szkaniu podkomisarza Rosińskiego wspólną
kolacją, w której wzięli udział m. i . na­
czelnik Wydziału p. Kółek i komendant po.
Iicji okręgowej p. Wróblewski.

Kurs praktyczny bodowy odbiornika. Za­
rząd Toruńsk:ego Koła Stów. Radiotech­
ników otwiera z dniem 8. bm, drugi prakty­
czny kurs budowy odbiornika radiofonicz­
nego Kurs obejmować będzie budowę naj­
prostszego odbiornika audjonu, zapomocą
którego, można będzie odbierać najs lniejsze
stacje. Kurs trwać będzie 30 godzin i to 3

razy tygodniowo po 2 godz. dziennie. Zgło­
szenia przyjmuje prezes kola prof. J. Za­
górski, gimnazjum męskie, Ma!e Garbary,
pomiędzy godz. 17 a 18.

O lichwę mieszkaniową. Głośna swojego
czasu sprawa pomiędzy kupcem Tomaszew­
skim, a Kowalewskim, o lichwę mieszkanio­
wą, eksm"sję i upadłość kupca Kowalskie­
go, jak rów’nież przytrzymanie tegoż w

Tczewie, znalazła się znowu na wokandzie
Sądu Okręgowego. W kwietniu 24. roku

oskarżony Tomaszewski, który wynajął Ko­
walewskiemu lokal składowy za 1000 ctr.

zboża rocznie, został zasądzony’ na 3 mie­
siące więzienia i 200 zł. grzywny. Na sku
tek apelacji odbyła się dnia 2. bm. druga
rozprawa gdzie sąd po przesłuchaniu świad­
ka i kilku rzeczoznawców’, uwolnił Toma­
szewskiego od kary. Koszta sądowe ponosi
skarb państwa.

Pobrała chleb przy pomocy sfałszowan!a

podpisu. Właściciel piekarni M’gatowski
Alojzy, zamieszkały przy ulicy Chełmiń­
skiej, zgłosi w policji, iż pewna kobieta

pobrała u ń’ego 5 bochenków chleba. przy
pomocy sfałszowania podpisu. Sprytną fął-
szerkę policja odnalazła. Pociągnięta zosta
nie ona do odpowiedzialności.

Łotrostwa dopuścili się Alojzy Simon’"
lat 20, oraz Stefan Gruszczyński lat 23,
włamując się do kiosku inwalidzkiego na

Rynku Nowomiejskim. Młodzi przestępcy
za kradzeż papierosów, czekolady itp to­
w’arów zasądzeni zostali: pierwszy na 8,
a drugi na 6 miesięcy więzienia. Matka

Simoni’ego, oskarżona o przechowanie skra­
dzionych rzeczy, oraz b. dz’erżawca kasyna
oficerskiego Kowalczyk, oskarżony o kupno
skradzionych papierosów, zostali uw’olnieni
od kćry.

Za systematyczne przywłaszczanie sobie

cudzego mienia dostał się na ław’ę oskarżo­
nych Andrzej Biegacki, który kolejno
okradł pp.: Hirszfelda, Kosidowską oraz

pu!k. Ploszayskiego. Na rozprawie sądowej
absolutnie nic sobie nie mógł przypomnieć.
Za tego rodzaju nadużywanie swej wol­
ności dostał się pod klucz na 9 miesięcy.

Mianował sam siebie nauczycielem ludo­
wym niejaki Roman Gall, lat 27, dotąd se­
kreta,rz sądowy w Starogardzie. W czasie

okupacji niemieckiej będąc w lipnowskim
powiecie pisarzem gminnym, uzyska! wów­
czas rzekomo patent na nauczyciela ludo­
wego. Opowiadał on trybunałowi na roz­
prawie długą i bardzo osobliwą powieść
o bliżej nikomu nieznanej komisji egzami­
nacyjnej niem:eckiej, jak rów’nież o później-
szem zaginięciu otrzymanego od tej osobli­
wej komisji dokumentu. W każdym razie
posiadał odpis zalegalizowany rzekomo

przez w’ójta gminy i na mocy tego otrzyma!
po objęciu Pomorza przez władze polskie
posadę sekretarza sądowego o którą był
się w’ówczas ub"egał. W wyniku dochodzeń

prokuratora okazato się jednak, że podobna
komisja nigdy nie istniała, odpis dokumen­
tu został przez oska.rżonego podrobiony
a legalizacja pr-zezeń sfałszowana. Sąd ska­
zał go na 4 miesiące więzienia.

Epilog zatargu pomiędzy lokatorem
a sublokatorką był również przędna ctem

rozprawy’ sądowej dnia wspomnianego. Na
ławę oskarżonych dostała się wdowa We-

senberg, ponieważ fałszyw’ie obw’iniała
o gwałt i inne czyny, mogące spowodować
poniżenie w opinji publiczhej por Woro-
nieck ego a prócz tego za rzekome namawia­
nie do fałszywych zeznań niejakiej Tro-

chówny. Sąd po dokładnem zbadaniu ca­
łego zatargu, mimo wniosku prokuratora
domagającego się dla Wesenbergowej za

bezprawne przywłaszczenie sobie niektórych
rzeczy por. Woronieckiego, w mieszkaniu

którego stróżow’ała w okresie wyjazdu
wspomnianego na studja do Francji, trzy’
tygodnie aresztu lub 50 zł. grzywny, uwol­
nił oskarżoną od winy i kary a koszta spo­
ru nałożył na skarb państwa.

Masowe kradzieże. Długie jesienne noce; są

najlepszą osłoną dla złodziei. W ostatnich
dwóch dniach zgłoszono w policji aż 12 kra­
dzieży najrozmaitszych przedmiotów, drobiu,
towarów i pieniędzy.

Napad rabunkowy. Dnia 1 bm. około godz.
9 wiecz. przy ul. Nadbrzeżnej, napadnięto i
obrabowano z gotówki w sumie 565 zł. dr. Ma -

kulewicza Józefa z Gdańska. Sprawcy w krót­
kim czasie zostali- wykryci.

Wszystkich świętych. — Z estrady. - Tydzień Akademika,
Z sali zabaw, - Kurs oświatowy. — Ze sceny.

W dniu Wszystkich Świętych, pomimo
ulewy, niezliczone tłumy wyległy na miej­
sce ostatniego spoczynku, aby oddać cześć

prochom sw’oich najukochańszych. Groby
zmarłych, przybrane w kwiaty i wieńce,
świeciły tys"ącami światełek. Nabożeństwo

żałobne odprawił ks. dziekan Dembek,
W’zniosie kazanie wygłosi! ks. Manikowski.

Wieczorem w Teatrze Miejskim odbył
się koncert religijny, na który z doborowym
programem złożyły się siły opery war­

szawskiej pp Marja Mokrzycka, Halina Le­
ska, Adam Dobosz, Zygmunt Mosoczy, przy
fortepjanie, wzgl. fisharmonji Helena Za­
lewska. Pochwała należy się dyrekcji te­
atru, iż starała się zapoznać publiczność
grudziądzką ze. znamienniejszemi naszemi
siłami artystyczńemi. Niestety, słuchacze nie

dopisali w tej m:erze, jak się było można

spodziewać. Zjawisko to, dotąd prawie że

niebywałe. Widocznie ostatnie po-
ciągsięcia dyrekcji i poza murami teatru

odbiły się dość niekorzystnem echem na

społeczeństw’ie grudziądzkiem.
W ubiegłym tygodniu odbyło się w ra­

tuszu posiedzenie, celem urządzenia ,.Ty­
godnia Akademickiego". Zebranie zagaił im

magistraty p. radca Baranowski i oddał

sprawę w ręce p. dr. Zwierzańskiego, naucz,

przy gimn. klas. Wybrano komitet wyko­
nawczy i ułożono program zasadniczy tygo­
dnia

Filja biura biletów kolejowych ,.Orbis"
zostanie n’ebawem urządzona w domu towa­
rowym Korzeniewskich. Będzie to wielkie

udogodnienie dla podróżującej publiczności.
Ub. sobota i niedziela obfitowa!y w za­

baw’y. W górnych salach Wielkopolanin ba­
wiło się Koło Ofic. Rezerwy. Jak zwykle
zebrała się śmietanka miasta naszego.’-Woj­
skow’ość zastępywali p. gen. Kasprzycki i

delegacje poszczególnych pułków. Koło gru­
dziądzkie, w piątym roku swego istnienia

ma już pewne tradycje. Jest to pierw’sze ko­
ło oficerów rezerwy na terene D. O . K
i poniekąd organizacją macierzystą, z któ­
rej wyszła inicjatywa do założenia innych
kói na Pomorzu. Z grudzigdzk ego koła

pow’stał też Zw’iązek Pomorski Ofic. Rez.

D, O. K. VIII.
W pięknie przybranej historycznej sali

Bazaru bawiło się Koło Podoficerów Rezer­
wy. Publiczność dopisała w pełni. Bawiono
się ochoczo aż do rana. Poloneza z kwiatami

w’yprow’adził p. sierżant rez. Grzechczyński.
W tym samym dniu w hotelu Pod Zło­

tym Lwem odbyła się zabaw’a klubu spor­
towego ,,Olympji", który dzięki zabiegom
swego prezesa p. Androta. dyr. ,,Yesty", roz­
w’inął się w ostatnim czasie do wielkiego to­
warzystwa,

W niedzielę wieczorem w Leśniczówce
bawili się katofccy kolejarze, ze swoim ks.

patronem. Należy podkreślić, że zabawa od­
była się bez alkoholu.

Kurs oświatowy staraniem T. C. L. od­
będzie się w Grudz’ądzu w dniach 28, 29 i
30. listopada br. Złożą się nań wykłady pp.
sędziego dr. Bertha, prezesa T. C. L ., ks. Lu-
dwiczaka i red. Kisielewskiego.

W Teatrze Miejskim odegrano ,,Ułani
Księcia Józefa", arcywesołą krotocbw’iłę A.
Mazura ze śpiewami i tańcami. Dyrekcja nie
szczędziła mozołów i zabiegów, aby premje­
ra wypadła znakomicie.

Bank Rolny w Grndziądzu.
Warszawa, 5. 11 . (tel. wł.) ,,Robotnik"

dzisiejszy przynosi w’iadomość, że w dniach

najbliższych będzie otwarty w Grudziądzu
oddz’"ał Państwowego Banku Rolnego. Dy­
rektorem ma zostać p. Tomasz Zan, prze­
wodniczący Pomorskiego Towarzystwa Rol­
niczego ,,wróg reformy rolnej", jak zapew­
nia ’nadmienione pismo.

Wdzydze Tucholskie.
Ogólne położenie. W zakątku prawie że

od świata oderwanym, na piaszczystej glebie
rozciąga się nasza wioska, której dolą w obe­
cnych ciężkich czasach mało kto się interesuje.
Jej mieszkańcy, oprócz kilku małorolnych, są
to biedni chałupnicy, których pewną część za­
trudniają niestałą pracą miejscowi gospodarze
lub okoliczne państwowe leśnictwa. Większa
ich część wyjeżdża latem na prace sezonowe

w inne okolice. Co poczną ci biedacy, gdy ża­
dnej pracy nie znajdą? Czy skorzystają z fun­
duszu dla bezrobotnych? Czy dostają. popar­
cia ze strony władz samorządowych? Na to

pytanie jest jedna bezsprzeczna odpowiedź —

nie. W zaliczaniu do bezrobotnych przyjdą w

rachubę przeważnie zrzeszeni robotnicy w

większych miejscowościach, zaś robotnicy rol­
ni w małych wioskach, żyjący z dorywczej
pracy, nie są zaliczani do bezrobotnych bez

w-zględu na to, czy mają staią pracę czy też

nie. Takich robotników bez stałej pracy ma­
my w naszej wiosce dużo. Któż opisze ich nie­
dostatek. Pozatem nie znajdą oni produktów
rolnych u miejscowych gospodarzy, albowiem
ci sami nie mają nic na zbyt. Muszą je sprowa-
dzać z okolicy, co również związane jest z

kosztami,
Z!a komunikacja. Wdzydze Tucholskie są

zbyt odległe od kolei i miejscowości targo­
wych. Najbliższą miejscowością targową była­
by Kościerzyna lub Czersk, lecz jakiemi dro­
gami trzeba się przedostawać? Droga do Ko­
ścierzyny ciągnie się przez ziemię piaszczystą,
zatem jest irudną do przebycia. Jest to stara

droga, którą za niepamiętnych czasów jeżdżo­
no z towarami do Gdańska. Pobudowanie szo­
sy od Wie!a przez Kliczkowy, Borsk, Wdzydze
Tucholskie do Kościerzyny byłoby konieczno­
ścią. Połączenie pocztowe jest również nie­
dogodne, lecz z chwilą zaprowadzenia ruchu

kolejowego, na nowowybudowanym torze

Czersk—Bąk niewątpliwie polepszy się, Po­
nadto nie posiada w’ioska połączenia telefoni­
cznego. Zaprowadzenie telefonu projektowa­
no jeszcze za rządów zaborczych, lecz z powo­
du nieopłacalności, zaniechano tego zamiaru.

SSffusąg.
Pożar. U p. Nasa, wybuchł w ub. ponie­

działek pożar. Na miejsce wypadku zjawi­
ła się tut. straż pożarna i policja. Ogień
stłumiono.

Przyfełąkały się wojskowe gołębie pocz­
towe, Na wieży tut. kościoła katolick ego
znajdują się od k’lku tygodni przybłąkane
gołębie pocztowe. Jak się dow edziano, go­
łębie te należą do wojskowości i zabłąka­
ły s!ę w czasie lotów próbnych.

Kradzieże drob-n . W ostatnim czasie,
skradziono kilku okolicznym gospodarzom
kury, gęsi itd. Pomimo, że podobne kradzie­
że zdarzają s’ę częściej, nio zdołano ama­
tora cudzej własności dotychczas przytrzy­
mać.

Tyfus. W miejscowości naszej epidem]a
tyfusu dała się znów we znaki. Obecnie
zachorowała na tyfus rodzina tut fryzjera
Fr. Felsk:ego.

Sprzątanie ziemniaków i brukwi. Wsku­
tek przymrozków, które w ostatnich dniacb

nastały, pospieszyli się tut. gospodarze z u-

przątaniem wszelkich ziemiopłodów. Z em­
niaki zdołano w naszej okol’cy już w ub.

tygodniu uprzątnąć. Brukiew jest prawie
na ukończeniu.

Jarmark. We wtorek dnia 9. bm.. od­
będzie si:ę tutaj jarmark na bydło, konie i
świnie.

Kradzież koni 1 uprzęży. W majątku Ża­
bno, własności p. J, Różka, dokonano w

nocy w ub. piątek kradz’eży dwóch koni
kuczerskich, 4 uprzęży, futra kuczerskiego,
oraz dery wyjazdowej. Za złodziejami
wszczęto natychmiast energiczne śledztwo,
niestety dotychczas bez skutku. Są przy­
puszczenia, że.konie zostały przeprowadzo­
ne do Niemiec.

Krytycznej nocy właściciel majątku nie

był w domu, a tylko rządca, który tej no­
cy usłyszał na podwórzu jakiś szmer. Otwo­
rzył okno, jednak nic nie zauważył. Rano

przekonał s’"ę, że konie skradz’ono.

Z IraewiB.

Wieczornica Stów. Młodz. Iiat. Wieczornica,
której organizatorzy nie szczędzili pracy, wy­
padła wprost artystycznie i której program po­
mimo młodych sił był wykonany od początku
do końca doskonałe i podobał się nietylko mło­
dzieży, ale i także starszym.

Rozpoczęto koncertem orkiestry Stów”.
Młodz. Kat,, o której można śmiało powiedzieć,
że przoduje w swoim obranem przez siebie
kierunku do doskonałości. Dalsze punkty pro­
gramu a szczególnie pieśń św. Teresy ,,W zaci­
szy Karmelu" z akompaniamentem fisharmon-

jum podobały się nadzwyczajnie.
Dramat w 4-ech aktach p. t: ,,Lilje 1 róże",

czyli św. Agnieszka, wystawiony wprost wspa­
niale. Młode amatorki pokonały wszelkie trud­
ności, z zadziwiającym zapałem, odgrywając
sw’e role umiejętnie i popraw’nie, za co też ob­
darzono ich hucznymi długotrwałymi oklaskami.
Cała sztuka robi nadzwyczaj dodatnie wrażenie
i należy się Stów. Młodz. życzyć szczęśliwej
ręki do wybierania tego rodazu sztuk, które

nietylko swym wpływem kulturalnym, społecz­
nym, ale także religijnym stałyby na wyżynie,

Koncert odbył się przy literalnie zapełnio­
nej sali w Hali Miejskiej o godz. 8 wiecz. w nie­
dzielę, dnia 31 ub, ra.

Ruch w porcie Tczewskim, Tow. Żegluga
Wisła—Bałtyk załadowała dnia 27 paździer­
nika br. na berlinki ogółem 1324 ton węgla.

Wyszło z portu beriinkami ogółem 937,7 ton

yęgla.
Dnia 28. X. br, załadowano na lichtery 1215,7

ton, na berlinki 599,7 ton, ogółem 1815,4 ton

węgla.
Wyszo z portu lichterami ogółem 1287,1 ton

węgla.
Z teatru. Dowiadujemy się, że dyrekcja te­

atru miejskiego w Grudziądzu bezwarunkowo

zapowiedziała swój przyjazd na dzień 9 bm.
Graną będzie krotochwila ,,Ułani Księcia Jó­
zefa Nie tylko temat, ale śpiewy i tańce bę­
dą nie!ada atrakcją tej wspaniałej krotochwili,

Kłusownicy w majątku Piotrowo. W tych
dniach właściciel majątku Piotrowo pod Tcze­
wem doniósł policji, że przechodząc przez swój
las spotkał dwóch kłusowników, którzy uj­
rzawszy go dali do niego dwa strzały z kara­
binów, chybiając na szczęście.

Jest to wprost bezczelna napaść bandycka.
Przytomność umysłu p. Raczkowskiego urato­
wała go, albowiem rzucił się na ziemię i w ten

sposób uniknął nieszczęścia. Kłusownicy wi­
dząc broń u p, Raczkowskiego, jaknajspieszniej
":cz"li uciekać i nrzepadli w lesie.

Uroczystość śpiewacza
W Sdartskti,

Towarzystwo śpiewu ,,Lutnia" w Gdańsku
obchodzi w niedzielę, dnia 14 bm. 30-letni ju­
bileusz swego istnienia, połączony z poświęce­
niem sztandaru.

Program nast.:

Sobota, 13. 11 . 26. o 8 wiecz. w Domn Pol­
skim, Wallg. 16 a uroczyste zebranie: l) zaga­
jenie, 2) odczytanie protokółu jubileuszowego,
3) Składanie życzeń, 4) Mianowanie członka

honorowego, 5) wręczenie dyplomów pamiąt­
kowych, 6) zakończenie.

W niedzielę, 14 bm.: godz. 11 uroczyste na­
bożeństwo i poświęcenie sztandaru w kościele
św. Stanisława we Wrzeszczu. Godz. 12,30
wspólna fotograf)a delegacji z sztandarami.
Godz. 13,30 wspólny obiad w Strzelnicy. Go­
dzina 18 koncert jubileuszowy w sali Strzelni­
cy przy Promenadę, z łaskawym współudzia­
łem kompozytorów pp. prof. Joteyki i Maszyń-
skiego oraz tow. śpiew. ,,Echo" Kraków, skom-

binowany chór Poznań i ,,Moniuszko" Gdańsk,
.,Lutnia" Toruń. Halina Czarlińska, art. teatru

Toruń. — Po koncercie zabawa taneczna.

Moda krfitk!eh włosów u kobiet - od­
słoniła w całej pełni spustoszenie, wywołane
zaniedbaniem hi_gjeny skóry głowy. Mycie
skóry głowy i włosów przynajmniej raz na

tydzień jest nieodzownym warunkiem rozwoju
włosów. W w’yborze środków do mycia głowy
zaiecamy ostrożność. Polecić możemy z prepa­
ratów lekarsko - kosmetycznych : Dr. Lustra

Shampoon, który odpowiada wszelkim wymo­
gom higieny w’łosów.

Przytrzymanie niebszpieeznysh haftafy§tńw
na półwyspie Hślii.

W dniu 2 bm. przytrzymała policja
państwowa w Helu dwóch niebezpiecznych
Niemców, obywateli Wolnego Miasta Gdań­
ski: Brunona i Heinricha Konkolów z Helu,
którzy z toporem w ręku rzucili się na

funkcjonariusza P. P. w czasie w’ykonywa­
nia czynności urzędowych. Sprawa miała
się nast.: Pomiędzy właścicielem Janem

Konkolem, ojcem wyżej wymienionych a te­
goż lokatorem, szew’cem Janem Wiaso-
wem powstał spór na tle mieszkaniowym.
W dniu 2 bm. postanowili go Konkolowie
przemocą z mieszkania usunąć i wyrzucili
siłą rzeczy Własowa z mieszkania.
Własów, by temu zapobiec, udał się na po­
sterunek policji państwowej, meldując o

tem. Na miejsce wypadku udał się wy­
znaczony przez komendanta, posterunkowy
Olszewski, w’ celu zbadania spraw’y i czy
wogóle zachodzi potrzeba wkroczenia po­
licji. ,Gdy posterunkowy wszedł do mie-

szkania Własowa, zajęci Jam przy wyrzuca­
niu rzeczy Bruno i Heinrich Konkolowie
rzucili się na niego, przyczem jeden z nich
i to Bruno, chciał uderzyć go toporem któ­
ry miał w ręku, w czem jednak przeszko­
dziła mu obecna tam p. Kasprzykowa, która
mu topor z rąk wyrw’ała. Posterunkowy’
Olszew’ski w’idząc grożące mu niebezpie­
czeństwo, udał się czemprędzej na poste­
runek policji po więcej funkcjonariuszy,
z któremi uda! s’ę następnie na miejsce
krytyczne, celem aresztowania niebezp.ecz-
nych napastników. Ci’ jednak stawiali na­
dal zacięty opór, rzucając się w dalszym
ciągu na poi cjantów. Wreszcie udało się
ich ubezw’ładnić i aresztować, poczem od­
stawiono ich pod silną eskortą do W’ięzienia
sądowego w Pucku. Posterunkowy Olszew­
ski w czasie tej bójki dozna! okaleczenia

twarzy. Sprawa ta zajmuje sie prokura­
tura.
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fiesta u racja t Cukiernia

Hotelu pod Orłem
urządza w każdą niedzielę i święta

FioeOClocWSSK^SS
Codziennie Koncert od godz. 7-ej wieez.

i22595 s

KRONIKA
Bydgoszcz, sobota dnia 6. listopada 1926.

KALENDARZYK

Dziś w sobotę Leonarda. Seweryna.
Jutro w niedzieię Jana Perb.
W poniedziałek 4 Ukoron. Męczenników.
Wschód słońca o godz nie 7. 6.
Zachód słońca o godzinie 4 91

Wypożyczalnia Książek Lektora uL
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8 do 6.
i 17-19 nadto dla dzieci we wtorki i sobuty

MUZEUM MIEJSKIE. Muzeum Miejskie
przy Starym rynku otwarte codziennie od

godz9do3wsobotęod9.do2wnie­
dzielę od godz 11, do 1. Obecnie w Muze­
um wystawa obrazów artystów malarzy
bydgoskich.

TEATR MIEJSKI.
Dziś o godz. 4. i jutro w niedzielę o g.

1-szej w poł po cenach najniższych ,,Kró­
lewna Śnieżka".

Sobotnie wieczorowe przedstawienie zaj­
mie wyborna komedja ,,Gdybym chciała",
w pierwszorzędnej obsadzie po cenach zni­
żonych.

W niedzielę popoł. o godz. 4 . również po
cenach o 30 proc, zniżonych ,,Odsiecz Wie­
dnia", wieczorem ,,Mąż i żona", komedja
Fredry, przyjmowana stale frenetycznem)
oklaskami przy otwartej kurtynie.

W poniedziałek tchnące urok’em swoj­
szczyzny ,,Skalmierzanki". Ceny zniżone.

— ,,Lalka" na scenie Teatru Miejskiego.
Wyjątkowe ’wśród publiczności zaciekawie­
nie wzbudziła zapowiedź wystawi en’a na

scenie bydgoskiej głośnej operetki Audra­
na ,,Lalka". Wszyscy wykonawcy pod wo­
dzą reżyserską p. M. Zonera od dłuższego
już czasu pracują z niezwykłym zapałem.
Ńad stroną muzyczną czuwa kplm. Dawi­
dów cz Kolorystyczną częścią przedstawie­
nia kieruje p. St. Węgrzyn, którego dekora-
tornia i kost;umernia pracują z energją
zdwojoną, aby artyści mogli odbyć szereg
prób generalnych. Baletmistrz Fabian zmo-

b’lizówal szkolę baletową, by efektownemi
tańcami i ewolucjami okrasić nader zajmu­
jąc! całość. Premjerę zapowiedziano na śro­
dę, dnia 10. bm Z dniem dzisiejszym ka­
sa rozpoczęła sprzedaż biletów.

- Osobisto. W sobotę 6. bm. obchodzą
25-lecie swego pożycia małżeńskiego Wła­
dysław Trudnowski z żoną Stanisławą, z

domu Lewandowską.
Szanownym Jubilatom życzą na tej dro­

dze znajomi wszystkiego najlepszego i bło­
gosławieństwa Bożego, aby doczekali złote­
go wesela.

Franciszek Masłowski

W dniu 3 października br. upłynęło 25 lat

pracy na niwie muzycznej p. Franciszka Ma­
słowskiego, długoletniego organisty przy ko­
ściele św. Trójcy i dyrygenta chóru ,,Moniu­
szko".

25 lat pracy w zawodzie ukochanym, bo w

służbie pieśni, to wielki 3zmat czasu. Minęło
wieie dni prześpiewanych na chwałę Bogu i
ku rozkoszy ludzkiej, choć ,dni te pędzone w

trosce życia szarego, grubą warstwą smutku

niekiedy przypruszone, nie zdołały osłabić

myśli i ducha, ni złamać skrzydeł Jego pieśni.
Szedł więc przez to świerćwiecze silny i po­
godny.

Życzymy Sz. Jubilatowi doczekania się go­
dów djamentowych.

Tow, śpiewu ,,Moniuszko", pragnąc uczcić
zasługi Jubilata, organizuje obchód jubileuszo­
wy w dniu 7 listopada br. poprzedzony Mszą
św, i uroczystem posiedzeniem na salce p. Bae-

ckera, a zakończony zabawą wieczorem w

tymże lokalu,
A a e

Towarzystwo śpiewu ,,Moniuszko" chór przy
kościele Św. Trójcy, swemu niestrudzonemu

Dyrygentowi, panu Franciszkowi Masłowskie­
mu, w dniu pamiętnym JUBILEUSZU;

Słyszysz, Mistrzu, jak to z wieży
Dzwony niosą światu wieść,
Harmonijny ton, hen, b: ży,
W hołdzie pieśni niosąc cześć.

Słyszysz, Mistrzu. . organ śpiewa
To sprawiła Twoja dłoń,
Że natchnienia boskie miewa
I otwiera duszy toń.

Cud kantatą chór rozbrzmiewa ...

Słyszysz, Mistrzu, to Twój cud,
Żarem piękna nas olśniewa,
Zachwycony pieśnią lud.

Serca ludzkie w jasyr brałeś,
Wiodąc nas w melodji świat,
Na uczuciach piękna grałeś,
Przez dwadzieścia i pięć lat.

Osrebrzyłeś pracę swoją,
Rozsiewając boski dar,
Długie lata w ciężkim znoju,
Brałeś smutek, dając czar,

Choć marzenia Twojej duszy
Dziś przypruszył troski pył,
Czaru dźwięków nic nie zgłuszy,
Choćbyś setne lata żył.

Mistrzu, słyszysz serca bicie?.,
Prowadź nas w melodji świat,
Kraś nam pieśnią szare życie,
Przez tysiące jeszcze lat

Wusłftw.

Bydgoszcz, 3 października 1926.

Rekolekcje.
Przypominamy, że rekolekcje, urządzane

starań em Sodalicji Pań Ziemianek, w Byd­
goszczy roznoczynają sie dnia 23. bm. w ka­
pliczce S.R. Miłosierdzia przy uł. Św. Flor­
iana.

Porządek rekolekcyj jest następujący;
We wt-orek, dnia 23 bm. o godz. 18. na­

uka wstępna, poczem nabożeństwo przed
wystawionym Najśw. Sakramentem i n 20.
sauka rekolekcyjna W środę, dn’a 24 i w

czwartek dnia 25 bm. po jednej nauce ra­
no i po dwie wieczorem; w piątek 26. bm
rano zakończenie wspólną komunją św. i

błogosławieństwem papiesk’em.
Nauk udzielać będzie ks. dziekan Mar­

ciniak z Czacza.
Na rekolekcje te serdecznie za,pracza-

my: Zienranki z okolic Bydgoszczy i z Po­
morza, Sodaliski z innych Kongregacji Mar­
iańskich, i panie z intel’gencji masta Byd­
goszczy.

Zarząd Soda!cji Ziemianek w Bydgoszczy.

Ku czci

sw- Stanisława Kostki.
Z okazji 200-lecia Jego kanon’zacji, urzą­

dza okręg bydgoski Stowarzyszenia Młodzie­
ży Polskiej (męskiej) w swoich stowarzy­
szeniach szereg uroczystości.

Punktem kulminacyjnym będzie wielki

pochód w dniu 14 bm., oraz Akademja, któ­
ra się odbędzie tegoż dnia o godz. 12. w

południe w Teatrze Miejskim.
Przygotowaniem będzie uroczyste trzy­

dniowe nabożeństwo, z wystawieniem N.
Sakramentu i kazaniami w kościele św.
Trójcy w czwartek 11, w piątek 12 i w sobo­
tę 13. bm. o godz. 7. wieczorem. Szczegóło­
we programy poda się później.

Pumą naszą wobec innych narodów był
iuż zawsze Sw. Stanisław. Gdy jednak w

obecnym roku jubileuszowym Ojciec św.
Pi Ute XI. naszego Św’ętego obok św. Franci­
szka i Św. Alojzego szczególnie wyróżni!,
naszem zadaniem jest okazać, że my Jego
współrodacy niemniej go czcimy od innych
narodów. Tegoroczne urczystości Stan’sła-
wowskie były szczególnie wielkiemi manife-
"

tac i ?.mi. Należy się więc spodziewać, że

t,akże bydgoskie uroczystości ku czci św. Mło­
dzieniaszka, zgromadzą t!umy młodzieży i

dorosłych czcicieli św. Stanisława.

Nowa placówka dobroczynna
w Bydgoszczy.

Towarzystwo Opieki Dworcowej.
Szalejąca przez kilka lat wojna świato­

wa, prócz niezliczon’," liczby rozrzuconych
po świecie mogił, szeregu zrujnowanych
istnień ludzkich, i bytu rodzin całych, po­
zostaw’ia po sobie smutne dziedzictwo w

postaci demoralizacji i zepsucia obyczajów.
Pisma codzienne przepełnione są opisami
zbrodn’, o jakich ludziom się nawet nie śni­
ło. Wyrafinowanie i podstępy w tej dzie­
dzinie dochodzą do szczytu i na każdym
kroku spotykamy się ze smutnemi objawa­
mi tej powojennej deprawacji.

Z drugiej znów strony warunki mater­
ialne, jakie się obecnie wytworzyły, zmusza­
ją kobiety do szukania samodzielnie środ­
ków utrzymania, do pracy, częstokroć zdała
od swych stron rodzinnych. Ileż z tych rzu­
conych samotnie w wir życia istot, narażo­
nych bywa na setki niebezpieczeństw, ze

strony czychających na nie c’emnych indy­
widuów, które korzystając z ich n’eświa-
domości i łatwowierności, wciągają je w za­
sadzki, które niejednokrotnie stają się przy­
czyną cichych tragedji.

W większych miastach, gdzie szczególnie
wiele na samotne kobiety czycha niebez­
pieczeństw, tworzą ludzie dobrej woli i czy.
nu towarzystwa opieki nad kobietami.

I Bydgoszcz nie pozostała w tyle.
Dzięki in’cjatywie ks. prałata Malczew­

skiego, któiy zaprosił do współpracy gro­
no pań, znanych ze swej działalności spo­
łecznej na tutejszym bruku, odbyło się przed
kilkoma dn’ami zebranie, w biurze para­
fialnym przy Farze. Jednogłośnie postanowi­

li zebrani stworzyć Towarzystwo Opieki
Dworcowej, celem niesienia pomocy przy­
bywającym do naszego miasta samotnym i

pozbawionym pomocy kobietom, niemniej
i stałym mieszkankom Bydgoszczy, pozosta­
jącym bez pracy i dachu nad głową.

Patronat nad Towarzystwem raczył ob­
jąć ks. prałat Malczewski. Nowoobrany

zaś zarząd, w osobach; przewodnicząca
p. Stobiecka, zastępczyni p. Baranowska,
sekretarka p. Żurawska, skarbniczka p. Siu-
chnińska, ławniczki: p. redaktorowa Tesko-

wa, p. Sokołowska, p. Gatysowa, daje rę­
kojmię, że podjęte trudne i ciężkie zadanie
uw eńczone będzie pomyślnym rezultatem.

Zbożne dzieło rozpoczęte. Teraz kolej na

społeczeństwo nasze, które dając nieraz do­
wody swej ofiarności, j tym razem nie od­
mówi zapewne swej pomocy. Rozchodzi się
o uzyskanie przedewszystkiem mieszkania,
złożonego z 3 — 4 pokoi z kuchnią i to mo­
żliwie w pobliżu dworca kolejowego, gdzie
rzucone na pastwę obcgo miasta istoty znaj­
dowałyby przytułek i opiekę. Potrzeba też

łóżek, bielizny itd. Wszelkie datki tak w

naturze, jak gotowi źnie przyjmu’’e kance-

lar}a parafjl Parnej, oraz przewodnicząca to­
warzystwa p. Stobiecka (Stary Rynek 3.)

Zarząd Towarzystwa Opieki Dworcowej
postanowił też zwrócić się do Magistratu
miasta Bydgoszczy, Wydziału Pow’atowego
i Konferencji Św. Wincentego a Paulo po­
szczególnych parafji z gorącą prośbą o po­
parcie w tem wznios!em dziele.

Felieton tygodniowy.
(Są gusty 1 guściki; a Jakie? - Dla więk­
szości ludzi i to nie starczy. - Biedacy i

smętna pociecha. - Niech się bawią. - Mo-
źe coś kapnie? - Może i od rządu coś kap­
nie? - Nadziejo w wyborach. — Ostrożnie,

kandydaci!)

Utrafić w sedno gustu czasem tru­
dniej, niż w wygraną na loterji. Schy­
łek października przyniósł niezliczo­
ną moc senzacyjnych wiadomości i
każę wybierać jeden lub kilka kawał­
ków, które można zamieścić w arty­
kule jako próbkę towaru. Taki towar
musi się rzucić przed oczy czytelnika
po uprzedniem zareklamowaniu, czy­
li po zaręczeniu, że to, co czytelnik
ma przed oczyma, zasługuje na ozdo­
bienie przymiotnikami, zaczynające-
mi się od: ,,naj”.

Wybierajże tu, człowiecze, to, co

najważniejsze, najciekawsze, najefek­
towniejsze, najwięcej publiczność ob­
chodzące, czasem najtragiczniejsze,
częściej nnjkomiczniejsze.

Bo dla jednego najciekawsza może

być zagadka ceremonjału otwarcia
Sejmu, drugiego interesuje koman
dor Bartoszewicz; ten chciałby naj­
drobniejszych szczegółów z zamachu
na Mussoliniego, tamten rozmyśla
nad urlopem świeżo upieczonego wo­
jewody toruńskiego. Nadto sypią się
do prasy bankierzy chłopi monarchi
stocznie zapaleni. Nieśwież j miej­

skie nowalijki z ostatnią uroczysto­
ścią na czele.

Jesień zaś, jak cichy złodziej, okra­
da drzewa z liści, niebo z pogody, po­
wietrze z ciepła i odwraca uwagę bie­
dnych tłumów w stronę pieca, lako
mego na czarny węgiel. Zaraz po pie­
cu skarży się piwnica. że się nie na­
syciła perkami, a gdziekolwiek o-

kiem rzucisz, wszystko woła o zao­
patrzenie na przykrą zimę.

Cóżby tu dać takim ludziom, dla
których to właśnie stanowi sedno rze­
czy; jak przetrwać do pierwszych ła­
godniejszych podmuchów wiosny?
Nie nakarmisz ich cudownie — pięk­
nym żywotem św. Teresy, nie odzie-
jesz potężną sławą Sienkiewicza, nie
zagłuszysz wołania biednych dzieci
kantatą na jego cześć, nie ogrzejesz
humorem, sypanym w teatrze tak ob­
ficie, bo im się zdaje, że ten śliczny
gmach dla nich niedostępny.

Bo to wszystko, zdała przez nich
w’idziane i słyszane, może wywołać
gorycz zazdrości, że inni, szczęśliwsi,
mimo szarej pory roku zdobędą się
na prawdziwy uśmiech, na rzetelną
rozrywkę, a ty, biedaku, tłucz łbem
o ścianę, ho nie wiesz, skąd wyrwaó
parę groszy na chleb. zdziebko oma­
sty, parę polan do pieca i jaki taki
kaftan watowany.

Cze!kaj, bracie zziębnięty, czekaj,
chudzino głodna; dam ci pociechę.
Zaczną się jesienne bale i zabawy, to
ci ta coś i kapnie. Świat, nawet ten,
co sie bawi., nie test tak zły. Nic bęz

celu: owa dama, której zazdrościsz
jedw’abnej ,,pokolanki”, tylko dlate­
go każę szyć nową sukienkę, aby dać
zarobić ubogiej krawczyni. Kto wie,
czy to nie jest twoja stryjeczno ciote­
czna siostra? A zatem już kilka gro­
szy ze stołu bogacza stoczy się do rąk
klasy uboższej.

A tam — patrz! Moda garsonierek
przychodzi do cię z ulgą. Pomyśl, ile,
już nie zawodowych, ale przygod­
nych, uboższych fryzjerek zarobi so­
bie ondulowaniem chłopczyc?

Bądź cierpliwy na dłuższą metę, a

doczekasz się pokamawałowych o-

żenków. Ty mówisz, że ci nic z tego,
bo na weselu bogacza nie będziesz.
Prawda, ale czy pomyślałeś, że zwa­
riowani nowożeńcy muszą gdzieś
mieszkać, a mieszkań akurat niema.

Więc cóż?
Musi się miasto nagwałt rozbudo­

wywać. Zawczasu szukaj drogi do
radcy Raczkowskiego, jeśli chcesz
mieć robotę przy budowie.

I tak na każdym kroku widzisz w

zachciankach wielkopańskich zaro­
bek dla biednego; szewc, krawiec,
szw’aczka, kelner, kwieciarka, puco-
but, chłopiec do posyłek... powinni ra­
dośnie zacierać ręce w nadziei zdoby­
cia kilku złotych.

Co? Ty mówisz, że prędzej człowiek
umrze, niż się od tych rozbawionych
doczeka grosza?

Może i racja, na to jednak już nie
poradzisz. Już taki porządek w świe-
ęie, Spojrzyj w górę, a ujrzysz to są,

mo. Do Sejmu, Senatu, do dygnita-
rzów i posłów dobijają się niezado­
w’oleni w kraju. Jedni chcą zbaw’ien­
nych reform, inni ulgi w podatkach,
tamci znów sprawiedliwych poborów
służbowych, a Sejm i rząd bawd się
spray/ami ludności, przerzucając
wnioski z biura do biura, z Sejmu do
Rady Ministrów, od referenta do mi­
nistra i z powrotem, aż po paru mie­
siącach coś tam nareszcie kapnie.

Gdyby w takiem samem tempie na­
dał kapały ,,dobrodziejstw’a” rządo­
w’e, to np. urzędnik mógłby się spo­
dziewać zupełnej poprawy bytu za

jakie... 200 lat Czy aby dożyje?
Jedno jest wszelako, co i biednego

robotnika i przygnębionego urzędni­
ka trzyma przy życiu: nadzieja. 1
słusznie. Będą wybory, a z niemi
słynna ,,chwiałkoszczanka” vulgo
kiełbasa wyborcza i tysiączne obiet­
nice ze strony kandydatów na po­
słów.

Ale tym razem nie damy się wziąć
na kawał. Każdemu kandydatowi
rozkaże się przyrzeczenie poprawy
bytu złożyć na piśmie z pięcioletnią
gwarancją. Jeżeli poseł obiecujący
złote góry, obietnic nie dotrzyma,
musi wyborcom w braku gotówki za­
płacić własną skórą, którą będziemy
publicznie garbować.

Zobaczymy, ilu zgłosi się do listy
wyborczej ?

Bydgoszcz, 6. XI. 1926.
Kr. StasickŁ
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Ba!-Raut na dochód pomnika
E. Sienkiewicza.

Bal ten, wywoła! w mieście żywe zainte­
resowanie, bo jak słychać, praw?e wszystkie
bilety zostały już wykupione. Będzie on

prawdziwą atrakcją dnia. Jeszcze nigdy fan­
tazja ludzka nie wysilała się na takie efe­
kty, aby ludziom, spragnionym godziwej za­
bawy, uprzyjemnić wieczór i w szare życie
codz’enne, ’wtłoczyć piękno poezji. Z tem

większą, też niecierpliwością jest oczekiwany
dzisiejszy bal, im większa tajemnica okry­
wa przygotowania i im większy urok wy­
wołuje nieznane.

- Do Francji na roboty. Górnicy i robo­
tnicy do kopalń węgla, i rudy, jak również
robotnicy do fabryk we Francji mogą się
zgłosić w Państwowym Urzędzie Pośredni­
ctwa Pracy w Bydgoszczy, przy ul Grodz­
kiej 32, celem zarejestrowania się.

Rekrutacja i przegląd lekarski odbędzie
się dnia 19. listopada o godzinie 8. rano w

Państw’. Urzędzie Pośredn ctwa Pracy. Mało­
letnich do roku 20 me przyjmuje się. Robo­
tnicy od lat 21—24 winni być w posiadaniu
zezwolenia danej P. K, U.

Wszyscy, mający zamiar wyjechać za

granicę, muszą być przy rekrutacji w posia­
daniu wykazu osobistego, i ewentl. książecz­
ki wojskow/ej.

— Elektrówn?a byfigfsaka dostała węgiel,
Grożące z powodu braku węgla unierucho
mienie elektrow’ni, zosta!ć zażegnane. Obe
cnie na skutek usilnych zabiegów’ udało się
zgromadzić zapasy węgla na okres 6 tygo­
dni. Produkcja energji odbywać się bę­

dzie w dotychczasowym rozmiarze i żadne

ograniczenia w ruchu tramwajowym nie są
przewidz’ane.

— Z ruchu zarobkowego. Jak się dowia­
dujemy, miejscowe związki zawodow’e, od

niosły się do Centralnego Związku Praco­
dawców w sprawie podwyżki stawek za­
robkowych w przemyśle prywatnym, które
są u nas w Bydgoszczy i na Pomorzu naj­
niższe Obecnie, po kiłkumięsięcznem -wycze­
kiwaniu, doniósł C. Z . P,, że podwyżki
uwzględnić nie może...

Równ’eż pracodawcy w zawodzie stolar­
skim odrzucili orzeczenie wydziału rozjem
czego, dot. 4% podwyżki zarobków.

- ,,Rodzina Wojskowa" przypomina że
tombola odbędz’e się w niedzielę ’nia 7
bm. w salach kasyna oficerskiego 62 pp
przy ul. Jagiellońskiej. Po tomboli tańce

Strój dowolny Wstęp tylko dla rodzin ofi­
cerskich i zaproszonych gości. Początek o g-
8. wieczorem.

— Zniżki w Teatrze Miejskim. Z dniem

I-g’o listopada wprowadził Teatr Miejski le­
gitymacje zniżkowe, upraw’niające do na­
bywania biletów do krzeseł parterowych
lóż i na balkon I-go piętra, ze zniżką 30%
od cen zwyczajnych.. Każda legitymacja za­
wiera 20 kuponów, na podstawie których
kasa sprzedaje bilety ulgowe na wszystkie
przedstawienia (nie wyłączając świąt), W
razie przedstawień obcej imprezy lub go­
ścinnych występów, legitymacje zniżkowe
mogą być nieważne, W tym wypadku
ukaże się na afiszu uwaga: ,.Legitymacje
zniżkowe nieważne". Legitymacje powyż­
sze w cenie 1 zl, na 20 przedstawień bez

ograniczenia czasu wykorzystania, nabywać
można w kancelarji teatru od godz. 10-1
i od 6—8 wiecz.

— Związek Podoficerów Rezerwy Kolo

Bydgoszcz, urządza w sobotę 6. bm. w sali

Resursy Kupieckiej z okazji uroczystego
wbijania gwoździ pamiątkowych do drzew­
ca sztandarowego, Bal, poprzedzony kon­
certom artystycznym, wykonanym przez or­
kiestrę wojskową, na który Sz. sympaty­
ków naszej organizacji uprzejmie zapra­
sza Komi,tet.

- Grano teatralne ^Jedność" w Bydgo­
szczy pracuje coraz to żywiej pod sprawną
ręką prez,esa p. Kordana. I tak we wtorek
-dnia 9, bm. w pierwszą rocznicę swego 1-
stnien’a. przedstawi obraz z życia wygnań­
ców polskich p. t: ,,Gwiazda Syberji" dra­
mat w 4. odsłonach Leopolda br. Starżeń-

skiego. Przepiękna oprawa sceniczna spo­
czywa w rękach p. Leonarda Paluchowskio-
go. Bilety w cenie od 50 gr do 3 zł. przed­
tem do nabycia w księgarni p. Gleryna Plac

Teatralny 3, i u p. Kordana, Zbożow’y Ry­
nek 3.

— Fedz’ękowanie ra dotychczasowe za­
ufanie i nadsyłanie tak licznych zgłoszeń
na walne posady fila podróżujących z prośbą
o dalsze poparcie i wspóldzialalność dla do­
bra kupiectwa, — składa na tej drodze Zw
Kupców Podróżujących i Agentów Handlo

wych Bydgoszcz — PP. Kupcom i Fabry
kantom.

— Nr naszą biedę! Już tylko dni
kilka dzieli nas od wenty niedziel­
nej na rzecz biednych od Fary. Pa­
nie nie żałują trudów, by jak zwykle
gośc’ojo dać możność spędzenia mi­
łego wieczo.ru . Niechaj pamiętają o

tem wszyscy, kórych ludzka niedola
wzrusza, że w niedzielę obowiązkiem
każdego pójść do Resursy kupieckiej
i poprzeć dobrą spraw’ę.

Początek o godz 6-ej.
. -ctMSr:?L 11 Wi/at:-

— Nadzwyczajne zebrane miesz­
kańców gminy Jachcice odbędzie
się w niedzielę, dnia 7 b. m. o godz.
3-ej po poł. w lokalu p, Sardyńskie-
go przy ul. Saperów lOa. Omawiane
będą, sprawy, dotyczące gminy Jach­
cice. Referować będą pp. radni
wszystkich ugrupowań w Bydgosz­
czy. O liczny udział obywateli Jach­
cie prosi zarząd Powstańców i Wo­
jaków.

— Uwadze rodziców polecamy Komplet
Freblowski, w języku francuskim, dla małych
dzieci od lat 5—8, organizowany przez dyrek­
cję Francuskich Kursów Rządowych. Kom­
plet powyższy prowadzony będzie w godzi­
nach rannych, w mieszkaniu prywatnem, z do­
zorem i opieką zapewnioną. — Wobec z góry
ograniczonej ilości miejsc pożądane śpieszne
zgłoszenia. Zapisy przyjmuje sekretarjat kur­
sów w gimnazjum Kopernika, codziennie od

6—8 . Warunki przystępne.
— Wielka część obywateli zapomniała o

podziale dawniejszej wielki.ej parafji farnej w

Bydgoszczy na 5 parafji a nie uczęszczając na

nabożeństwa do kościoła parafjalnego, nie wie
o odbyć śię mającej wencie pań Miłosierdzia

przy paralji św. Wincentego a Paulo na Bie­
lawach. Towarzystwo pań Miłosierdzia na

Bielawach, owiane troską o biednych tejże
dzielnicy, chcąc przyjść im z pomocą mate-

rja!ną, urządza w niedzielę, 7 bm. o godz. 5 -ej
w sali p, Ferencs, przy ui. Senatorskiej 76, po
raz pierwszy wentę, połączoną z dancingiem
fjazzbandem), i liczy na to, że wszyscy człon­
kowie parafji gromadnie podążą, celem wzię­
cia udziału w wencie i tem samem poprą cel
tak wzniosły, jakim jest wspieranie biednych,
a przytem zaznajomią się z członkami nowej
parafji św. Wincentego a Paulo. Panie Miło­
sierdzia dokładają dużych starań, aby uprzy­
jemnić gościom pobyt.

— Katolickie Tow. Rob. Polskich przy pa­
raf)! N. S . Jezusa urządza w przyszłą niedzielę
w Ognisku o godz, 6,30 wieczorem jesienną
wieczornicę, połączoną z przedstawieniem a-

matorskiem w trzech odsłonach, pod tyt. ,,Na
wymiarze czyli Czcij ojca swego i matkę swo­
ją. Jeśli chcemy, by nasze młode pokolenie
było bez zarzutu i przestrzegało dziesięcioro
przykazań Bożych, w takim razie powinni
wszyscy na to przedstawienie podążyć.

— Do starszych harcerzy! Niezrzeszonym
w drużynach harcerskich, którzy przekroczyli
wiek 18 lat, komenda drużyny XIII. starszego
harcerstwa im. M . A . Beniowskiego podaje do

wiadomości, że powinna zgłosić swoje miejsce
pobytu i zobowiązanie do pracy w drużynie
Zgłoszenia pisemne należy przesłać do 25 bm
na ręce przyb Klemińskiego Leonarda, plac
Poznański 4.

— Portmonetkę czarną, która wy­
padła mi z tramwaju jadącego ulicą
D!ugą, a którą podniosła pewna pani,
proszę uprzejmie o złożenie tejże
portmonetki w administra_cji ,,Dzień,
nika" ,,dla linotyęisty Fr. Śliwy".

— Kradzież drutu telefonicznego. Ubiegłej
nocy nieznani dotychczas złodzieje poprzecinali
i skradli około 60 mtr. drutu telefonicznego z

trasy telefonicznej na przestrzeni Bydgoszęz-
Trzcinice, na kim. 12,9.

- Zmyślony napad. Napad na Wesołow­
skiego Franciszka z Inowrocławia, o którym do­
nosiliśmy wczoraj, pozostał zmyślony przez
niego, który będąc bez gotówki nie mógł wró­
cić do domu pociągiem i postanowił iść pieszo.
Wesołowski niedaleko Brzozy zesłabł na siłach
i uda! się do pobliskiego domostwa skąd posta­
nowił telefonować po auto, lecz w tym czasie
ktoś z domowników zatelefonował po policję
donosząc o napadzie, a gdy policja przybyła
na miejsce Wesołowski potwierdził, iż został

napadnięty i t. d, Zarządzony pościg za opisa­
nymi przez Wesołowskiego bandytami, nie dał

przez całą noc dodatniego wyniku, a badany
W,, plątał się w swych zeznaniach, przeto pa­
dło podejrzenie, iż on napad upozorow’ał, do

czego też po dłuższym cza.sie przyznał się i

opowiedział z jakiego powodu doniósł o na­
padzie.

— Kradzież gotówki. Katarzyna Sokołow­
ska (Lenartow/icza 13) zgłosiła kradzież pewnej
gotów’ki z mieszkania w bardzo tajemniczy
sposób.

— Kradzież roweru. Ottonowi Jardanowi
zam. przy uł. Dr. Era. Warmińskiego 3 skra­
dziono rower męski pozostawiony bez dozoru

przed restaracją Kreklau (Grunwaldzka).

PROGRAM W KINACH.
— Kawaler srebrnej róży, piękna przeróbka

z opery Ryszarda Straussa w 10 aktach, która

obiegła wszystkie stołeczne miasta świata za­
chwyciła i naszą publiczność wczoraj w kinie

,,Kristał”. Dziś i w następne dni premjera ta

będzie powtórzona. Nadprogam wesoła farsa.
Dziś w sobotę o godz. 4 i jutro i 1.30 ,,Wa­
tykan" dla młodzieży i dorosłych. Wstęp 50 gr.

— Norma Schaerer przemiłe i subtelne

dziewczę, które poznaliśmy w obrazie pt. ,,Pa­
nienka, która zaryzykowała", dzisiaj zacznie

fascynować swych zwolenników w następnym
filmie pt.: ,,Sekretarka pana szefa",’film ż cha­
rakterem podobnym do poprzedniego jej filmu,
lecz przewyższającym poprzedni pod wieloma

względami. Subtelna uwodziciełka z zamiłowa­
nia i zasad, zręcznie manewrując w środowisku

otaczających ją mężczyzn, wygrywa powziętą
hafalją. ,,Sekretarka" - to film o pogodnej,
zgrabniusiej, pouczającej i mile-pikantnej treści,
film, w którym każdy odszuka coś własnego.
Gra go kino ,,Marysieńka".

TYLKO LNIANA BIELIZNA STOŁOWA JEST TRWAŁA.

IMIAMA BIHIZIjl STOIOWJ1

BIAŁA i KOLOROWA
Garnitury stetowe s mereika lub bez

Obrusy JassoarłScwe (wzorzyste)
Serwety

TKANINY CZYSTO LNIANE BIELONE NA ŁĄCE

Na życzenie możemy ewentualnie dostarczyć
bieliznę stołową z wytkanemi znakami lub firmą.

DOBRA BIELIZNA JEST W UŻYCIU NAJTAŃSZA
ABY MIEĆ DOBRĄ BIELIZNĘ NALEŻY ŻĄDAĆ Z MARKĄ

St- śk.

Hurtowy Skład Fabryczny - Poznań, Plac Wolności 4, tel. 41-32.

24726)
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Sprzedaż na raty
podstawa dobrobytu w Ameryce.
Banki muszą dać towar do ręki, a robotnik będzie oszczędzał.

Gdy się weźmie amerykańską ga­
zetę do ręki, uderza Europejczyka
w dziale ogłoszeń masa ofert sprze­
daży na raty. Oto firma st,olarska
,,General Furnitures" w Chicago o-

giasza na całej stronie w ,,Dzienni,ku
Związkowym", że na łatwe tygodnio­
we łub miesięczne spłaty, rozłożone na

dwa lata sprzedaje, sypialnie, ba­
wialnie (salony, jadalnie w komple­
tach lub na sztuki Dla przykładu
podajemy wyjątek z całości, nie po­
prawiając błędnej polszczyzny. Oto

pod rysunkiem, wyobrażającym sze­
rokie łoże, komodę i toaletę, czyta­
my:

3-sztukowe garnitury dc sypialni.
Dla dobra osób których pokojo nie

zezwalają na użycie kompletnych garni­
turów do sypialń, postanowiliśmy sprze­
dawać podczas tej wyprzedaży wszystkie
garnitury albo na sztuki, albo kom­
pletne. Jako przykład wyjątkowych war.

tości zaofiarowanych tym razem, poka­
zujemy tę trzy-sztukową taniość. Gar­
nitur ten jest w dwuodcieniow. orzecho-
wem wykończeniu z nakładanymi pła­
szczyznami Sprzedajemy na łatwe ty­
godniowe lub miesięczne spłaty.

A oto, jak można nabyć w Ameryce
własny dom:

Nic nie wpłacajcie.
Kaźcie nam wybudować własny dom

na waszej własnej locie. Wszędzie naj.
lepsza konstrukcja. Najniższe ceny, ja­
kie kiedy zaofiarowano. Przestańcie
marnować swe pienądze na czynsz, kie­
dy on zapłaci za wasz własny dom.
W cenę włączono asekurację zabezpie­
czającą Wasze spłaty Zaufania godna
stara firma. Zgłoście się, piszde lub

telefonujcie do nas po wszelkie szcze­
góły. Bez zobowiązań.

Thorsch and company
10 N, Clark St. State 6348..

.sic
’J. (Lotą w gwarze polsko-amerykańskiej

oznacza parcelę budow]aną. Lot — pó
angielsku. - Przyp Red. Dz Bydg,)

Inny przykład poucza, jak można

nabyć gospodarstwo rolne:

Darmo! Bez wpłaty

posiadać można swój własny dom, Bun­
galow 2 mieszkaniowy lub 3 mieszka­
niowy. Zbudujemy także składy ,Sto­
res) i garaże z małą wpłatą. Wszystko
oo potrzeba, to m’eć czystą i bez długu
lotę. My zrobimy resztę. Napiszcie tyl­
ko swo-je nazwisko na skrawku papieru
i wyszlijcie do J. F. Ropa. Bos 40.
Dziennik Związkowy.

Wisconsin — taniości w farmach w polskiej
okolicy.

80 akrów - zabudowania z kloców —

40 akrów czystego małe jezoro przylega
do farmy. Gliniasta ziemia, 2 mile od
miasta. Cena 8 2.400 - 8 200 wpłaty,
reszta po 6 procent. (Uwaga Red Dz

Bydg.: Przekreślone S oznacza dolar).
60 akrów, duże drewniane zabudo­

wania. z kamiennym basementem pod
domem 50 akrów czystego, piaszczy-
sto-gliniasta ziemia. 3 mile od mia­
steczka. Cena 8 3 000, 8 300 wpłaty.

Blisko szkół i polskich kościołów
Inne taniości. Piszcie:

Elmer Grimmer, Marinette, Wisconsin.

Kupując automobil, wpłaca się
30 proc, wartości, a r.eszta spłaca
się w 12 miesięcznych równych ra­
tach. W r. 1925 sprzedano w ten

sposób samochodów za 3.5 miljarda
dolarów. Wedle obliczeń urzędu
statystycznego w Waszyngtonie
sprzedano w 1925 r. towarów na raty
za 6,5 miljarda dolarów, z czego 3
mil,iardy były płatne 1 stycznia 1926
r. Ogólne zapotrzebowanie wyno­
siło około 40 mil,iardów dolarów tak,
że 17 procent kupna dokonano na

raty.
W Ameryce są także przeciwnicy

kupna na raty, którzy wskazują, że
w razie przesilenia gospodarczego,
zastoju i bezrobocia, towary pobrane
na raty nie będą mogły być spłacone,
co pociągnie za sobą ruinę wielu fa­
brykantów i kupców.

Tymczasem zwolennicy sprzedaży
na raty wskazują, że w handlu au-

tomobilami 98 proc, zobowiązań
spłat na raty wypełniono, a owe 2%
nie oznaczają straty, gdyż prawnie
można wówczas towar odebrać.

Przemysłowcy stwierdzili, że od za­
prowadzenia sprzedaży na raty
mniej zachodzi strajków i zatargów
i pracownicy chętniej pracują pon?,d
godziny taryfowe, gdyż nabywszy
np. dom na raty, chcą stać się jak
najprędzej jego właścicielem. Sprze­
daż na raty staje się więc zachętą do

pracy. Bez sprzedaży na raty nie
można w Ameryce pomyśleć sobie

obecnego poziomu wydatków na ży­
cie.

To też przykład amerykański od-

działywujo na Europę, zwłaszcza na

Niemcy, którzy śłą komisje dla pod­
patrzenia amerykańskich metod go-
podarki.

Nie ulega wątpliwości, że zmysł
oszczędności w Europie nie da się
inaczej pobudzić, jak przez system

przeciąży na rat,y. Drobni ciułacze
zawiedli się na bankach. Teraz jest
kolej na banki pozyskania sobie ciu­
łaczy przez okazanie im zaufania.
Trzeba, naprzód ciułaczowi dać to­
war do ręki, a mając zastaw w ręku,
zaniesie on grosz do banków.

Systemem sprzedaży na raty za­
interesowali się w Polsce przede­
wszystkiem kupcy żydowscy. We

wszystkich miastach Wielkopolski
zdołali oni się usadowić, gdyż pierw­
si chwycili sie sprzedaży na raty.
Kupiectwo rodzime zbyt późno się
zor,ientowało, a nawet obecnie nie­
chętnie naogół na raty sprzedaje.

(b.)

Małpica pisząca miłosne tisty.

Naturalnie wiadomość powyszą
podajemy na rachunek pism amery­
kańskich.

W cyrku Rudolfiego, który produ­
kuje się obecnie w Chicago, zachwy­
ca widzów trzyletnia Miss Baby, czy­
stej krwi szympansica.

Młoda dama małpiego rodu obda­
rzona jest niezwykłą inteligencją i

posiada sztukę pisania.
Coprawda. ta umiejętność jej o-

granicza się tylko do kilku wierszy,
ale publiczność wpada w istny en­
tuzjazm, gdy Miss Baby ująwszy ka­
wałek kredy, pisze na tablicy list z

oświadczynami do 5-letnlego szym­
pansa Johna.

Wyznanie to brzmi następująco:
,,Drogi Johnie, kocham cię nad ży­

cie. Twoja Baby".
Po tej produkcji zjawia się na

scenie szympans, spogląda na tabli­
cę, jakby czytał. Czasem zakwiczy
z radości, czasem poczęstuje Baby
szturchańcem.

Przemiana, fizjognomji.

Jak pan Złotopolski, zostawszy dyrektorem Banku Dywersyjnego, z biegiem lat coraz bardziej
przystósował swą fizjognomję do interesów bankowych.

Proces fliwy ojjbitob! 0 wyfeHe zęby.
-Wybitna śpiewaczka opery w Cluj

(Rumunja), pani Lia Popp zaskarży­
ła zarząd kolei o grube odszkodowa­
nie. Mianowicie przy sposobności
jednej z tak częstych w Rumunji
katastrof kolejowych, postradała
większą część ząbków, tak, że dalsze

wykonywanie zawodu śpiewaczki
stało się niemożliwe. Ponieważ ko­
lej odmówiła odszkodowania, pani
Popp wniosła skargę sądową, żąda­
jąc 27,000 lei za wprawienie sztucz­
nego uzębienia, oraz pensji 11,000
lei miesięcznie aż do 50 roku życia.

Skargę swą motywuje primadon-
na tem, że wybicie zębów uniemożli­
wiło jej dalszą karjerę. Jako świad­
ka powołuje b. ministra Lepadatu,
który przyrzekł, że ją wyśle na dal­
sze studja wokalne do Francji, co

obecnie wskutek owego wypadku
stało się niemożliwe.

Rozprawę odroczono, celem prze^,
słuchania dalszych świadków.

Proces ten budzi w sferach arty­
stycznych i prawniczych wielkie za­
interesowanie.

Oce florai hosk spodeńÓ?

Najnowszy wymysł mody kobiecej zna?azł wspaniałego szermierza
w osobie p. A . Przybysz-Poi .. skiej z Inowrocławia.

Ruszyło się nareszcie. Niby grad j
rzęsisty spadły na naszą redakcję li- i

ty w kwestji zmodernizowania gar-;
deroby kobiecej z.e . spódnicy na spod,
nie.

Dziś podajemy list pani St. Przy­
bysz Pol.. skiej z Inowrocławia. Je,
śli spodenki kobiece znajdą więcej
takich obrońców, jak ta pani, to wy­
grają one kampanię na całej linji.
Pani Pol . . ska szermuje piórem niby
Wołodyjowski szabelką. Broni z wiel­
kim animuszem swojej placówki, kpi
nielitoścrfrie z mężczyzn i przytacza
za spodenkami takie racje, że naj­
większy ich przeciwnik musi przed
niemi skapitulować.

A owóż ten list:

III.
Szanowny Panie Redaktorze!

Dziwi mię bardzo, że kiedy moda coś no­
wego kobietom przyniesie pierwsi zabierają
głos i podnoszą wielkie larum mężczyźni,
którzy w tym wypadku chyba najmniejszy
głos mają, o ile go wogóle mają!

Wszak mężczyźni, a zwłaszcza ci z za

stołu redakcyjnego, tyłe razy przekonali się
(do-;,ćaSgo::sami zresztą" sięprzyznają), że cer

do mody kobiecej, to pomimo robienia Wiel­
kiego hałasu - zawsze’sprawę przegrywali
i pozostali bez racji.

Podobnie jest z temi spodniami. Rozpi­
sujecie Panowie ,.plebiscyt", lecz jednocze­
śnie na wstępie tę modę ganicie, nazywając
ją nawet ,.szalony mpomysłem"! Cóż w tem

szalonego?
Wy, mężczyźni, niejedną modę żeście so­

bie wprowadzili, a żadna kobieta się do wa­
szej mody nie wtrącała i głosu w tej spra­
wie nie zabierała. Dam przykłady: Nosili­
ście swego czasu kołnierze tak zwane ,,Sło­
wackiego". dekoltowaliście swoje - wcale
nie do zachwycenia — owłosienie, chodzili­
ście bez okrycia głowy, nosiliście wąsy i

brody, później żeście je zgolili, chodziliście

ną bardzo wysokich obcasach, później beż

obcasów, wreszcie nosiliście kapitalne spod­
nie. coś w rodzaju balonów, dziś podnosicie
spodnie, starając się zrównać je z krótką
spódniczką damską. Czyż na tyle zmian
i kaprysów, zabrała kiedy głos kobieta? czy

był wypadek, żeby np. kobieta zagroziła mę­
żowi rozwodem z powodu jego choćby naj­
dziwaczniejszej garderoby?

A wy, Panowie, tak się strasznie przej­
mujecie każdą naszą modą, w obawie wido­
cznie, żeby kobieta nie straciła dla Was u-

roku. Nie bójcie się. Nie straci.
Lataliście za kobietami gdy chodziły a

trenami, lataliście gdy chodziły bez trenów.
Latacie obecnie, nie zwracając uwagi, czy
włosy długie, czy obcięte, czy pali, czy nie-

pali, i mogę Was, Panowie, upewnić, że bę­
dziecie latali za nami i wtedy, gdy będzie­
my chodzić w spodniach.

A teraz do sedna sprawy:
Spódnica, jaka nie była, zaw’sze była nie­

praktyczną. Weżmy np. te dawniej noszo­
ne: długie, sięgające niżej nóg, szerokie,
ciężkie. Jak nieszczęśliwie musiała się czuć
w niej kobieta! Olbrzymią jej część trzy­
mała w garści, drugą połową zamiatała uli­
cę, pociła się - jednem słowem istna męka,
kajdany! Weźmy zato dzisiejsze woreczki:

wąskie, krótkie, ani w nim uklęknąć, ani

się nachylić, ni wejść do wagonu, ni do

tramwaju - a już zupełnie wykluczone,
wdrapać się do samolotu.

I Wy, Panowie, bronicie tej mody? Czyż
kobietę Pan Bóg stworzył w spódnicy, a

mężczyznę w spodniach? Więc z jakiej ra­
cji kobiety mają być niewolnicami jakichś
tam krępujących ją woreczków,?.... . ( ...

Przytoczywszy powyższe argumenty od­
daję swój głos za noszeniem spodni, jako
najpraktyczniejszego i najprzyzw’oitszego u-

bioru.
A jeżeli Panowie na to się nie godzicie,

to na próbę chodźcie w spódnicach, z po­
czątku w długich z trenami, później stop­
niowo skracajcie je, aż będziecie wyglądali,
jak dzisiaj kobiety: ni w spódnicy, ni w

spodniach. A wówczas przekonacie się, że

mamy rację. Mamy taką samą rację do

noszenia spodni, jaką mają mężczyźni.
Jeszcze jedna dodatnia strona.

Swego czasu rząd, ustalając rodzaj u-

mundurowania pracowników państwowych,
długf kombinował nad skombinowaniem
umundurowania dla pracowniczek i zapew­
ne jeszcze dzisiaj niejeden wiceminister nad
tem głowę sobie łamie. \

Dzięki ostatniej modzie i ta kwestją jest
rozwiązaną: pracownicy i pracowniczki po­
winni nosić zupełnie jednakowe umundu­
rowanie: od czapki rogatywki aż do panta-
Ionów.

St. Przybysz Pol.-ska.
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Cukier jest pierwszorzędnym
czynnikiem "zdrowia ludzkiego.
Ważne rezultaty badań lekarskich.

Kwestja dodatniego działania cukru na

organizm, oraz szkodliwości sacharyny nie
jest obojętną dla bardzo wielkiej liczby o-

sób. Szczególniej ważne znaczenia miała o-

na podczas wojny, gdy konsumcja cukru
musiala być ograniczona, ale i dzisiaj na­
leży sobie jasno zdać sprawę z działania
obu tych środków słodzących.

Przedewszystk’om należy ustalić, że cu­
kier nietylko nadaje smaku, ale posiada
wielkie wartości odżywcze. Jest ważnem źró­
dłem siły dla maszyny ludzkiej a o jego
podniecającem działaniu wiedzą dobrze
zwłaszcza turyści, i łudz’ę ciężko pracujący.
Niemniej dla- rozwoju organizmu dziecęce-
go posiada cukier wielkie znaczenie, i po­
ciąg dz’eci do słodyczy jest wyrazem po­
trzeby ich organizmu.

Natomiast sacharyna żadnych odżyw­
czych właściwości nie posiada, lecz jest wy­
łącznie środkiem słodzącym 1 dlatego winna

być tylko tam stosowana, gdzie cukier nie

jest dla organizmu wskazany.
Odnosi się to w pierwszej linji do cho­

rych na cukrzycę, oraz do osób skłonnych
do nadmiernej otyłości lub też przeprowa­
dzających kurację odtłuszczającą. Bo trzeba

zauważyć, że używanie w tych wypadkach
cukru nawet w małych ilościach, może ku­
rację zepsuć.

Chodzi tera.z o stwierdzenie, czy sacha­
ryna nie przynosi szkody zdrowiu. Sumien­
ne badania lekarzy wykazały, wbrew rozpo­
wszechnionemu dawniej mniemaniu, że sa­
charyna jest najzupełniej nieszkodliwa.

Aby stwierdzić działanie sacharyny na

organizm, dodawano ją na klinikach do­
świadczalnych w wielkich ilościach do po­
żywienia rozmaitych zwierząt, i przekonano
Si§ o jej zupełnej nieszkodliwości. Przepro­
wadzone doświadczenia na ludziach dały te

same rezultaty. Jeden z badaczy dr. Jessen
robił na sobie samym doświadczenia, uży­
wając dziennie 5 gramów czystej sacharyny.

: co jest olbrzymią ilością, jeśli zważymy, że
tabletka sacharyny, ma zaledwie 0.014 gra­
ma. Ani działalność oczna, ani trawienie,
ani skład moczu nie ucierpiały wskutek te­
go, a doświadczenia przeprowadzone przez
innych lekarzy dały ten sam rezultat.

Jedynie ogranicza sacharyna wydzielanie
się śliny, ale występuje to dopiero przy u-

życiu bardzo wielkich ilości tego środka

słodzącego. i niema większego znaczenia
dla procesu trawienia.

Tak więc można powiedzieć, że sacha­
ryna może być bez obawy używaną tam,
gdzie użycie cukru nie jest wskazane, na­
tomiast nie może go zastąpić, gdy chodzi
o odżywienie organizmu.

lah chronić si? przed
reumafyimBin ł

Uwagi I rady bardzo trafne
ze względu na jesienna porę.

Pora jesienna nie sprzyja tym, którzy cier­
pią na reumatyzm. Bóle stają się wtedy do­
kuczliwe i trwają dłużej. Jak im zaradzić?

Chcąc na to odpowiedzieć, trzeba przede­
wszystkiem wyświetlić, jaka jest przyczyna tej
choroby. Otóż nazwa reumatyzm oznacza pe­
wną grupę uszkodzeń w zdrowiu, które — w

mniejszym lub większym stopniu, uzależniać

się zwykło od wpływów atmosferycznych i kli­
matu. Pod wyobrażeniem zachorzeń kości i
stawów kryje się właściwie tylko chroniczny
reumatyzm stawów,

Co się zaś tyczy muskułów, to nie da się
zaprzeczyć, że niemałe znaczenie mają tutaj w

wielu wypadkach takie przyczyny jak wilgoć,
zimno, przeciągi. Z drugiej zaś strony wiele z

tych bolesnych ataków, które określać się
zwykło mianem reumatyzmu, nie mają z temi

przyczynami nic wspólnego. I tak brać się
zwykło nerwobóle za reumatyzm albo bóle sta­
wów i muskułów, pochodzące ze zbytniego na­
tężenia przy ciężkiej pracy, Objawy reumaty­
zmu muskułów ujawniają się w bólach musku­
łów; już nie funkcjonują prawidłowo. Zachorze-
nie stosownie do powodów występuje często
nagle i znika, choć bywa i tak, że reumatyzm
powraca i staje się czemś chronicznem.

Zacborzenie może się rozprzestrzenić na tu­
łów, także i bóle objawiają się nietylko w sta­
wać1, i ścięgach, Często dotyka też głowy.

Reumatyzm muskułów w ramionach, wzdłuż
pleców, tc znów reumat,yzm muskułów klatki

piersiowej, a zwłaszcza głowy, sprowadza do­
legliwości bardzo bolesne.

Naiważnieiszymi czynnikami uśmierzenia

aktualnych bólów reumatycznych są; spokój
bezwzględny i cienło. Onrócz tego zaleca się
masaż i e!ektryafccję. W pewnych wypadkach
potrzebne też są lekarstwa tak zwane ,,wewnę­
trzne", do zażywania.

Poduszki elektryczne najlepiej uśmierzają
ból. Niezłe są też nacierania oliwą chloroformo­
wą, spirytusem kamforowym lub mrówczanym.
Czasem pomaga plaster rigoletowy. Ale najbar­
dziej zaleca się spokój i ciepło. Jeśli po stoso­
waniu tych środków bóle nie ustają, należywezwać lekarza,

Rzeczy, o których me każdy wie....

Powyższa rycina ilustruję kilka cieka­
wych szczegółów, nie każdemu znanych:
Oto np. któżby przypuszczał, że średnio
mocne cygaro zawiera w sobie truc’znę
zdolną powalić dwu dorosłych ludzi. W

cygarze mieści się dziesiąta część grama
n’kotyny, czyli dwa razy więcej, niż potrze­
ba, by zabić człowieka. Jeśli mimo to pa­
lacz nie umiera z powodu cygara, to ty

’lko

dlatego, że spala je poza obrębem swego
organizmu.

Oto drugi dziw; z zaw’ązanemi oczyma
człowiek nie jest w stanie przejść tak nie­

wielkiej przestrzeni, jak plac św Marka w

Wenecji (około 90 metrów). Człowiek wsku­
tek asymetrji swego c’ała, korygowanej je­
dynie przez zwrok, nie jest w stanie zacho.
wać prostolinijności chodu przy oczach za­
wiązanych.

Jeszcze jedno: Nikt z was, nawet arcy-
herkules, nie udźwignąłby trzech kas pan­
cernych o wadze 20 ton. A jednak taki jest i
ciężar słupa powietrznego, cisnącego na cia­
ło ludzkie równoważony nac’skiem krwi
i powietrza z wewnątrz.

Ms)feśrfif palące cggara

Papierosy zostawiają podlotkom!
Londyn, w listopadzie.

W Wallasey, w Anglji powstał
klub kobiet, palących... cygara i to
na publicznych miejscach. Palenie

papierosów jest rzeczą małych dziew
czynek, gdy natomiast cygaro w u

stach kobiet dowodzi, że jest silną, i
równą mężczyźnie?" Tak głosi statut

nowego klubu.
W ogóle z tem paleniem tytoniu

przez kobiety w publicznych miej­
scach panuje, w Ameryce mianowi­
cie, zupełny chaos. Są stany, które

zabraniają kobietom palić na ulicy.
Inne palenie ograniczają do pewne­

go wieku. W krajach północnych
kobiety mają większą pod tym
względem wolność, gdy na południu
są surowiej trzymane. Eskimoska
np. żuje cały dzień tytoń — o ile go
ma naturalnie. Wykwintna Brazyl-
’anka kryje się ze swoją namiętno­
ścią do tytoniu. U nas palenie pa­
pierosów w publicznych lokalach
zdaje się być przywilejem starszych
pań. Młoda panienka, jeśli w ka­
wiarni trzyma papierosa w buzi, u-

chodzi już za demimondówkę. Ostry
to punkt widzenia, ale może i wska­
zany.

Inwazja ren’fsrów do Norwegii.
Bardzo wczesna zima, która na­

wiedziła okolice podbiegunowe, spo­
wodowała niebywałą dotąd wędrów’­
kę renów, które nie mogąc znaieść
paszy, ruszyły w strony cieplejsze.

Z krańców Norwegji sygnalizują
o pojaw’ieniu się ogromnych stad
tych zw’ierząt, które napadają na

W’sie i zjadają cały zapas siana,
przygotowany na zimę.

Stada liczą po 6000 sztuk.

Siedem takich olbrzymich gromad
naliczono w północnej Norwegji.

Mieszkańcy nie odważają się wal­
czyć z renami, w obawie, by nie roz­
juszyć zgłodniałych zwierząt i nie
narazić się na nieobliczalne skutki
ich wściekłości.

Co wiemy o kartach do grania?
Wynalazca nieznany. - Początkowo karty były zabawką dla

obłąkanego króla. - Karty do nauki. - Karty polityczne, -

Rozrywka ludzi ograniczonych.
Badania wykazały, że w’ynalazek

kart pochodzi z krainy Saracenów.
Według manuskryptu, zawierającego
wyjątki z dzieł św. Chryzostoma, o-

patrzone miniaturowemi rysunkami,
podobnymi zupełnie do dzisiejszych
trefles Piques i Carreaux — można
wnosić, że pochodzenie kart należy
przenieść do czasów greckich.

Według innego mniemania, miano
karty wynaleść znacznie później, bo
za czasów króla francuskiego Kar’o­
la VI., zwanego zakochanym łub o-

błąkanym, celem rozerwania monar­
chy, który popadł w czarną i głębo­
ką mełanchołję, nie dającą się usu­
nąć żadnymi zabiegami leczniczymi.
W każdym razie — karty znano już
z początkiem XIV. wieku w’e Francji.
Gra w karty cieszyła się od wieków’
w’e Francji w’ielką popularnością i
rozpow’szechniła się wśród w’szelkich
stanów i ,warstw społecznych.

Karty w ow’ych czasach były ręcz­
nie malowane, to też niektóre zacho­
wane stare talje kart są arcydzieła­
mi sztuki malarskiej. Sławnym ma­
larzem kart w owych czasach był
Jaquemin Gringonneur. W Bibljote­
ce Narodow’ej w Paryżu znajduje się
siedmnascie kart, malowanych przez
Gringonneura. Nie przypominają one

obecnych kart ani wielkością, ani ko­
lorami.

Na kartach tych widzimy wizer’un­
ki papieża, cesarza, pustelnika, słoń­
ca księżyca, siły, sprawiedliwoś.ci, u-

miarkowania, fortuny, śmierci itd.
Silę wyobraża olbrzymia kobieta,
która lamie kolumnę jak źdźbło tra­
wy. Umiarkowanie leje wino z jed­
nego kieliszka do drugiego, nie sko­
sztow’aw’szy ani kropelki. Wogóle
symbole na kartach są bardzo proste
i naiwne. Nie w’iemy jednak dokład­
nie, jakie partję grano słońcem, księ­
życem, fortuną i śmiercią-.

Za Karola VI. zjawiły się karty
do gry w pikietę; podobne one były
prawie zupełnie do dzisiejszych. Szla!­
chta za Franciszka L, Henryka III.
i Henryka IV., złota młodzież za Lu­
dw’ika XIII., nieraz ,.puszczała11 w

grze karcianej majątki, konie i po­
wozy. Kardynał Mazarin kazał dla
pouczenia Delfina, przyszłego króla
Ludwika XV. sporząd_zić karty histo­
ryczne. Damami w tej talji kart były
Joannna z Neapolu. Roxelana, Marja
Stuart i perska księżniczka Pary-
satja.

rew’olucja francuska _wywołała
wielki przewrót w dziedzinie kart.
Zamiast - dotychczasowych figur
wprowadzono uosobienie handlu i
wojny, a dalej republikańskiego żoł­
nierza. prawodaw cę z w’agą w ręku,
murzyna z karabinem na ramieniu.
Wreszcie Konwent Narodowy ustalił
karty arcyciekaw e: Solon był kró­
lem Coeur, filozof Jean Jaques Rou_s­
seau królem treflow’ym, Rzymianin
Kato królem Carreau, a Junius Bru­
tus królem pikowym. Miejsce dam
zajęły sprawiedliwość, zgoda, mą­
drość i siła, miejsce chłopaków —

Hannibal, Decius, Horacjusz i Mu-

cju-sz Scaewola. Te karty rewolucyj­
ne przetrwały czasy cesarst_wa. Póź­
niej wydobyto z zapomnienia i pyłu
bibliotecznego daw’ne karty.

Najciekawszy zbiór kart wszelkich’
wieków posiadał francuski bibljofil
19-go wieku Leber. Obecnie jego zbio­
ry znajdują się w bibljotece miasta
Rouen Napisał on również ,,Historję
kart11, która ukazała się w Paryżu w

roku 1842.
Rzecz ciekawa, iż ludzie naprawdę

kulturalni odnosili się do kart z po­
gardą i lekcew/ażeniem. Tak np.
Schopenhauer nazywa je ,_,rozrywką
ludzi ograniczonych11. I miał rzeczy­
wiście rację. Grą godną umysłu
wyższego są jedynie szachy.

O doi zawdzięcza swą światową sławą
jedynemu w swoim rodzaju długotrwałemu
działaniu. Podczas gdy inne płyny do ust

wywierają swoje działanie w trakcie tych
kilku sekund płukania ust — Odol prze­
nika podczas płukania między zęby i w

błonę śluzową i działa jeszcze długo po
jego użyciu. Przez tę specyficzną w’łaści­
wość Odolu zapobiega się rozwojowi
procesów gnilnych w jamie ustnej.

Najzimm!ej szy punkt na świecie.

Większość ludzi przypuszcza, że

najzimniejszym punktem na kuli
ziemskiej jest biegun północny. W
rzeczywistości tak nie jest, gdyż na

Syberji notowano temperaturę o wie­
le niższą, niż notowała północna
ekspedycja Amundsena, guzie noto­
wano najniższą temperaturę pięć,
dziesiątjeden stopni niżej zera Fah­
renheita.

Na Syberji temperatura jest jesz­
cze niższa i tak naprzykład w pół­
nocnej części jest miasto Wercho.
jeńsk, gdzie ma być najzimniejszy
punkt na kuli ziemskiej W styczniu
przeciętna temperatura sięga tam
60 stopni minus Fahrenheita; w lip-
cu przeciętna temperatura jest tam

łagodna, około 60 stopni wyżej zera,
czyli, że w roku jest 120 stopni
różnicy.

Aresztowanie aktorów na scenie.

Gaby Fields i Benjamin Moore zo­
stali aresztowani na scenie w jednym
z teatrów w Syrakusach (Stan. N.
Jork) podczas djalogu. Gdy dwóch
detektywów weszło na scenę, akto­
rzy, przypuszczając, że przerywanie
im djalogu jest tylko żartem ciągnęli
dalej swój djalog Po dłuższym cza.

sie zdołali ich przekonać detektywi,
że to nie żarty i zaprowadzili na sta­
cję policyjną, gdzie za nimi udał się
tłum zwolenników. Policja twierdza,

część dialogu była ża ,,tłusta".
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(łasi wrogowie
Odkąd oddano nam, co było nasze

I Polak panem jest rodzinnych progów,
Choć już oddawna spoczęły pałasze —

Jesteśmy bandą otoczeni wrogów,
A owo bractwo sznbrawe i łnbe

Czycha na nasze nieszczęście 1 zgubę.

Są między nimi wielcy adwersarze,
Co się nie zmienią do grobowej deski --

Kto z nas silniejszy historja pokaźe,
Ale najgorsze są te małe pieski,
Co się czepiają naszych odnóż chyłkiem
Psując nam portki swych zębów wysiłkiem.

Łatwo domyślić się o kim powiadam:
Litwo! skąd w tobie taka podła dusza?

Gdyby cię ujrzał dziś nasz wielki Adam,
Toby przekreślił swój wstęp ,,Tadeusza",
Bo kto cię poznał, ten się wkrótce dowie,
Że nie wychodzisz mu całkiem na zdrowie.

Litwo! Jak brzydkie władzy twej początki!
Jak zacieśniłaś wolności obrożę!
Wywłaszczasz polskie w Łowisńskiem ma-

Zamykasz szkoły i przybytki Boże, jjątki,
Jaka cię tylko zobaczy stolica

Wyjesz na Polskę, jak pies do księżyca.

Czemuż nie dzielą nas Alpy lub Kaukaz,
Tylko nas łączy to sąsiedztwo głupie?
Co pisze o nas pan Galwaneskaukas,
To my oddawna wszystko mamy w p!ęcie!

HENRYK ZB1ERZCH0WSKI.

lęgu i, bu- TgB8amwgmn.vł’.’ł^

Wśdftic s!owa
łfienfżienic%a.

(Dokończenie).
III.

Do najpiękniejszych odezw Sien­
kiewiczowskich należą jego łabędzie
śpiewy szwajcarskie, kiedy szumią-
ło morze wojny, nad zdruzgotaną
Polską wznosiły się opary krwi, a

czekającego na wskrzeszenie ojczy
zny mistrza dławiła choroba. Za­
przestał już wówczas pisać ,,Leg.io­
ny”, bo słyszał zewsząd wołanie:
chleba, ratunku!

Sienkiewicz ani chleba, ani dachu
ani okrycia ofiarom wojny dać nie
mógł, więc odzywa się ,,Do Ludów
ucywilizowanych" (Vevey 1. II . 1915)
z wyjaśnieniem, czy Polska ma pra­
.wo domagać się pomocy od obcych.

Czemże dowodzi, że Polska, ,,zdep­
tana żelazną stopą wojny" ma, po­
dobnie jak Belgja, prawo do ulgi ze

strony ucyw’ilizowanych narodów?

Oto Polska zasługuje na szczegól­
ne względy przez swoją bohaterską
przeszłość w walkach z półksięży­
cem, ona była zawsze przytułkiem
dla ofiar gdzieindziej prześladowa­
nych, ona ,,w chórze narodów" od­
zywała się głosem ,,który brzmiał
zawsze podniośle", ona z innymi na­
rodami współpracowała dzielnie na

polu dorobku cywilnego. Ma zatem

prawo ,,w imię tego udziału w życiu
ludzkości... w imię nauki Chrystuso­
wej, w imię cierpień dawnych i o-

becnych".
Odezwę kończy autor słowami:

,,Chleba i dachu dla polskiego ludu,
by mógł doczekać się wiosny odro­
dzenia!"

Za takową działalność Sienkiewi­
cza - spotkał go zarzut ze strony
ziomków, przeto odpowiada w ,,Gło­
sie Narodu" (r. 1916, nr. 83) z pełną
godnością i wykazuje, że rzeczywi­
ście jego rola podczas huraganu wo­
jennego nie mogła, być inna. ,,Czy
nie lepiej jest, — Pjsze

"

że zebrali­
śmy około 10 miljonów koron dla

głodnych, niż żebyśmy brać mieli
udział w jałowych sprawach poli­
tycznych, które nie pożytek, ale
szkodę krajowi przynoszą?"

A więc wówczas chciano koniecz­
nie ubrać dogorywającego Sienkie­
wicza w jarzmo polityk’, chciano z

S)wieściopisarza zrobić dyplomatę,
u cóżnlei narzucono podobna r,olę

Paderewskiemu. Sienkiewicz czuł,
że ma wpływ, ale rozumiał- dosko­
nale, że wpływ to jeszcze nie mą­
drość polityczna zwłaszcza wobec
zagmatwanych i przewrotnych kie­
runków w rękach ludzi bezwzględ­
nych i samolubów. Czem mógł, słu­
żył narodowi jak najskuteczniej,
służył mu sercem, współczuciem,
pracą i wpływem swega imienia.

Zato, kiedy z inicjatywy Paderew­
skiego powstał w Szwajcarii, zamiar

opracowania popularnej historji li­
teratury i sztuki polskiej w języku
angielskim dla Ameryki, Sienkie­
wicz napisał przedmowę, która mo­
gła stać się świetną propagandą pol­
skości wobec świata cywilizowane­
go. Niestety zamiaru wydania hi­
storji literatury poniechano,

Przedmowę cechuje nadzwyczajna
zwięzłość, a tem samem i siła. Au­
tor otwiera przed światem księgę poi
skości, ukazując po jednej stronie
chlubną przeszłość naszej literatu­
ry, po drugiej historję prześladowań
i zbrodni dokonanych na Polsce,
która mimo tylu i tak ciężkich mę­
czarni żyć nie przestała, owszem

ma nadzieję nowego życia. Litera­
tura — to odbicie narodu; nasz na­
ród, im srożej gnębiony, tem gwał­
towniej pragnął żyć, a że nie mógł
w swobodzie politycznej rozwijać
się, przeto życie jego odezwało się
w literaturze silniej niż u innych na­
rodów.

Prześlicznie kończy Sienkiewicz
przedmowę: Wspomniawszy trzech
największych wieszczów, nazywa
ich dzwonnikami, którzy spiżowym
dźwiękiem powtarzają, że nad Pol­
ską dokonał się rozbój ,,Po nich
słabsze ręce uchwyciły za sznur na­
rodowej dzwonnicy, ale i te pracują,
jak mogą, by nie umilkły te dźwięki,
które głoszą na cztery strony świa­
ta

Jeszcze Polska nie zn?nę!a’
W t,ych czterech słowach stresz­

cza się cała literatura polska.
Rzeczywiście trafniej niepodobna

ok; eślić naszej litei atury o charak-

\\\ h

(fam s

donosi:
Szanowna Redakcyo’.
Gdy Dziadek czyta, co te różne gazetniki

wypisują na temat biby w Nieświeżu, to go
brodzka cholera roznosi. Ryczą jak pomy­
lone krowy, a żaden w sedno rzeczy utra-

fić nie umie. Ja. jako najbliżej osoby Dziad,
ka stojący i najlepiej jego intencye przeni­
kający, wiem, że Dziadkowi nie chodzi o ża­
dną monarchję, ani o faszyzm, ani o stwo­
rzenie konserwatywnego stronnictwa, tylko
zapragną! bodaj jeden dzień przebyć w to­
warzystwie przyzwoitych i porządnych lu­
dzi, i dlatego z Belwederu kopną! się cich­
cem do Nieświeża.

Naturalnie powinien byl Dziadek w ,,Mo­
nitorze" albo przez Ajencję Wschodnią ogło­
sić,, że mu już hołota gard!em wyłazi i je-
dzie do białowieskiej puszczy, aby ode­
tchnąć czystem powietrzem. Wtedy pozna-
noby sentyment Dziadka tak, jak ja go
znam, i pismaki nie przelewałyby inkaustu
z próżnego w puste. Ja też zaraz na drugi
dzień przy butach powiedziałem Dziadkowi:

- To nie jest żadna polityka. Narobiłeś,
Dziadziu, mątwy, a teraz nie chcesz wykla­
rować sosu. Naród powinien dychtownie
wiedzieć, co my obaj w Nieświeżu robili 1

czego tam szukali. Wiesz, jacy ludzie są

podejrzliwi. Wrogowie nasi gotowi powie­
dzieć, żeś Ty się tam warcholił i konspiro-
wał, a ja pojechałem wedle książęcej oko­
wity.

- Tym, którzy mi złe intencje przypisu­
ją, bodaj jęzór zwątrobiał. Zamiary i kom­
binacje mbje w dyskrecji trzymać muszę,
bom przecie statysta, i to nie byłejaki, a nie

błaseąkąrz żaden albo inny odpustowy lą-

mignat. Głupi tylko z zamierzeń swoich pa­
radę robi.

- Ty się, Dziadziu, dyskrecją dekujesz,
a naród tymczasem myśli żeś mu już króla

narychtował. Janusz choć na baczność przed
Tobą stal i palcami w maciejówkę bił, to

jednak takie miny stroił, jakby mu już
rodzona mać królową polską była.

- Wiem ci ja to, że niejednego zbiera

oskoma na tron polski, ale taki musi pier­
wej przez moją klingę przeskoczyć którą ja
wysoko trzymam.’ Zresztą gdzie ci Januszo­
wi do elekcji. Radziwiłły trzy trąby w her­
bie mają,, co nie jest bez kozery, bo Pan

Bóg wiedział, komu i jaki herb dopasować.
— Dziadziu, a możeby tak Ty?...
— Co, ja?
— Bo to widzisz, Dziadziu, taka królew­

ska korona ma klamry, aby ją na każdą
głowę dopasować można było. Tedyby i do

Twojej dała się zwęzić albo rozszerzyć.
— Apage warjacie! Ałboż nie było chwil

osobliwych, że mogłem ją sobie zawdziać
i siedziałbym dziś na Wawelu, otoczony
marszałkami, a nie sam marszałek twardą
służbę w Rzeczypospolitej pełniąćy? Nie

kuś, Jacku, bo prędzej zęby wyplujesz, a

mnie na gronostaje nie namówisz.
- Nikt Cię nie kusi, Dziadziu, choć ład­

nie by to było, gdybyś takim dynastą ze

Sulejówka został. Szkoda, że nie masz mę­
skiego dziecka, bo Mościcki mógłby jeszcze
przedtem w-ydać w drodze dekretu pragma­
tykę rodową Piłsudskich. Choć i tak mówią,
że jakby co, to Wieniawia kronprinzem zo­
stanie.

- Szołdry jeno tak mówić mogą.
-- Pytali też, gdzie mamy schowane te

insygnia królewskie, jakie z Włodzimierza

Wołyńskiego zginęły. Ale powiedziałem im,
żeby poszli między siebie złodziejów szukać.

A wiesz Ty, Dziadziu, że jakby co do czego

przyszło, to naród wołałby Ciebie, niż Ra­
dziwiłła.

- Tak myślisz?
- Rozumie się. Ty masz zdolniejszych

ludzi.
- Niby jak?
— Bo strzelcy R’adziwiłła przynoszą swe­

mu panu co najwyżej niedźwiedzie łapy, a

Twoi strzelcy przynieśli Ci prezydenturę
Rzeczypospolitej.

Jakie etykiety powinny nosić

nasze tytoniowe wyroby monopolowe.

terze podniosłym, szlachetnym i
wielkim. Cokolwiek nie wiązało się
z miłością ojczyzny stawało się tyl­
ko kw’atem w literaturze, a cokol­
wiek m’ało styczność z jej dolą, czę­
ściej : aś bolesną nied ’U, to było
czPinś ukochanem pi zez wszystkich,
pieszczonem i powta-zanem, choć

przypominało nasze ciernie, przela
ną krew, zaprzedanie w niewolę i
półtora wieku ociekającego łzami.

O jak wielkie musiał mieć Sień
kiewicz serce, kiedy do końca życia
z młodzieńczem uczuciem wyraża
się o ojczyźnie! Zaiste godzien on

również słów, jakie wyryto na pom­
niku Mickiewicza w Krakowie:

.,On ukochał naród!"’

Kr. Stas!ckł.

Ze sportu.
Zawody w piłkę nożną.

W niedzielę 7 bm. odbędą się na boisku

Szkoły Oficerskiej zawody w pi!kę nożną o

mistrzostwo klasowe, pomiędzy K, S. ,,Korona"
a K. S. ,,Astorja". Zawody zapowiadają się
bardzo interesująco. Początek zawodów o

godz. 2,30 po poi. Przedmecz o godz, l-ej
II. ,,Korona" — II, ,,Astorja”.

BydDoskl S?tali Wloślarek.
Pierwsze plenarne zebranie Bydgoskiego

Klubu W :oś! arek, odbyło się w środę, 3 bm.
w Resursie Kupieckiej, przy udziale 30 pań,
jako przyjętych już członkiń, szeregu gości i
delegatów Bydgoskiego Towarzystwa Wioślar­
skiego,

Na posiedzeniu był obecny dr. Kazimierz

Panek. Poproszony przez zarząd Klubu, wy­
głosił na wstępie referat na temat ,,Kobiety a

sporty wodne". W przemówieniu swem dał

referent w krótkich zarysach pogląd na ana-

tcmję ludzką za pomocą ilustracji. Wskazywał
na racjonalny rozwój fizyczny jak i dodatni

wpływ zewnętrzny przez stosowanie sportów,
naprowadzając jako przykład Greczynki, które

zawdzięczają piękność i kształtność swą li tyl­
ko ćwiczeniom fizycznym i sportom, Jednak

racjonalne ujęcie tych ćwiczeń na samym po­
czątku jest bardzo ważnym atutem. Sport wo­
dny, jaki obrał sobie Klub Wioślarek, zazna­
czył prelegent, ma jeszcze to charakterystycz­
ne, iż wpływ przyrody działa tu dodatnio na

rozwój fizyczny organizmu, przyzwyczaja do
odporności i hartuje ciało.

Życząc Klubowi pomyślnego rozwoju, refe­
rent z całą stanowczością popierał dążenia
Klubu, prosząc i zachęcając do uprawiania tak

zdrowego i pożytecznego sportu, jakim jest
sport wioślarski.

Referatu p. prof. dr. Panka zebrani wysłu­
chali w skupieniu, dziękując mu oklaskami.

Sekretarka, p. Kolaska, zdała sprawozdanie
z dotychczasowej działalności komisji, wybra­
nej na konstytucyjncm zebraniu. Jak z refe­
ratu wynika, pracowała komisja już bardzo in­
tensywnie, zajmowała się m. i . ustaleniem li­
sty członkiń, obraniem godła Klubu, sprawą u-

bioru wioślarskiego, opracowaniem statutu i

t. d . Również pomyślano już o zakupnie tabo­
ru, wydzierżawieniu szałasu, o ćwiczeniach

zimowych i różnych innych sprawach wewnę­
trznych, łecz w tym kierunku nie powzięto do­
tychczas żadnych uchwał.

Praca w Klubie jest na dobre zapoczątko­
wana. Chęci i zrozumienia dla stworzenia tak

kulturalnej placówki, potrzebnej dla rozwoju
fizycznego kobiet w mieście naszgm, nie brak.

Potrzeba tylko, aby jaknajwięcej zwolenniczek

tego sportu zapisało się do Klubu, - Bliższych
informacji co do warunków przyjęcia udzieli

p, Szapańska w firmie Sport-Błocb, Bydgoszcz,
ul. Gdańska 158.

jest niezbędny do pieczenia
pierników na gwiazdkę, (25428

Unisław - Fomorr
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Pan redaktor już sze domiszla
mojego konwersacyjnego tematu od
dziś... Nie? Ja chciał dziś złożyć
moi rewerencyi dla pana minister
Czechowicz. Das ist ein Mann. Pra­
wdziwy i szmiały patryota. On po­
wiedział bez ogródka: pan profesor
Kemmerer nie rozumi sze na polski
finansy i jego elaberatu jest dobry
na szmelc!

To mi sze od niego bardzo podoba.
On jest jak ten mądry pacjent: za­
choruje, woła doktora, każę zrobić
dyagnozy, a jak doktór jest za bra­
my, to on jego recepty zaraz wyrzu­
ca z oknem. Taki pacjent to un po­
tem bardzo długo żyje. I nasze

Rzeczpospolity tyż bedzi długo żyć.
Daj jej Boże jeszcze z kopę lat’.

Kosztowała nas ta Kemmerowski
wizyty bajoński sumy — to prawda,
ale z koniec z końcem pokazuje sze,
że my lepi rozumimy naszego gospo­
darczego interesu, niż te całe misyi
z Arizona Kiker. Pan Czechowicz
ma swojego własnego systemu w

skarbowy reperacyi. Jak widzi gdzie
jakiego feleru, to on tam zaraz robi
inspektorat. Z węglem zrobił sze ba­
łagan — jest inspektor węglowy. Nie
klapują bankowy sprawy - inspek­
tor! Drożyzna na pierwszy poczeby
- inspektor! Zrobi sze jaki azja­
tycki cholery — dostaniemy inspek­
tor! Bodaj tego sejmu połamało,
coby on także dostał inspektor! Bo

jak który resort dostanie u nas ins­
pektora albo komisarza, to on już
jest na amen nieboszczyk.

Coby pan redaktor zrobił przy o-

twarcie sejmowego sesji? Pan by
wstanił czyby pan szedział? Mnie
już głowa pęknić chciała od tego
ciężkiego problemu. Ja sze dziwie,
że jeszcze nie przyszło o to do gabi­
netowego kryzys. Ale możnaby zro­
bić kompromisu... Jakiego? Niech
każdy poseł szedni na brzegu z jed­
nym połówkiem tylko, a drugi nołó-
wek niech jemu wisi w powietrzu.
Wtedy bedzi sze nazywać, że on pół
szedział, a pół stał. Sejm byłby sy­
ty i Konstytucyi cały.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Zebranie Zarządu Okręgowego Chrz. Zjedn.
Zaw. w Bydgoszczy w poniedziałek, dnia 8 bm.
o godz. 7-ej w Sekretariacie ul. Dworcowa.

Zebranie Ch. Z. Z. filji młynarzy w niedzielę,
7 bm. o godz. 3-ej popoł. w ,,Ognisku" ul. Ja­
giellońska 71.

Zebranie Ch. Z. Z . filji transporterów w nie­
dzielę, o godz. 4 -tej popoł. w ,,Ognisku" ul. Ja-

, giel!ońska 71.
Tow. Powst. i Wojaków Bydgoszcz ,,Ma­

cierz". Zebranie miesięczne odbędzie się w po­
niedziałek, 8 listopada o godz. 7-ej wiecz. w

sali p. Backera św. Trójcy. Zarządu dziś w so­
botę o godz. 7-ej. Komplet konieczny.
Baczność piekarze filji Zjedn. Zaw. Polsk. Ze­
branie plenarnexodbędzie się dnia .7. 11 . br. w

lokalu p. Jasinieckiej, o godz. 3 popoł. O licz­
ny udział prosi Z!arząd,

Pogrzeb śp. Jana Szolli, odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 7 bm. popoł. o godz. 2-ej z domu

żałoby przy ul. Ogrodowej 15 na nowy cmen­
tarz. 0 liczny udział czonków uprasza się.

. Sekretarjat Okręgowy Ch. Z, Z,
(—) A. Gołąbek, sckr. okr.

Tow Gimn. ,,Sokół" Bydgoszcz III. Strzela­
nie o mistrzostwo gniazda jutro w niedzielę,
o godz. 9-tej na strzelnicy wojskowej. Zbiórka
o godz. 8.30 przy moście kolejowym.

Stów. Kobiet pracujących w handlu i kon­
fekcji. Zebranie plenarne w poniedziałek, jS bm.
o 7-ej wieczorem. Na porządku dziennym wy­
kład o sposobie wyrabiania win, p, profesora
Monasterskiego,

Stów. Młodych Polek ,,Zorza", przy parafji
N, S, J. Zebranie dnia 8 listopada, t. j. w ponie­
działek, o godz. 7-ej w salce parafjalnej, Z po­
wodu ważnych spraw uprasza się o liczny u-

dziął druhen jak również gości. Zarząd.
K, S, ,,Srda". Dziś w sobotę o 7-ej wiecz. w

lokalu ,,Zloty róg" ul. Grunwaldzka zebranie

miesięczne.
Zebranie miesięczne Tow. Rzemieślników

Pol. Kat, w niedzielę, 7 bm. o 4-tej popoł. w

salce przy kościele św. Trójcy. Referat bardzo

zajmujący. O liczny udział członków i gości
prosi Zarząd.

Wydział Tow. Bielawskich. Próba teatral­
na w poniedziałek, dnia 8 bm. w lokalu p. Fe­
renca, wieczorem o godz. 8 . Punktualność i

komplet amatorów pożądane.
O. P. N. ,,Gwiazda", Zbiórka odbędzie się

dziś, o godz. 7,30 w Domu Katolickim.

S. M. P . ,,Brzask" (przy Farze). Co środy
i soboty odbywają się schadzki. W sobotę o 7

wiecz. w salce parafjalnej pierwsza schadzka

koleżeńska, połączona z grami towarzyskśemi.
Zebranie Związku Werkmistrsów polskich

odbędzie się w poniedziałek 8 listopada, o g.
7 wieczorem, w restauracji p. Sumińskiego,
ul. Łokietka 18. Na porządku dziennym bar­
dzo ważny referat. Stawienie się wszystkich
werkmistrzów konieczne.

Baczność, Młodzi Drogerzyści Pomc a.

Przypominamy jeszcze raz kolegom, że powin­
ni się stawić gremja!nie na zebranie informe

cyjne, które odbędzie się dnia 7 listopad’ br.
o godz. 3 po południu, w hotelu Lengninga, ul,
Długa 56.

Tow. Koh, Prac, w Handlu ’ Konf. Zebra­
nie plenarne odbędzie się w poniedziałek, 8
bm., o godz. 7 wiecz. na salce przy kość. św.

Trójcy. Na porządku dziennym wykład p. prof.
Monasterskiego p. Ł: ,,Przetwory alkoholowe".

Baczność Tow. PoL Kat. Głuchoniemych.
Zebranie walne odbędzie się w niedzielę, 7
bm. o godz. 5, u p. Jarnatha (ul. J. Kazim.) .

Kto zalega ze składkami, nie ma prawa gloso­
wania. - Nabożeństwo o godz. 10 w kaplicy
św. Florjana.

Tow. Robotników polsk. kat. przy kościele
św. Trójcy. W dniu 7 bm. zebranie miesięczne
o godz. 4,30 w Domu Katolickim. Na porząd­
ku obrad bardzo interesujący wykład p. radcy
Świtały na temat: ,,Ford i jego stosunki do ka­
pitału i robotnika". U prasza się o liczne urzy-
bycie członków oraz goście mile widziani.

K, S. Korona. Dziś w sobotę, dnia 6 bm.
o godz. 7 wiecz. w lokalu p. Mellera odbędzie
się zebranie informacyjne. Komplet I i II dru­
żyny pożądany w sprawie niedzielnych zawo­
dów.

Klub kawalerski przy Tow. Czeladzi zapra­
sza wszystkich starszych członków wraz z ro­
dzinami w niedzielę do Domu Czeladzi o 6-tej
wieczorem.

Związek Pracowników Kupieckich. Naszym
członkom i sympatykom podajemy do wiado­
mości: Zebrania plenarne odbywają się w ka­
żdą środę po pierwszym i 15-ym każdego mie­
siąca w hotelu Lengninga. Schadzki koleżeń-

I skie w każdą drugą i ostatnią środę w Strzel-

j nicy. Schadzki niedzielne w każdą niedzielę
I i święta w sekretarjacie przy ul. Mazowieckiej

j’ 43, od godz. 4-ej począwszy. Składki należy
płacić w sekretarjacie lub u skarbnika na ze­
braniach i schadzkach, Sekretarjat i bibliote­
ka czynna każdy wtorek i piątek od godz,
7—8 wieczorem.

Tow. Ogrodników zawodowych na m. Byd­
goszcz i okolicę. Miesięczne zebranie w nie­
dzielę, 7 bm. o 11-tej w sali p. Mellera pl. Pia­

stowski. O liczne przybycie uprasza ,Zarząd.

TARGOWICA MIEJSKA.
Urzędowe Sprawozdanie targowej Komisji
notowania cen. Poznań, dnia 5. 11. 1926.

Spędzono wołów bnhaii - krów -,

bydła 62 świń 505 cieląt 72 owiec 65 -

kóz. - Razem 784 zwierząt
Geny !oco Targowica Pozuan łącznie z kosztami

handlowe mi. Świnie: . ,

b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg.
żywej wagi ......... 234-233

c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg.
żywej wagi .............................. 226 -230

d) pełnomięsiste od- 80 do 100 kg. 216-218
e) mięsiste świnie ponad 80 kg. . 204-208
f) maciory i późne kastnaty - - 180-220

Notowania Giełdy Płodów

Rolniczych w Poznaniu.
Dnia 5 listopada 192S r.

Warunek; Handel hurt. (t. st zat. ładunki

wag. dost.zaraz za 100 kg. w złotych,
Zyto -,-.. ... ... ... .. ... ... ... . ... ... ... ... .. ... ... 37 00 -38.00
Pszenica............................................. 46 25-49,25
Jęczmień.......................................... 28 00-31,00
Jęczmień browarowy - - - - 34.00 -39,00
Owies -............................................. 30,00 -32,00
MąkaŻytna?O%zworkstan- - - —54.30
Mąka żytnia 65°/0 z work. stan - - —56 .00
Mąka pszenna 65% z work. -

" 70.50 - 73,50
Otręby żytnie . . ........................... 24.00-25,00
Otręby przenne.............................. —23.(0
Ziemniaki jadalne.......................... 8,00—8.40

Bank Polski płaciłdnia 6. XI . za:

dolary amerykańskie 8,95-8,96
funty szterlingi 43,56
franki szwajcarskie 173,07
franki francuskie 29.20
marki niemieckie 213,35
guldeny gdańskie 172,85
korony czeskie 26,58
szylingi austrjackie 126,65

.^^.^33333581

Centrala
Optyczna

wł. St. Zakaszewski
optyk-mechaoik

Bydgoszcz, al. Sdańskg 7, tsl. 1099
rok założenia 1913.

Największy i najelegant­
szy zakład optyczny.

MARYSIEŃKA

Początek o godz. B45 i 3,s
’ W niedzielę o godz. 338

PAOiOy Pierze Gziębl wysokie} zwartości Joskonałego mydła w stanie sproszkowanym
słpłM’Mll i bieli wskutek wydobywania się tlenu-

RAD^OH zastępuje w zupełności pranie ręczne i bielenie na słońca.

RAB!OM oszczędza bieliznę, jest bowiem pod gwarancją wolny od chlorka.
TS5536

Wyłączni producenci: ,,SAWHJiBMlA46 Śp. AKc., Warszawa.

i.
,,SATUBJfIA"SpAko.

Wydział ,,Rad)on”
WARSZAWA

skrzynią pocztowa 149.

9L
Proszę o nadesłanie bezpłatnej próbki .,Eadion".

Nazwi sk O’. ............... ................................ ..................

Miejscowość: _____

... ,,, ,___ ....................

Bliższy pdres:____ .

DRUKARNIA BYDGOSKA 8. . (DZIENNIK BYDGOSKA

Kupon Sr. 2 należy wypsłnić i nalepi( na stronie inksin karły nocz?owai, zaś ’mpnn nr. I na siroais adresu.

Wszyscy znają 1 dlatego używają wyłącznie
MYDŁO - PERFUM
WODĘ HOLOŃSHĄ
:: PUDER ::

J. i S. STEMPNIEWICZ - POZNAM.
Fach, obsługa.
Własna pracownia

i irajeRcjp, siskirycz.
H nrt — Detal.

____ (25509

SEKRETARKA PANA SZEFA

(25416

Pikantna i równocześn’e wie!ce sub­
telna sztuka w 8 aktach.

W roli tyt. NORMA SCHAERER znana

jako ,Panienka, która zaryzykowała".
W nadprogramie komedja p, t:

MiGtugi ma szczęście".

-0
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Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że w ubikacjach firmy YSfosd%iłisłrt OWoctcSei^sfei,
^Sitl^esscss, prw BaSicy SMtfflós^ie§

otnwzyliśmy

Odkfelaf :fptjsefeiif wyroOw oBmrao
sftór^anct^ i pilśniowego

naszej fabryki, celem oddania takowego po najniższych cenach.

50-cio letnie, doświadczeń w tej gałęzi przemysłu umożliwia nam wykonanie najlepszego towaru od najskromniej­
szych do najwykwintniejszych itunków.

Zwracamy zatem Szan. Publiczności specjalną uwagą na wyroby naszego obuwia marki ,,Leo" i prosimy li tylko
tą żądać, gdyż za takową gwa. mtujemy.

W. i

S’MBKWSfiA OKEWSA btdooszcz

właśc.: jSmtfowsi %S?e-yweezowsfói.24792

Na porę jesienną
llMMorterGHe!lW!ifllsfer

P/2 roczny na drożdżach angielskich)
i sai i Só .4x= ,,Maluś"

oraz wszelkie inne znana

ze swej jakości piwa poleca
Brotoar Wielkopolski
ele(on 1888. Z2S91 Telefon 1633

- aparaty
l c?,ęśc! tan!a i dobre poleca

’ ,JEBce tisrotinetcłaansiRe
właiic. M. SRUKARZSWiCZ 1 K.WRYCZ-REKGW5K!

Sp. sąd zap.
Bydgoszcz, ul. Toruńsk,a f8i. Telefon nr. 1450.
Wykonujemy także instalacje elektryczne dla siły,
światła, telefonów i t. p,, i t. p. - ----------- (24856

|f Zc^-SSsaSc2S5 WSSSWCSSBHe:

I tim1Btio
| wsibMw waflowiES. tóib i MojW

zaopatrzonych znakiem ochronnym:

i nazwiskiem ,SchraBiek" z Fabryki specj.
wyrobów waflowych, keksów i biszkoptów

Bracia SchrameK, Cieszyn
bo tylko te wyroby są pierwszorzędne
i słyną z niedoścignione,j d o brocL

Wystrzegajcie się naś!adownictw!
Różnica gatunku jest Olbrzymia I

W jakości treść i siła!

Główny przedstawiciel na Poznań i Pomorze:

Franc.szek Kusze wsk!, zamieszk. w Poznaniu
Wierzbięcice 14.

(4364S

EBtfi:Bseeoaaraw

piece

w rozmaitych gatunkach po przyst.ępnych cenach.

Fa. JBllnsi Musol!i. T, a a b.
Gdańska nr. S . 24843 Telefon nr 28.

Ł3oa.iaa9irae weatafMiaafefe’iii J

HtftfBiftdfS’?g roR%aSSti powinien w swym gospodarstwie posiadać wirówkę,
która by powiększała jego zyski przez dokładne odtłuszczanie mleka. Każdy
chcący kupić wirówkę, powinien stawić sobie za zadanie, nie w najtańszą,
lecz najlepszą maszynę zaopatrzyć swe gospodarstwo, w maszynę trwałą, prostą,

łatwą do czyszczenia i najlepiej odtłuszczającą.
Maszyną odpowiadającą wszystkim wymaganiom jest oryg. szwedzka wirówka

DSABOLG

fabrykowana w Szwecji w największej fabry’ce wirówek, w której
wyrabia się najwięcej maszyn do zapędu ręcznego. Przez dziesiątki
lat doskonalenia stała się wirówka D IA B OLO najlepszą i wszędzie

zdobywa chętnych nabywców.

Przy zakupie prosimy zważać sa znak ochronny ,PUMPSSP" który jest
na każdej wirówce i który jest oznaką ortginalnej wirówki D1ABOLO.

SzwedzRleWirówhiPumpseii
Telefon 3971.

sp.zo.o.

Poznart

-saareaaBcfca ?

a araoSea
do proszkowania i kroje­
nia przyjmuje (17715

J. Fagiewicz
Mazowiecka 23. te!. 32.

ittki -

WfiiBl !g lalek
Soiiie aa hlegogsck
Oiitós (Mnta

poleca (25001

Fabryka zabawek

T. Bytomski
slica Dworcowa I5a.

Hurt. Detal. Gdańska 21

Osobny oddział
Kiiniks Łfclelr.

(20598

u!. W!e!ka is.

tiO Beinłs

’kto popróbuje specjałów Hauszoaldt’a, przyznać

musi, że to najlepsze domieszki do kawy. - HauswaldPa

specjały należą nieodzownie do kawy ziarnkowej i zbożowej jak sól do

każdej zupy, - Uważać prosimy przy zakupnie na nasze opakowanie

oryginalne z tym domkiem . i żądać zawsze i wszędzie tylko-prawdzi­
wej llauswaldda domieszki do kawy.

Fabryk ans ’to

ZAKEŻZY PRZEMYSŁOWE Sp. p o. o. NlEZY.CHOW(i
WńAi Wyrzytk (Wielkopolska).

^\\uiiiii!ii!iitiiiiii:ii!!is:iiHituiiiiniiii!ii:iiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiii!iin!i///^

; J Swieia kapustę

w ggSdfi9^v2łees,4ESła każdą ilość kupuje
Inl.1982 A.C^WlifasM Wois!a 35d

Jrys
śmtefanfeon’U

99
| ,,Wanda
| łMBiSepS!eM f (20125

Polecamy na sezon gwiazdkowy G 6,55 |
- po cenach konkurencyjnych n

bębenki, kręgielnie rosyjskie i d’u etowe, imW j
oryginalne i dla dzieci, łamigłówki itd. itd. |

w fabryka ZABAWSK ,,B OB C” |

i BYDGOSZCZ, UL. JA08ELLOŃSKA KR 29. J

Korzenie
(pod gwarancją czystoSei)
luźno i w drobnych opa­
kowaniach poleca (17717

J. Fag?ewicz
Mazowiecka 29, tei 92

^Kopalniaki!
oraz słupy telegraficzne, w

!esic, lub franko wagon ku-

pujemy. Reflektujemy tylko
na drzewo zdrow’e i świeże.A. B!ockhousa

Ujści e, pow. Chodzież-
Teiefon 28. , cmsj

aaaaMaaśeaM?aHMS

ZaRyp i sprzedał

złota, srebra

cras wszelkich ssrtyku-
ł§w w ten zakres

3492] wchodzących.
75 ’wiłcW

zakład zegarm. - złotniczy
aDSassSaa sbbt. %O
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Obuwie

wszelkiego rodzaju najlepszej jakości
Futra

asiBi^orae!
Casisld

otóesae?
i

Fr. Rogozińskim
Oodjgos%ez SBozbbos%

Jagie!ioAska S5/SS
nar. pl. Teatralnego

Telefon 1027

Stary Rynek 64

Telefon 2007

S)kÓFfai, bSamsg i wszelkie

tfowCTff%g fotfraBttifce
sprzedaje najkorzystniej

SKIAD JFBIIR

F. Jaworski i IŁ Nitecki
ul. Dworcowa 13 BYDGOSZCZ Telefon nr. 13-41

| Wszelkie praee kuśnierskie przyjm. własny zakład kuśn’ersk i (j

/Wam iiRsłalski
Zakład krawiecki

wykwintnej garderoby damskiej i męskiej.
Pierwszorzędna wykonanie podług
miary i najnowszych żnrnali.

Obfity wybór maierja/ów sa składzie.

Bydgoszcz, Pomorsko S. Teiefon 1444.
w pobliżu Dworcowej i Gdańskiej. (21302

is8
!

I

Gąsiory i daehówhl

Cegłę mocne imiona

EBBłą sufitową porowatą

S ścienne
enie z otworem ,,

dostarcza drogą kołową i wodną

A. Wfefgfise^
Cegielnia parowe (25573

Fordon n W:słą Ta!afon 5.

i

Ramy omalne f

rołasnego royrobu — poleca

Ig. Sergot, ul. Komorska 8

73ZT (25

Żelazne piece huchenne
westfalskiego rodza;u
w różnych wielkościach,

Przenośne piece Mcwc
najlepsze i najtańsze ogrze­
wacze najprzedn. konstrukcji
poleca w wielkim wyborze

SCH0PPER - Bydgoszcz
ul. Zduny nr. 5 . (18983) u!. Zduny nr. 5.

S88S=?SgKaBBw?RS0

iI
i

B

s

Skóry podeszroome
Skóry mierzchnie

Skóry do półszorkóro
kupu’e się w wielkirii wyborze przy cenach
konkurencyjnych w najstarszym Handlu Skór
w Bydgoszczy, BPUa’a:egnra!eczEee 3K

obok Fary
§ifór

ŁUDWIC BUCłiHObZ
Właśc. Maks Hasenpusth.
Egzystuje od roku 1845.

Obcasy gumowe, przybory bardzo tanio.
Codziennie świeży wykrój w podeszwach.

Cholewki na miarę.
Prawidła na buty i lormy dla trzewków
w wielkim wyborze stale na składzie. (3867

najskuteczniejsza
i prawdziwa

pasła do obuwia
jest znów do nabycia?

Sfewd molo

koncentruje Pan swój zakup!
I fegt wielu

posiada Pan dostawców!

MeBsfedągi dBuSs.gBsraecisSinsfd!gcw
kupuje

wszelkie artykuły b!arowe, szkolne,
pisemne, karty do gry, sznurek, taśmy,
papier pergameniowy, papier. gazetowy

i papier do opakowania
dobrze i tanio we firmie

,,SeŹroteo"

T.zo.p.
Bydgoszcz, Dworcowa 39, w domu hotelu Gelhom.

Kupujemy (25475

KONICZYNĘ
CZERWONĄ - SZWEDZKĄ - BIAŁĄ

po najwyższych cenach dziennych
za natychmiastową zapłatą

Handel nasion Wedel s Co.
Telefon 820 Sp. kom, ul. Długa 19

B. Stobiecki
Bydgoszcz, Długa nr. 22

Telefon 346

Skład żelaza,

narzędzi, okuć

i sprzętów kuchennych.

Porcelana, szkło.

Piece żelazne od zł 8.25.
PIECEz. RURY.

24931,,Zulirf
idealny środek do
mycia rąk dla szo­
ferów, rzemieślni­
ków, robotników,
zecerów itp. Naj-

’

brudniejsze ręce
zmywa . z zupełną
łatwością. Odrób -

na Zul!nu z zimną
W’odą, zmywa z rąk

tłuszcz, rdzę, farbę, smołę itp. — Żądać wszędzie.
UWAGA: Dla zakładów przemysłowych dostarczamy
.Zulin’ na wagę po cenie wyjątkowo niskiej
Of. na żądanie. Główny skład i przedsiębiorstwo: (24278
M, Górecki, Bydgoszcz, PomorskaS,tel. 43

A
1

Cfeefsmrao

(Kiosk)

przyjmuje zamówiema na abonameir

i ogłoszenia do ,,Dz. Bydgoskiego
luźna sprzedaż gazet,

1

I

I

1

1

Na nadchodzący sezon gwiazdkowy ofiarują

Snmelę
a

własnego wyrobu, po cenach fabrycznych.
ISartownlc EJS^aoESSscaEMS(E
Oprócz tego polecam po cenach bezkonkurencyjnych
włos anielski, girlandy z lam-ty, ognie zimne,
świeczniki, świece, perfumy, rnyd.a i korzenie
do pierników. (22302

Franciszek Bosacz, Dres. Monopol
Bydgoszcz, Dworcowa 94, telefon 1287.

klei skórę, celuiojd,
porcelanę, drzewo,
tkaniny, róg i t. p .

Jest w wodzie
nierozpuszczalny.

(22677
Powinien znajdować się wKftżdymdomu,

Sprzedają drogerje, składy skór i papieru.

RUDOL
W. ęM W JMaT. MW i S-to, Bydgoszcz

dobrze zaprowadź, arty­
kułów spożywczych w

miejscu z wszelkiem do­
brem urządzeniem za tyl­
ko 1900 zł. zaraz na sprze­
daż. Objęcie towarów weł-
dług faktury, lecz nie wa­
runek. Zgł. pod ,1900 zł.”
do Dz. Bydg. (F-6849

2 zegary
elektryczas reKafflswe

nowe z gwarancją zaraz

na sprzedaż. Zarazem po­
lecam sięj iż wykonuję
nowe części i reperuje
wszelkie zegary elektry­
czne. (25419
A. Meller, zegarmistrz,

Rogoźno Wie!kopol,
Stary Rynek 176,

8fIibo 1

w pełnym biegu sezonu, wyposażone w pierwszo­
rzędną instalację, z zabezpieczonym reper­
tuarem pierwszej klasy, z powodu wyjazdu

maa sjpr%,es^!da^.
Zgłoszenia pod ,,Kino14 do biura ogłoszeń
,,Par" Bydgoszcz, Dworcowa 72.

RADIO 22790

Kompl. sta,cje odbiorc%o, glośoiHi
oraz wszelkie przybory w wielkim wyborze.
Instalacja anten, telefonów i sygnalizacji

ALOJZY GŁYDA i SKA.
Bydgoszcz, ulica Gdańska nr. 158. Tel. 733

Niniejszem zwracam uwagę, iż od

począ,tku maja r. b żadnych przedsta­
wicieli w województwach Poznańskiem

i Pomorskiem nie utrzymuję.
WSSSae?śOTt WcBiStsSheiEa

Hurtowny skład wyrobów jubilerskich
.. . łł^l Uoęheńska 5,
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Z RUCHU WYDAWNICZEGO.

,,ALALRM". Wyszedł z pod prasy nr. 14
,,Alarmu11, którego stronę tytułową zdobią
odpowiednie ilustracje, demonstrujące okro­
pność i tajemnicę talmudu. Pozatem, na

str. drugiej zamieszczone są dwie faksymile
kupców, które udowadniają, że pp. Szmel-
ter i Wesołowski mieli nabywców pola­
ków na sprzedaną żydom kamienicę. W
środku numeru zamieszczone są podoh’zny;
Tuwima i Słonimskiego z odpowiednimi
wierszami, krytykującymi Tuwima j Sło-
n’mskiego za napaść na naszą l,iteraturę
i t. d , żyda Hocha z Łucka, b. starszego
bosmanna Marynarki Wojennej, który
wyrzucony zosta za przemytnictwo je­
dwabiu z Francji do Polski, oraz 11 żydów
aresztowanych w Warszawie za podrabia­
nie fałszywych akcji.

Godny uwagi artykuł jest Z bieżącej
chwili. Słuchajcie! Jak postępuje paraliż
żydowski i L d. Cena 30 groszy.

Redaktor ,,Alarmu"p. M. Kulik wyjeżdża
do Lidzbarku na Wiec, któ-ry odbędzie się
w niedz’elę, dnia 7. bm.

, 514.

Jeśli z ,,b" — stawiam na, tem nogę;
Jeśli z ,,d" — dobrze czytać mogę;
Jeśli z ,,k" — to ptak pospolity;
Jeśli z ,,m" w mowie skąpy, skryty,

515.

Przestawić litery tak, by powstało imię
i nazwisko jednego z najsławniejszych mę­
tów polskich.

Czy iskierka w Henne?

516.

Zagadka.
Przywiązany na sznurze 50 m. długości

osioł pasie się na bujnej łące. Pytanie: na

jak długo starczy mu paszy?A A.A
Rozwiązanie szarad 512 i 513: Kryminał,

portjer, lotnik, ogrodnik, garderobiana.
a AA

Trafne odpowiedzi nadesłali z Bydgoszczy:
W. Czajkowski, K. Radwańska. S . Ko-

strzówna, W. Lisówna, A. Piotrowski, A.

Czaja, Fr. Kodalak, Krzyszkowska Franci­
szka.

Z prow’ncji: A. Wagner — Pakość, W- O-
Jej. — Kościerzyna, M. Gńnter — Klonowo,
St. Biernacka — Trzemeszno, K. Teresiński
- Strzelno, M. Teresińska — S .trzelno, St.

Rybarczyk - Czarnków, Sk Śledziński —

Lusino, W. Frohlich — Niemczyn.
Nagrody otrzymali:
Pierw’szą Krzyszkowska Franciszka. Ło­

ziński: ,Zaklęty dwór".
Drugą: W. Olej z Kościerzyny: Jezierski;

,,Ojczyzna".

Teatr Miejski w Toruniu.

W niedzielą 7. bm. o godz. 4. popoł. prze­
piękna opera Rubinsteina p. t.: uDemon",
w akcie 3-cim narodowy tan’ce gruziński
,,Lezginka" wykona cały zespół baletowy.
Ceny miejsc zniżone.

W niedzielę wieczorem, Jedyny występ
teatru żołnierskiego przy D. O. K . VIII, któ­
ry odegra zabawną krotochwilę Stefana Tur­
skiego ,,Czar munduru". Teatr żołnierski w

Toruniu, zorganizow’any przy wybitnej po­
mocy naczelnych władz wojskowych przez
p. Dolińsk’ego, doskonałego aktora-amatora,
posiada doskonale zgrany zespół, który ry­
walizować może z zawodowymi teatrami.

Ceny miejsc zniżone dramatu.

Muzeum Miejskie (Ratusz} otwarte codzien­
nie od godz. 11 do 13.

Bibl;oteka T. C. L., ul. Wysoka 12, otwar­
ta codziennie od godziny 11 do 13 i od 15,30
do 18,30; w niedzielę od 11 do 13. Filja na Ja-
kóbskiem przedmieściu, ul. Lubicka 44 otwar­
ta w niedzielę od godz. 14 do 15.

Dnia 4-go bm. o godz. 728-mej wieczorem zakończył po długich cierpie­
niach swe pracowite życie, opatrzony św. !Sakramentami mój najukochańszy mąż,
nasz najdroższy ojciec, brat i szwagier

fi- gB.
Dnia 2. b . m. o godz. ’M po południu uległ nieszczęśli­

wemu wypadkowi przy pracy’ nasz najukochańszy syn i brat

ś. p.Maksymilian Synoraekt
przeżywszy lat 60, o czem donosi w smutku pogrążona

Rodzina.

lara feelSas
przeżywszy lat 27, o czem donosi w smutku pogrążona

Czas pogrzebu będzie ogłoszony. (2542-Szubin, Poznań, Ostrzeszów, Borlin, Chicago, dnia 4-go listopada 1926 r.

_ Eksportacja zwłok z domu żałoby na cmentarz parafjalny odbędzie sig
niedzielę, dnia 7-go bm. o godz. ,2-giej po południu.

Nabożeństwo żałobne w czwartek, dnia 11-go bm. o godz, V28-mej rano.

Osobnych zawiadomień nie wysyła sic. 123521

Pianino
używane sprzeda O. Ma­
jewski, Pomorska 65.

(25299)

’ Podziękowanie.

Wszystkim, którzy nadesłali mi tak
liczno wyrazy współczucia, oraz wzięli
udział w pogrzebie najdroższego męża
mego

ś. p.

jest w stanie przy sprzedaży tylko za gotówkę
zaoferować jaknajwięk za korzy§ei zakupu

V dia każdego.
Tam kupuje się:

-gBl(sasMRcaEąa gssfezssiaG
goeaESsfi fisiraane

oraz wszelkie rodzaje
osa

w pierwszsrządnem wykonaniu
i po niebywale niskich cenach.

prowadzi nadal tyłka

SB. Ssi§Blas^gsH’z, Csersls

skład papieru.

Ogłoszenie o otwarciu agentury u p. Mimfowskiego
w Czersku n niejszem o’dwołujemy.

Administracja DsienniRa Bydgoskiego

a szczególnie przewielebnemu Księdzu
Dziekanowi Rugali Księżom Wikariuszom
czcigodnym Si strom, oraz Bractwu ko­
ścielnemu w Chełmnie, składamy z głębi
zbolałego serca najserdeczniejsze

Żona z rodzina(25543

g?ałą I czerwoną gotowaną amerykanką
rozgatunkow?.Eą na wszystkich długościach, ma stale do
jd. au a, również biała kije i h:alą wiśiankę

z korowania wiosennego.
Toruńska Uprawa Wikliny T. z o. p,

Toruń, ul Szewska 1 (2532
saasamassa:R’fiaSSSii

Sj Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde

ra dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr =t 1 słowo -”

i, w, z, a t= każde stanowi słowo, Ogłoszenia wię usze pod niniejszą rubryką oblicza się na mtn. o 18G% drożej

W sprawie oskarżenia

f-my Wł. Hernes, Poznań,
24 bm. przeciw nam, pro
stujemy niniejszem, dlate­
go, że sprawa przedstawia
się inaczej. Hernes miał
nasze przedstawicielstwo
i inkaso, i był nam

2.000 zł. winien. Ponieważ
chciał z nami dalsze inte­
resy załatwiać, zażądaliśmy
wyrównania konta, a po­
nieważ nie miał gotówki,
oddał nam czek i weksle.
Czek został w następnych
dniach zaprotestowany i do­
wiedzieliśmy się, że i weksle
ten sam los czeka. Poza­
tem dostaliśmy o pana tym
więcej niedobrych infor­
macji; tak że stosunki mu-

sieliśmy zerwać, za co on

nam z wdzięczności takie
miłe wspomnienia poświę­
ca. Zaznaczamy, że wdro
żyliśmy przeciw niemu po­
stępowanie karna. ,Broxa
Zakł. chem Bydgoszcz.

. 2 539

Pliso w. , karbowanie

haftowa i - i rysowanie
wykonu i- szybko i po ce­
nach bezkonkurencyjnych
Wełniany Rynek 14.

25199

Akuszerka

udziela porad i przyjmuje
zamówienia. Pomocy udzie­
lam czysto i zabiegliwie.
Była starsza akuszerka kli­
niki Położniczej w Byd­
goszczy. Długoletnia prak-

ca tyka. Karwecka, ul. Ponia­
towskiego 4. (25504

Wiedzcie Panie!

że największy wybór ka­
peluszy najpiękniejszych
najtańszych, jest tylko A.
Gawęcka Stary Rynek 5/6.
Kołnierze futrzane, skórki
różne od 6 zł. 25502

Karbowanie

i plisowanie w deseniach

najnowszych oraz dekaty­
zowanie i mereszkowanie
wykonuje szybko i po ce­
nach bezkonkurencyj­

nych. P!isownia sukien
damskich, ul. Gdańska nr.

53, ulica Śniadeckich nr.

24, przy P-acu Piastow­
skim, ul Dworcowa nr.

95 a, ul. Garbary 18, uli­
ca Gdańska 141. Mater­
iał może bvć poczta prze
sylaov.

e

Dom

w Inowrocławiu z dwoma
składami, jeden do objęcia,
przy głównej ulicy, rynku,
i to bez długu zaraz na

sprzedaż. Zgłoszenia do
B. Langowski, Inowrocław,
ul. Paderewski ego 3. 25546

Majątek
600 1 3100 mórg przenne j
roli z wszelkiemi wygo­
dami, światłem, siłą elek­
tryczną i wiele innych
?5, 100, 150 mórg gospo­
darstw, mniejszych więk­
szych, młyny, kamienice
komfortowe,poleca i przyj -

muje Wacław Poszwa,
Bydgoszcz, ul. Zduny 6.

F 6S76

Dom
dający 500 zł. miesięcznie
dochodu, w dobrym punkcie
w Grudz,iądza, Plac 23-go
Stycznia, z 4-pokojowem
ładnem mieszkaniem, za

cenę 35.000 zł. na sprzedaż.
Wiadomość: Bydgoszcz, ul.
Śniadeckich nr. 5, róg Po-

2(96? I morskiej, oiek:irnia. (P-6741

Majątki r domy
w największym wyborze
poleca stale ,Polonia”, ul.
Dworcowa 17. Tel. 698.

(F-6901

Sk!ąd
spożywczy z towarem i wol­
nem mieszkaniem na prze­
dmieściu, z dzierżawą za

rok zgóry za2700zł. za­
raz na sprzedaż. Wiadomość

Stodolny, ul. Dąbrowskiego
7, od godz. 13-18. 25545

50 mfr.

szyn i lorka na sprzedaż.
Sienkiewicza 61 p. (F6853

Salon
stylowy, sypialka mahoń,
korzystnie na sprzedaż
oraz dobra pościel. Adres
wskaże Dz. Bydg. (25320

Kopyta
pantoflowe wszystkich
rozmiarów kupię. Oferty
pod ,,Kopyta" do filji Dz
Bydg.

’ E 6.554

Uz,eci
do kompletu freblowskie-
go przyjmuje od 3 do 7
łat. Cena przystępna, ul.
Warszawska 15, I" ptr. le­
wo. (F-6875

Poważna firma poszu­
kuje zaraz na samodziel­
ne stanowisko (25537

88krBfarhq.
Tylko siłę rutynowaną się
uwzględnia. Of. uprasza
się pod ,Samodzielna” do
Dz". Bydg. (255,37

Uczenice
do nauki kroju i
przyjmuje ,Salon Mód1

" ńsl

szycia
ul.

Jagiellońska 7, It. p. 25507

Pielęgniarka
poszukuję pielęgniarstwa
dłuższa p’raktyka szpital­
na. Chetnie na wyjazd.
Of. do filji Dzień. Bydg.
pod ,Masażystka’ (F-6837

Duet koncertowy^
na życzenie w większym
zespole. Przyjmuje zaba­
wy. Dzwonić 13-84. (25515

Dla poszukujących posady 20 % zniżki -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9-toj
przed południem.

inwalida wojenny J Dwóch pokoi
i-!,z zawodu strycharz ma-

iarski z większą rodziną
znajduje się w krytycznem
położeniu prosi p. p. maj
strów przedsiębiorstwa
o jakąbądź pracę. Adres,
F. Truszczyński, Wały
Jagiellońskie 12, I p. pr.

Mieszkania
od 4—8 pokojowego po­
szukuje ,Polonia", Dwor­
cowa 17. Telefon 698"

(F-6900

lekcje
Korepetycje

50 gr. godzina. Oferty do
Dz. Bydg. pod .Udzielam".

(25497

POKO
1-2 pokoje

umeblowana z używaniem
kuchni bezdzietnemu mał­
żeństwu zaraz do wyna­
jęcia. Chrobrego 13, II bra
na, III piętro. (2518

umeblowanych, w centrum

miasta, z niekrępującem
wejściem, poszukuje Czy­
telnia dla Kobiet. ZgŁ
pod ,St.” do filji Dzień,
Bydg., Dworcowa nr. 2.

1-2 pokoje
dobrze umebl. z pianinem
dla 1 lub 2 solidnych pa­
nów zaraz lub od 15 bm.
do wynajęcia. Święto­

jańska 22 I. ptr. prawo.
25380

.: -RófŃMWśir
W Barze Angielskim

obok kina Kristał
Występy artystów. Orłow­
ski Dancing Jazzband
do rana. 25525

Fosznknje
celem powiększenia przed­
siębiorstwa" 2—3000 zŁ
Procent podług umowy.
Gwarancja zapewniona.
Of. do Dz. Bydg. pod
,Gwarancja”. (25505

Piorę
w domu i poza domem.
W. Ruczewska, Jezuicka

(25478nr. 7-8 .
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Obrońca
pryuiatny

załatwia sprawy proceso­
we, akcyzowe, skarbow’e,
umowy najmu, podatki,
ściąganie należnością spo­
rządza wszelkie wiiioski
i udziela porady prawnej.
J. Wojciechowski

były referent spraw kar­
nych Urzędy Akcyzowego,

Bydsoszcz. Dworcowa 33, i ptr.
(24944

Podaje
szan. Klijenteli do wiado­
mości, iż z dniem dzisiej­
szem filja moja przy ul.
Sw. Trójcy 27 więcej pli­
sowania i karbowania nie
przyjmuje. Z p.oważaniem

Franciszek Żakowicz
Gdańska 114. (25518

NAJLEPSZE CZEKOLADY
Poszukuję

zarazi? ?ri mechanika).
Kruczyński fi Ska, Grun­
waldzka 142. (25512

T-A

Baczność zebranie!
Członków Banku Ludo­
wego w Więcborku upra­
sza się o przybycie na

zebranie informacyjne w

dniu 11 bm. w lokalu p.
Szkopka o godz. 3 popoł.
Komitet. (25486

Mieszkam
teraz uL Cieszkowskiego
20, II piętro. Jan Kocz-
wara, em". dyrektor Pom.
Stów. Ubezp. i główny
reprezentant Poznańsko-

Warszawskiego Banku
Ubezpieczeń w Poznaniu.

(F 6846

Leczę
wszelkie choroby skutecz­
nie ziołami zagranicznemi
i krajowemi jak: piersiowe,
krwotoki, rany żołądkowe,
reumatyzmy, atretyzm, bó­
le głowy, nerkowe, nerwo­
we, mało krwiste, wene

ryczne itd. Wyrabiam wo­
dę przeciw siwiźnie, wy,
padaniu włosów i łupieżu.
Antoni Bogacki, Bydgoszcz,Św. Trójcy nr. 30. Przyj­
muje od 10-12 i od 3—4.

25464

Gimnastytrf leczniczej
nie prowadzę. Wanda
Richter, Gdańska 7.

F 6833

Polecam

się do wykonania mebli
krytych skórą lub gobe-
liną. Dekoracje wew­
nętrzne i wykonanie fi-
ran nowoczesnych. —

Przeróbki mebli wyście
łanych. Także udam się
na prowyncję. Leon War
dai)owski, tapicer i deko­
rator, Szczecińska 7.

F 6845

Ukoszerka -Masażystka
Nowacka, Okolę Grun­
w-aldzka 8, tel. 202.

25485

Garbarnia
i białoskórnia Bydgoszcz,
ulica Jasna 17. Kupuje
garbuje i farbuje wszel­
kiego rodzaju skóry na

obuwie, szory i futra.
Zamienia gotowe na su

rowe i poprawia źle gar­
bowane. F 6850

Na raty
zęby sztuczne, leczenie i
p:ombowanie. Niezamożn.
znaczne ustępstwo. Duszyń­
ska, dentysta, Śniadeckich
pr. 20. (22565

Futra

damskie, męskie, pele­
rynki, etole, lisy, kołnie­
rze i rozmaite skórki po­
leca po cenach najniż­
szych Skład futer, Byd­
goszcz, Stary Rynek 27
Przyjmuje się wszelką
pracę w zakres kuśnier­
stwa wchodzącą. (F-5579

Baczność!

Przyjmuje się wszelkie
ebstalunki na miarę i re­
peracje, -wyrabia się z naj­
lepszych gatunków skóry.
Zelówki męskie 5.40, dam­
skie 3.40 zł. ul. Zduny 10.

25510

Kapejusze
filcowe, aksamitne w wiel­
kim wyborze po cenie kon­

kurencyjnej. Również
przyjmuje się kapelusze
wszelkiego rodzaju do
przefasonowania. Kazi­
mierz, Seifert, Bydgoszcz,
Długa 65.

Reperacja lalek
i wszelkie części do naby­
cia. T . Bytomski, ul. Dwor­
cowa 15 a. (22106

Futra
damskie i męskie, kołnie­
rze etole wykonuje i prze­
rabiam według najnow­
szych fasonów fachowo i
tanio. Gdańska 21 III p.
lewo. (F6882

3 kartki
3 zł. poleca ,Wiol", Sien­
kiewicza 44. (F-6895

Cholewki
na miarę gotowe wykonu­
ję na poczekaniu dla przy­
jeżdżających. Ceny przy­
stępne. Bydgoszcz, ul, Ko­
ścielna 10, Rybiński.

(25500

Wielki wybór
obrazów na raty. Plac Pia­
stowski 7. (F-6906

OS332B

Wielki

wybór majątków ziem­
skich począwszy od 10 do
3000 mórg poleea na ko­
rzystnych warunkach Ma
łek, Bydgoszcz Dworco­
wa 2, tel. 699. (25477

Wielki

wybór kamienic od 10.000
do 100.000 zł, majątki
ziemskie od 50 do 3000
mórg poleca na korzyst­
nych warunkach biuro

contralne Bydgoszcz,
Dworcowa 69, Nowakow­
ski. (F6877

Duży wybór
majątków, interesów, do­
mów, wił, gospodarstw,
młynów poleca i poszukuje
biuro Taszyckiego, Dwor­
cowa 13, tel. 780. F-6886

Dom
z ogrodem murowany, da­
chówką kryty sprzedam
za 4000 zł. Nowakowski,
Dworcowa 69. F-6s78

Dom

II.-piętr. z 2 sklepami na­
rożnik, w centrum, cena

27.000 zł. Dom Ii. -piętrowy
przy tramwaju cena 14,000
zł. Dom z całym komfor­
tem cena 45.06. zł, oprócz
tego wielki wybór niniej­
szych i większych domów
na bardzo korzystnych wa­
runkach na sprzedaż.
Małek, Bydgoszcz, ul. Dwor­
cowa 2, Tel 699. 25476

Dom

II. -piętrowy z ogrodem i 2
interesami, jeden do obję­
cia sprzedam bardzo ko­
rzystnie, biuro ,,Ziemianin14
Sw. Trójcy 30.

Realność
mała na sprzedaż. Wiado­
mość ,Wiol" ul. Sienkie­
wicza 44. (F-6897

Resztówka
lub mały majątek w wyso­
kiej kulturze z ładnym do­
mem mieszkalnym poszu­
kiwany do kupna. Szczegó­
łowe oferty nadsyłać, Gu­
towska, Stary Rynek nr. 2,
I. piętro. 25461

Dobrze

zaprowadzony interes kolo­
njalny- wraz 3 pokojowem
mieszkaniem z meblami,
wprost od gospodarza z

powodu wyjazdu na sprze­
daż. Adres wskaże Dzień.
Bydg. (25385

Sprzedam
dom z ogrodem, wolnem
mieszkaniem natychmiast
pośred. wykluczeni. Adres
wskaże Dziennik Bydg.

25480

Na sprzedaż
kompletne urządzenie cen­
tralnego ogrzewania na

15 pokoi w ilości 175 że­
ber, także z piecem, które
tylko 1 zimę używane
jest. A . Stolecki, Skórcz
pow. Starogard. (25489

Handlowiec
branży kolonialnej poszu­
kuje ()osady. Łask, zgł
pod ,,Handlowiec" do filji
Dzień. Bydg. F 6851

Fotograficzne
zdjęcia 3 sztuki 1 zł. po
teca ,Wiol", ul. Sienkie- .

wtcsa ii. (F-6S96I

Kafle"
i całkowite piece mam sta­
le do oddania po cenie
prystępnej. J. Stranz, Ce­
gielnia, parowa, tel, 1486.

(25-531

POZNAN

!A

Sypialki
dębowe i pojedyncze me­
ble tanio na sprzedaż. Tak­
że na raty. Stolarnia No­
waka, Jagiellońska 3.

14129

Rolwóz
w dobrym stanie na sprze­
daż. Śniadeckich 21. (25392

Okazja!
Rogi jelenie 60 sztuk tanio
sprzedam, głosz. Sukien­
nicza l, Toruń. (25390

Na sprzedaż
dobre, elektryczne lampy
i kuchenka gazowa. Ul . 20
Stycznia 35. (25329

Najkorzystn ej
zakupuje się meble, lu­
stra, kuchnie westfalskie,
kasy rejestracyjne, maszy­
ny do szycia, maszyny do

pisania, zegary, pianina,
kilimy obuwie, kożuchy i
wszelką odzież w Domu
Komisowym, Pomorska 6.

25519

Lampy
elektryczne z żarówkami
tanio sprzedam. Nakiel-
ska 35, I. (F3841

Najtaniej
kupuje się kanapy, leżaki,
materace i inne meble na

raty. Bydgoszcz, Mazo­
wiecka 6. F-6891

Okazja!
Fortepjan (skrzydło) krót­
kie zagranicznej marki z

powodu wyjazdu tanio na

sprzedaż. Of. pod ,Oka­
zja S". (25516

Wózek
sportowy, zupełnie nowy,
na sprzedaż. Kaszubska 16,
Giesłer, (25473

Maszyny do pisania
oraz

kasy ,,National"
fachowo naprawia

SI. Skćra i Sfta,. jdpszci,
Hotel ,Pod Orłem" Te­
lefon 1175. (23189

Baczność!
Ogrodnicy z majątków!

Oddam w zamian siana,
słomy lub kartofli, kilka­
set pierwszorzędnych flan­
ców malin. Antoni Kaniec-
ki Bydgoszcz, Koronow­
ska 16.

Rower
na sprzedaż. Vollmer, ul.
Jagiellońska 7. (25530

Maszyna
do pisania, meble używane
rzeczy, obuwie, sprzedaje
i przyjmuje w komis M.
Barańska, Śniadeckich 11

(F-6881)

KUPNA

Kapię
lub wydzierżawię mają­
tek wzgl. młyn wodny z

gospodarstwem rolnem za

wpłatą 30-40 tys. Oferty
z podaniem wielkości i
ceny proszę nadesłać.
Henryk Rycharski, dom
Dębno, poczta Jeziorki,
o. Wyrzysk. Pośrednicy
wykluczeni. F 6856

Poszukuje
się domu z interesem kol.
w przyjezdnej ulicy mia­
sta Bydgoszczy. Łask of.
do eksp. Dz. Bydg. pod
,,O. K.” (25567

Kupię
używaną kuchnię west­
falską w dobrym stanie.
Zgł. "do Dz. Bydg. pod
,S. R,’. (25517

Złoto
i srebro kupują Br. Ko­
chańscy i Kunzl, Gdań­
ska 333- (F-4780

60-70 000 złotych
kupię kamienicę, naliczę
40 — 50 000 zł. zgłoszenia
tylko od właścicieli do
filii Dzień. Bydg. pod
,,Z 44". P 683!

Kupię
dom z wolnem mieszka­
niem w Bydgoszczy przy
wpłacie 20—40.000 zł. Wa­
runek: woda, gaz i światło
elektryczne. Oferty do
Dzień. Bydgoskiego pod
Anglik 47. (25469

Najwyższą
cenę płacę za skóry nie
garbowane i włósie koń
skie. Wykonuję kożuchy.
Stała składnica skór ko­
żuchowych. Garbarnia i
farbiarnia. Malborska 13,
Witczak. (24022

Wózek

ręczny w dobrym stanie
na sprężynach poszukuję.
Zgłoszenia pod ,1052” do
filji Dzień. Bydg. Dwor­
cowa 2. F-6894

Kupię
kilka pieców kaflowych
rozebranych jak i do ro­
zebrania. Zgł. A. Przybyl­
ski, Gdańska 15. F-6880

Foszukuję
200-300 centnarów brukwi
tub ćwikły (rąkli) taksamo
wagon koniczyny. Oferty
z ceną skierować K. Łuczak
Bydgoszcz, Długa 43.

(25532

LEKCJE
Człeroriiies"ęczny kurs
robienia wykwintnych ka­
peluszy w koncesjonowa­
nej przez Ministerstwo
W. R. i O. P. szkole mod-
niarstwa W. Wilżyny,
Chocimska 1 a, II. ptr.
Warunki przystępne. Po
ukończeniu św-iadectwa.
Zapisy od 5-7. (F-6872

Lekcje
muzyki udzielam. Zgłosz.
do filji Dzień. Bydg. Pod
,,Amerykanka". F-6857

Baczność!
Panie mogą w 14 dniowym
kursie, prasowania bielizny
sztywnej i wszelkiej w ten
zakres wchodzącej, pod
gwarancją dobrze się wy­
uczyć. Śniadeckich 15 16

tylko II ptr. dom frontowy.
(25533

Muzyki
na fortepianie udziela
b. uczennica konserwato­
rium za obiady lub za 1,50
zł. Oferty do filji Dzień’
Bydg. pod ,Praca".

(F-6867

Uwaga!
Udzielam korepotycji kla­
som wyższym, specjalność;
język polski, matematyka,
fizyka. Rutyna. Uniwersy­
tet. Wileńska 10, II ptr.
lewo. (F-6873

Profesorowie

gimnazjalni przygotowu­
ją do egzaminów oraz

udzielają lekcji. Cena
przystępna. Zgłoszenia
pod ,,Profesorowie" Oo
filji Dziennika Bydgosk

F 6835

Na fortepianie
uczy rutynowana nauczy­
cielka. Lekcje od 10 zł.
miesięcznie. Adres wskaże
Dz. Bydg. (25472

Czeladnik
stolarski może się zgło­
sić. Mazurska 28. (25511

Potrzebna
zdrowa, dobrze gotująca
służąca. Chrobrego 12, Ma­
ryn owska. (F-6S79

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. E.
Kessin, Grunwaldzka 7.

(25520

Panienka
od 16 do 20 lat, inteli­
gentna, kochająca dzieci,
skromna, uczciwa, um e-

jąca szyć, potrzebna do
dwojga dzieci Marcin­
kowskiego 11, III pięt. pr.

F 6829

Biuro

meljoracyjne poszukuje
praktykanta technicznego
z lepszem wykstałceniem
i ładnym charakterem pi­
sma. Zgłosz. z życiorysem
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,M. 74.”. F-6885

Ogrodnik
wspólnik z małym kapi­
tałem poszukuiwany zaraz

do samodzielnego prowa­
dzenia ogrodu owocowo­
warzywnego. Zgłoszenia
Stary Rynek 2, I. piętro,
godz. 5-7. (25460

61 pułk piechoty
potrzebuje kobiety lub dzie­
wczęta do strugania zie­
mniaków. Zgłaszać się do
kwatermistrza 61-go pułku
ul. Szczecińska. F 6890

Kucharz
lub kucharka do restaura­
cji potrzebna zaraz. Wiad.
Śniadeckich 29 w ogrodzie.

(F 6898

Książkową
rutynowana siła może si’ę
zaraz zgłosić. Adres wska­
że Dz. Bydg, (25538

Krawcowa
poszukuje pracy w do­
mach, szyje garderobę
damską i dziecięcą. Św-.
Jańska 10, podw. I. p . Za­
niewska. (F6852

Steperka
potrzebna zaraz. Dwor­
cowa 89. (25540

Studniarz
potrzebny natychmiast. A .

Jabłoński, Zakłady stu­
dniarskie, Chełmża (Pom.)
Kolejowa 7. Telefon 151.

25544

Służąca
starsza z Kongresówki,

skromna, uczciwa, znająca
polską kuchnię, pranie,

prasowanie, szycie i wszel­
ką pracę, poszukuje zaraz

posady w małej inteligen-
nej rodzinie lub u jednej
osoby. Łask, zgłosz. upr.
pod adres Sienkiewicza 13
II ptr. lewo. F-6884

Dziewczęta
do roznoszenia gazet po­
trzebne. Zgłosz. ,Kurjer",
ul. Parkowa. (25503

Inteligentna
osoba poszukuje posady
jako gospodyni, kucharki.
Zgłosz. do Dz. Bydg. pod
,,Kucharka 20” (25471

Inteligentna
panienka, lat 19, skończyła
Urszulanki, mając pozw-o­
lenie z kuratorjum, poszu­
kuje posady nauczycielki
do dzieci. Wymagania
skromne, chodzi o dobre
traktowanie. Oferty: Gru!­
dziądz, Radzyńska nr. 7,
Antoniewicz. (25185

Poszukuje
dla syna mego, absolwen­
ta szkoły handlowej po­
sady jako elew kupiecki.
OL do Dz. Bydg. pod
,M. B.’ (25514

Inteligentna
panna z 5-letnią praktyką
biurową, biegła w ekspe­
dycji, szuka stosownej po­
sady. Zgłosz. do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2 pod
,145”. F-6903

Inteligentna
samotna osoba za,mie się
gospodarstwem u samot-

nogo pana. Oferty do filji
Dzień Bydgoskiego pod
, Samotna 30". F 6839

Urzędnik gospod.
syn rolnika lat 35, dobrze
polecony przyim;e posadę
pod ogólnalubszczególową
dyspozycją. Wynagro­
dzenie obojętne. Łask,
zgł. pod -,M. K." do filji
Dzień. Bydg Dworcowa 2.

F 6847

Osoba
inteligentna,_ umiejąca

szyć, gotować, poszuku­
je zaraz lub później po­
sady. Oferty do Dz. Bydg.
pod ,Inteligentna’.

^5549

DZIERŻAWY
Do składowania

kilku wagonów nawozów
sztucznych poszukuje się
w śródmieściu lub przy
dworcu dzierżawy Spich-
rza lub szopy. Zgłoszenia
uprasza się do ekspedycji
Dz. Bydg. pod ,,Spichrz’.

25487

Składu
poszukuję, ew. zamienię
na mieszkanie przy ul.
Gdańskiej. Of. pod ,G’
do filji Dz. Bydg. Dwór
cowa 2. (F-6871

POSZUku.ję
składu z przyległym
mieszkaniem wprost od
gospodai za. Centrum nie
wymagane. Dzierżawę
p!acę z góry. Zgł. pod
R. 50 do Dzienn. Bydg.

F 6859

Poszukuje
piwnicy suchej w pobliżu
Starego Rynku. Of. do
Dzień. Bydg. pod ,,Piw­
nica’. (25541

Ubikacje
w najleps ym punkcie, na’
dające się na hurtownię
lub biura zaraz do oddania.
,Polonia", Dworcowa 17
Telefon 698. (F-6898

Dz erżawy
1700 mg., 1100 mg., 350 mg.
na bardzo dogodnych wa’
runkach do oddania. Bliż­
szych informacji udziela
,Polonia", Dworcowa 17
Telefon 698. (F-6698

lartak

2-gatrowy, położony ko
rzystnie przy lesie, stacj
kolejowej lub wodzie, po
szukuje się celem dzierżą
wy. Dokładne oferty z po
daniem ceny dzierżawy do
ilji Dz. Bydg. pod ,D. 18"

(F-6904

MIESZKANIA
Poszukuję

2-3 pokojowe mieszkanie
Płacę dzierżawę za rok
z góry i przeprowadzę re­
mont. Zgłosz. do filji Dz

Bydg. Dworcow-a 2 pod
,Dzierżawa”. (F6835

2 pokoje
w podwórzu na piętrze
do wynajęcia na składnicę
lub pracownię 5 min. oc

dworca. Of. pod ,Skład­
nica 25” do filji Dzień.
Bydg. (F6839

Mieszkanie

4-5 pokoj. poszukuje so­
lidna rodzina. Zwrot ko­
sztów lub czynsz z góry
Oferty pod ,K. P." do Dzien­
nika Bydgoskiego. 25506.

POSADY
Potrzeba

2 podróżujących na za­
mówienia. Wiad. Firma
Mars, Pomorska 40,

25523

Osoba
inteligentna skromnych
wymagań Doszukuje pracy
w charakterzd bony z

szyciem. Chętnie na wy­
jazd. Of do filii Dzień
Bydgoskiego. Dworcowa 2
^,,6^31". F6§25

2 pokoje
i kuchnia z umeblowaniem
natychmiast do odstąpie­
nia z powodu wyjazdu.
Zgłosz. pod ,,25442” do
Dzień. Bydg. (25442

Wydzierżawię
2 pokoje z kuchnią, 3 piw­
nice ogród, i około morgi.
Wiadomość Senatorska 30.

Kancelaria

Pió!ra Giiat(zyka
obrsAcy prywatnego

w Bydgoszczy
załatwia rzeczowo wszel­
kie sprawy sądowe, u-

dziela porady w proce­
sach. Idź 1 Jagiellońska
nr. 14 naprzeciw Tea­
tru, Telef. 1584 (23190

Pokój
umebl. frontowy w po­
bliżu dworca do wynaję­
cia. Naruszewicza nr. 4 .

(25508

Pokój
umebl. na 2 osoby do wy­
najęcia. Hetmańska 13
II ptr. prawo. (F-6887

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem zaraz do wynaję­
cia. Komasa, Świętojań­
ska 16. (25492

Pokój
dla solidnego pana do wy­
najęcia. Sw. Trójcy 6a,
III ptr. (25490

Pokój
dobrze umebl. od 15. 11.
do wynajęcia. Królowej-,
Jadwigi 13, II ptr. pra­
wo. (F -6893

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Chwytowo 7, I p. L

25542

Pokój
mały umeblowany i forte­
pjan do lekcji wydzierżawię
od zaraz lub od 1. 12. 26.
Zgłoszenia Jagiellońska 12,
II ptr. prawo. F-6002

ROZMAITOŚCI

Restauracja Wenecja
Obiad, piwo lub kawa 90gr
Kolacja,pi wo lub kawa 90gr
ceny a la kart zniżona.
Śniadeckich 29. F-6889

i--------------------- ;- ------ -- ------ -- i , ,a-

Pam ętaj
że przyszłe powodzenie

Twoje zależy przedewszyst­
kiem od dobrego ożenienia
się lub zamążpójścia. Je­
żeli nie masz odpowiednich
znajomości, zwróć się do
Międzynarodowego biura
kojarzenia małżeństw ,,Ma-
trymonjum", Warszawa,
Nowogrodzka 36 Ścisła
dyskrecja zapewniona. Wy­
bór olbrzymi. (24581

2000 zł
poszukuję jako zastaw
list hip’oteczny w dola­
rach. Of. pod , VV dolarach"
do Dz. Bydg. (25522

Pożyczki 20l0 zŁ

poszukuję pod zastaw ma­
szyn do dobrze oprocento­
wanego interesu procent
wedle ugody. Zgłoszenia
do Dzień. Bydgoskiego pod
Nr. ,,25 ,83" (25383

Pożyczki
1000 zł poszukuję inwali­
da wojenny na pozostałą
spłatę osady kupionej
ze Sk:arbu Państwa, za­
bezpieczenie, pow-ażne re­
ferencje, spłata miesięcz­
na 100 zł. O łaskaw-ą po­
moc zwracamy się do
społeczeństwa. Of. do Dz.
Bydg. pod ,Inwalida’.

25551

Do b?rdzo

korzystnego interesu han­
dlowego egzystującego

kilka lat przyjmę udzia­
łowca czynnego lub nie,
z gotów’ką od 2000-5000 zł
Z ysk dobry, gwarancja
zupełnie pewna, może być
hipoteczna. Oferty do filji
Dz. Bydg. Dworcow-a 2 pod
,Bydgoszcz”. F-6892

Ostrzeżen,e!
Oświadczamy, że nie od­
powiadamy za żadne długi,
zrobione po dniu 27 sier­
pnia 1925 r. prżez Stani­
sława i Jadwigę Krzyża­
niaków, właścicieli składu .

rzeźni cki ego w Bydgoszczy,
przy ul. Długiej 46, ponie­
waż Krzyżaniakowie spółkę
z nami w tym dniu bez
rozliczenia zerwali. Wacław
i Helena Chudzi, Bydgoszczy
ul. Dworcowa 86- F . C”64
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załatwia wszelkie, choć
by najtrudniejsze spra
wy sądowe. karnr

procesowe, snadko-
we, biooteezne, walory
zacyjne, kontraktowe
spółkowe najmu, admi
nistracyjne, podatkowe
ściąganie należności itd

St. Banaszak,
al. Cieszkowslńega 2. Tal. 1304
Długoletnia praktyka.

27310

MOUB!

Najtańsze źródło żaku
pu kompletnych jadał
ni, nokoi męskich, sy
pia!ni, kuchni, oraz me

bli pojedyńczvch wy­
ściełanych soiidnego w:

konania na dogodnym?
warunkach noleca

Ignacy Grajnert,
Bydgoszcz,

Dworcowa 8. Teł. 1921 ."

Ramy
owalne, własnej fabrykacji
w wielkościach od 6X9
do 70X100 ctm. po niskich
cenach poleca Ignacy Ser-
got, ul Pomorska 8.

(25331

Pleble!
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kompl. jadalnie, sypia!nie
kuchnie jako też pojedyn
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy
fotele, biurka, lustra, salon
mahoń, i inne przedmioty.
Piechowiak, Długa nr. 8.
tel. 1651 (18573

Futra
wszelkie, palta, etole
kołnierze mufki wyko
nuję. przerćibiarn, repe­
ruję elegancko i tanio
,,Regina" Pomorska 32a

17512

. ;RIEOUBl
; Najtańsze źródło sołi-

roboty, kompletne
jadalki. sypiaiki, pokoje
męskie, kuchnie i wszel­
kie inne od najwykwin­
tniejszych do pojedyń-
czych. Korzystny zakuo
dogodne warunki. (24937

Ceny zniżone. ’

St Dobfzyńskl,
ulica Dht(?a rir. 4.

Maszyny
do szycia pierwszorzędne
fabrykaty w największym
wyborze z rzetelną gwa­
rancją poleca najtaniej
A. Wasielewski, Dworco­
wa 18. . (F-6579

Kostumy
płaszcze i poszycia wyko­
nuje Kruszona,Grodztwo 5.
_________25379

Warszawska

pralnia chemiczna i far­
biarnia czyści i farbuje w

czasie jednego tygodnia po
cenach przystępnych. Z .

Nowicka, ul. Długa 62.
(25465

Gospodarstwo
215 mórg, jęczmienno-ży-
tniej ziemi, budynki ma­
sywne, sprzedam tylko za

18 000 zł. Biuro ,Ziemia­
nin", Św. Trójcy 30.

(25483
Domek

w większym ogrodzie ala
wiła, przytem dom z lo­
katorami, 10 minut od ryn­
ku i tramwaju w Byd­
goszczy, 10.000 zł. Dom 1.
z 2 interesami, 12.000 zł
Dom i i. i oficyna na ulicy
Gdańskiej z ogrodem, czy­
ste bez długu za 25.000 zł.
Dom l. z parkiem i ogro­
dem. w tem restauracja
dobrze prosperująca, w ład­
nym punkcie na przedmie­
ściu Byugoszczy. 25.000 zł.
i wiele -nnych poleca biuro
,,Pogoń", Dworcowa nr. 80
telefon 18-15.

Wilę
dużą dochodową w Gdy­
ni sprzedam lub wydzier­
żawię. Warszawa, Nowy
Świat 10, fabryka kołder

(25429

Dom
300 zł. miesięcznie

dochodu, w dobrym punkcie
w Grudziądzu, Plac 23-go
Stycznia, z 4-pokojowem
ładnem mieszkaniem, zs

cenę 35 000 zł na sprzedaż.
Wiadomość. Bydgoszcz, ul.
Śniadeckich nr 5, róg Po­
morskiej. (F-6741

Sprzedam
kamienicę z obszernym o-

grodem i zabudowaniami
przy ul. Gdańskiej, przy
wpłacie 60 tys. złotych.
Zgłosz. do filji Dziennika
Bydg. pod ,K. 3C". F-6855

Baczność!
właściciele wili. Zamie­
nię młyn wodny, prze­
miału 100 cent., i 100
mórg ziemi na łądną wilę
z ogrodem w Bydgoszczy.
Zamienię również kamie­
nicę II piętr. w śródmie­
ściu Bydgoszczy na go­
spodarstwo rolne. Jak i
wiele innych poleca biuro
,Pogoń’, Dworcowa 80,
tel. 18-15.

Dom
z piekarnią, dużem po­
dwórzem i ogrodem na

sprzedaż. Of. pod ,200”
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. (F-6413

Sprzedam
skład kołonjalny dobrze
zaprowadzony 25 lat, z

urządzeniem, towarem i
mieszkaniem. 1 pokój i
kuchnia. Adres wskaże
filja Dz. Bydg. Dworco­
wa 2. (F6869

Restauracja
z pełną koncesją zaraz na

sprzedaż. Oferty przyjmuje
Selerski, Toruń, Grudziądz­
ka 85. (25470

Skład
bławatów i konfekejt w po­
wiatowem mieście na Po­
morzu, z wiełkiem wysta-
wowem oknem i przyległym
pokojem mieszkalnym, na

sprzedaż. Do objęcia po­
trzeba 6—8000 zł. Przejęcie
wszystkiego towaru nieko­
nieczne. Zgłoszenia proszę
skierować do Dzień. Bydg.
pod ,Skład Bławatów".

(25339

i Skład
kołonjalny i delikatesów
na sprzedaż. Do przeję­
cia potrzeba 5-7 tys. zł.
Wiadomość Grundtke, ul.
Śniadeckich 33. (F-6863

Plac
budowlany, obszerny, ogro­
dzony, z pompą do wody,
oraz pewna część materja­
łu budowlanego, z powodu
wyjazdu natychmiast oka­
zyjnie na sprzedaż. Wiado­
mość : Pochopień, ul. Wy­
soka 30. Telefon 10-34.

(25343

Warsztat

śiusareko-mechaniczny z na­
rzędziami odda Nierusze-
wicz, Poznańska 28. (25372

2 płaszcze
zimowe dla dzieci 10-141.
tanio na sprzedaż. Adres
wskaże Dzień. Bydg.

(25447

3 leżanki

pierwszorzędny wyrób ta­
nio na sprzedaż. Bociano­
wo 43,1 ptr. róg Szczecińs­
kiej. F-6816

Pianino
czarne krzyżowe korzy­
stnie na sprzedaż. Koerdt,
Królowej Jadwigi 4b.

F-6805

Na raty
kanapy, leżanki, materace,
kluby, stoły, krzesła dębo­
we poleca Tapicernia, Ja­
giellońska 4, drugie po­
dwórze. (25493

Piec żelazny
duży sklepowy z rurami
prawie nowy tanio na

sprzedaż. Pochopień, Wy­
soka 80, sklep, tel. 1034.

(25346

fortepjan
krótki sprzedam niedrogo
Toruńska 152, I piętro.

F.6348

Sprzedam
wannę cynkową tanio. Na

wzgórzu 30. (25455

Meble
do wyboru, tanio, na do­
godnych warunkach na

sprzadaż. Zieliński. Śnia­
deckich 43. (F-6827

stansrłs?

pierwszorzędne śpiewaki
na sprzedaż. Długosza 8.
I ptr. w podw. (24866

Ogórki
kiszone, ładny, średni to­
war beczkami i na kopy
do oddania Cena przystę­
pna. Pochopień, ul. Wyso­
ka 30. Telefon 10-34.

?25344

-W ctr.

ćwikły pastewnej ekend.
po 3 zł sprzeda Śliwiński
Czarnówka, p. Fordon,
pow. Bydgoszcz. (F6870

(F:
Pc

Ziemi! aki
smaczne i trwale ,,Oden-
walder" modre żółtomięs-
ne sprzedaję Gdańska 131,

’ma. Wodtke) Gburczyk,
omorska 65, tel. 1135.

25311

Meble
różnego rodzaju na raty
poleca Stolarnia, Nakielska
nr. 8. i2545

Lampa
duża salonowa, mosiężna,
wisząca z dekoracjami
mało używana z powodu

innego oświetlenia na

sprzedaż. Pochopień Wy­
soka 30 tel. 1034-

25245

Kurtkę
białe baranki, nowe, tanio
sprzedam. Jagiellońska 7.
Menchen. (25449

Węg;el
górnośląski najlepszy ze

składu lub z dostawą w

dom ofiaruje Gburczyk.
Pomorska 65. Tel. 1135.

(25814)

Futro

damskie, modne, elegan­
ckie za 700 zł. oraz palto
pluszowe, przybrane futrem
za 200 zł. sprzedam. To­
ruńska 152, i. piętro.

(F-6868

Koc

korzuchowy na sprzedaż.
Tobolska. Bydgoszcz, u,.
Bocianowo 33. (25466

Konie
na biegunach tanio na

sprzedaż. Szubińska 6.
(25460

Łóżko

sprzedam. Kordeckiego 15.
II. piętro. (254S8

Dom ze sklepem
i wolnem mieszkaniem
kupię w większym mieś­
cie powiatowem w śród­
mieściu do 10 000, lub in­
ny tańszy. Of. do Dz. B.
pod ,J. N. kupię zaraz’.

(24787

Restaurację
lub kawiarnię ładną z

domem mieszkalnym ku­
pię, lub inny objekt w

mieście powiatowem. O -

zekuję korzystnych pro­
pozycji do 1000 doi. do
Dz. Bydg. pod ,Zdecydo­
wanego". (24738

Zające
i wszelką dziczyznę ku­
puję za najwyższą

’

cenę
J. Kozłowski, Kcynia,

tei- 68. (25149

Baczność!
Z powodu likwidacji zu­
pełna wyprzedaż obuwia
po cenach niżej fabrycz­
nych tylko do niedzieli.
Sklep obuwia Batorego 2.

Koza
na sprzedaż. Śniadeckich
nr. 47. (24438

Gołębie
rasowe sprzedam. Gdańska
nr. 91. F-6844

Łóżko

jesionowe z materacem

sprężynowym na sprzedaż
za 40 zł Promenada 3
IR. ptr, prawo. (25441

Okazja
saneczki (Rodeł), 1 obrus
wielki nowa pierzyna na

sprzedaż. Gdzie wskaże
filja Dzień. Bydg. F-6860

Ziemniaki

jadalne do oddania po ce

nach przystępnych. E Ko­
ciński, Kościuszki 52 tei.
nr 1144. F-6843

Magneto
Boscha 4 cylindrowy na

sprzedaż. Gburczyk, Po­
morska 65, tel. 11354

25312

Pianino
używane i pianolę sprzeda
Skład instrumentów muzy­
cznych, Poznańska 26.

(25456

Poszukuję
kupna dla poważnych re­
flektantów za gotówkę
młynów, folwarków, go­
spodarstw, fabryk, kamie­
nic, wil i sklepów. Zgło­
szenia przyjmuje biuro
centralne Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 69, Nowakow­
ski. (F-6820

za gotówkę bufet i kre­
dens dobrze utrzymany
masywny ciężki dąb w

stylu Hemińsko - Gdań­
skim. Of. z podaniem ce­
ny pod ,Kiosk Chełmno’
do Dz. Bydg. (25420

Rolwóz
(platformę) na 25 do 30
centnarów, używany, w do­
brym stanie, kupię. Błe­
szyński, Nowodworska 30

(2537S

Poszukuję
się 1 dublexpompy do 1
cal rury. ,,Alfa" Fabryka
Płyt fotograficznych. Gar­
bary (25494

Kupię
skład kołonjalny z miesz­
kaniem. Zgłoszenia Nowak,
Kaszubska 6. (25452

Zające
i rogacze kupuję każdą
ilość. Płacę od 1 zł. za funt.
I-eon Jankowiak, Gdańska
22, Tel. 194. (25400

Brylanty
złoto, srebro, platynę, mo­
nety złote i srebrne ka­
puję i płacę najwyższe
ceny. J. Lis, skład zegar­
mistrzowsko - jubilerski,
ul. Gdańska 57. (22966

POSADY
Stenografj!

wyucza obecnie darmo li­
stownie Redakcja Steno­
grafa, Warszawa, ul. Szczy-I

- -ajela 12. (25459

Podróżujący
inkasent, z branży kolon’
jalnej na Wieikopolskę i
Pomorze z kaucją poszuki­
wany. Zgł. r. pod refer.
pensji, i djet pod ,Wo-
jażer" do fiiji Dzień. Bydg

F-6858

Zastępca
dobrze zaprowadzony, bran­
ży cukierniczej do zabrania
n ejednych specjalnych ar­
tykułów na W’ojewództwo
Śląskie poszukiwany. Of.

do firmy ,Olympia", ul.
Piotra Skargi 9. (F-6814

Samodzielny
elektromonter może się
zgłosić. Radio i elektro­
technika. Bydgoszcz, ulica
Gdańska 158. F-6838

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Pro­
kop, Ułańska 1. (25439

Podmistrz
ciesielski z koloną i pod­
mistrz murarski z koloną
zaraz potrzebni, interes bu­
dowlany w Łobżenicy. Ho­
tel Polski. (25413

Uczeń

syn z dobrej rodziny z

lepszem wykształceniem
władający językiem polskim
i niemieckim poszukiwany
Zgłosz. piśmiennie do firmy
L I. Goerdel, Handel Win
i Spiryt., Długa 35. (25381

Poszukuję
samotnego, doświadczone­
go, starego ogrodnika na

samodzielną posadę ogro­
du warzywnego. A. M .

Makowski, Dalwin, poczta
Rukosin powiat Tczew.

(25423

2 blacharzy
dzielnych na stałe zatru­
dnienie poszukuje zaraz.

St. Szykowny, mistrz bla­
charski, Żnin. (25421

Poszukuję
czeladnika stolarskiego na

: pierwszorzędne prace. P.
| Borowicz, Nakło. (F-6809

Czeladnik
szewcki, samotny, w mło­
dym wieku, może się zaraz

zgłosić. Franciszek Pankau,
Duża Cerkwica, pow. Sę­
pólno. (25443

Poszukuję
zaraz młodego czeladnika
piekarskiego, który jest za­
razem cukiernikiem. Zgł.
pod ,W. S. 100" do Dzień.
Bydg. (25418

Bufetowa
z kiłkoletnią praktyką, ucz­
ciwa, obeznana w rachun­
kach, jest natychmiast po­
trzebna. Zgłoszenia uprasza
się z świadectwami przy
bufecie na dworcu w Ino­
wrocławiu. (F-6842

Kucharkę
starszą, lepszą, uczciwą i
sumienną, do domu ku­
pieckiego i małego hote-
telu w powiat, mieście,
poszukuje się. Zgł. pod
,Kucharka’ do Dz. Bydg.

(25053

S!użąca-Gospodyni
starsza, zdolna, która umie
gotować i potrafi się za­
jąć . gospodarstwem

" do­
mowem, potrzebna zaraz.

Achtel, Fordońska 66.
25440

Oficer
rezerwy, dwukrotny o-

chotnik W. P . posiada­
jący kilkaletnią praktykę
biurową, handlową, go­
spodarczą i bankową z

dobremi świadectwami
prosi o zaofiarowanie mu

jakiejkolwiek odpowied­
niej posady, może być i
na prowincji. Łask, oferty
proszę nadsyłać do Dz.
Bydg. pod ,Oficer re­
zerwy";___________ (25426

Introligator
znający wszelkie prace,
wchodzące w zakres intro­
ligatorski, poszukuje posa­
dy. Przyjąłby również po­
sadę woźnego. Of. przyj­
muje Hodorowski, Gniezno,
ul. Poznańska 21.

Rzeźnik

pierwszorzędna siła, spec­
jalista wyrobów poszukuje
posady zaraz Zgłosz pod j
,, Rzeźnik" do Dżien, Bydg

(25493 j

Książkowy
bilansista przyjmie popo­
łudniowe zajęcie, zaprowa­
dza księgi handlowe, regu­
luje zaległości 1 sporządza
bilanse. Łask zgłosz. do
filji Dz. 3ydg, pod ,Rewi­
zor". (F 6636

Sekretarz
miejski, na niewypowle-
dzianem stanowisku, by
stry organizator, korespon­
dent, rutynowany w dzie­
dzinie spraw prawno-urzę
dowych i handlowych,
obejmie urzędową lub pry­
watną posadę w roku
bieżącym lub następnym.
Pensja obojętna. Oferty do
Dz. Bydg. pod ,25338".

Syn
mój, który ma chęć zostać
drogerzys(ą, poszukuje jako
uczeń posady. Oferty pod
,Drogerzysta’ do filji Dz.
Bydg., Dworcowa 2.
________ (25454________

ido majątku
większego poszukuję po­
sady jako urzędnik. Pod
dyspozycję pożyczę 5-10
tys. zł. Zgłosz Wolsko,
pow. Wyrzyski, poczta
Miasteczko, Albrecht dla K

F 6798

Książkowy
kawaler z długoletnią prak­
tyką biurową, z dobremi
świadectwami i pierwszo-
rzędnemi referencjami, po­
szukuje jakiejkolwiek po­
sady za skromnem wyna­
grodzeniem. Oferty do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2 pod
,25335".

Który
z panów fryzjerów przyj-
mie inteligentnego chłop­
ca w naukę. Oferty pod
,,Zdolny" do Dz. Bydg.

(25364

Poszukuję
posady jako stołowy, w

młodym wieku, z dobrem
świadectwem. Łask, oferty
proszę nadsyłać do Dz
Bydg. pod ,,Nr. 25357".

(25357

Majątek
600 mórg do wydzierża­
wienia. Bliższych infor­
macji udzieli L. Kierejew-
6ki, Mogilno. (25415

Dzierżawcę
na otwarcie wycieczkowej
restauracji, inwalidę po­
szukuję. A. M . Makowski,
Dalwin, poczta Rukosin,
powiat Tczew. (25425

Skład
w centrum miasta z miesz­
kaniem do oddania za 1700
zł. Wtem komorne. Biuro
,Ziemianin", Św. Trójcy 30.

(25481

Mieszkanie
4 pokojowe z wszelkiemi
wygodami przy Zbożowym
Rynku do odstąpienia za

zgodą gospodarza. Bliższe
informacje od 9—1 i 3-5
Grodztwo 24 a. Kursy kie­
rowców samochodów.

(25446

Zamiecie

4-pokojowe mieszkanie z

’wszystkiemi wygodami na

2-pokojowe z kuchnią tylko
na parterze albo dobre w

suterynie. Gdzie wskaże
Dziennik Bydg. (25491

Mieszkania
! pokojowego z kuchnią
:u kuję. Płacę czynsz
rżawy za rok z góry
)szenia F. Zdziubano,
r,ns7RZVńskinan 11.

Wydzierżawię
3 pokojowe mieszkanie nie
podlegające ochronie loka­
torów za procent temu, kto
pożyczy 3-5 000 zł. Zgło­
szenia pod ,Procent" do
filji Dzień. Bydgosk,

(F 6824

5 pokoi
w dobrym puhkcie przy
ul. Gdańskiej, nadające
się dla adwokata lub le­
karza natychmiast do ob­
jęcia za zgodą gospodarza.
Oferty pod ,Natychmiast"
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. (F-6788

Biara siwi? mmtei
Karola SchrSdela,

Mowy Rynek s, II. ptr,
załatwia wszelkie sprawy
sądowe. hipoteczne, karne,
kontrakty spółkowe, admi­
nistracyjne, reguluje hipo­
teki, załatwia wszelką ko­
respondencję i przeprowa­
dza ctche akordy. (10164

3 pokoje
i kuchnia, wygody, zaraz

do oddania za zwrotem ko­
sztów remontu. Gdzie wsk.
filja Dz. Bydg. Dworcowa 2

(F-6577

Pokój
skromnie umebl. dla pa-
ai lub pana do wynaję­
cia. Łokietka 4a, I ptr.

(25435

Pokój
umeblowany. Kordeckiego
15, U. piętro. (25467

Pokój
frontowy, dobrze umeblo­
wany, z osobnem wejściem,
ewentl. z utrzymaniem do
wynajęcia. Toruńska 18,
i. ptr. prawo. (25436

Pokój
frontowy, dobrze umeblo­
wany, zaraz do wynajęcia.
Dworcowa 31 a, 11. piętro
lewo. (F-6862

Pokój
dyskretny zaraz do wyna­
jęcia. Oferty do filji Dz.
Bydg. pod ,Dyskretny".

(F-6861

Pokój
do wynajęcia. Jasna 27,
parter lewo. (25432

2 pokoje
i kuchnia z umeblowaniem
natychmiast do oddania
z powodu wyjazdu. ZgŁ
pod ,25442’ do Dz. Bydg.

Pokój
dla pani do wynajęcia.
Pomorska 6, I piętro.

(25480

Pokój
z kuchnią zaraz do wyna­
jęcia. Zgłosz. biuro Pogoń
Dworcowa 80. F-6779

Pokój
z utrzymaniem wynajmę.
Garbary 17, Il ptr. prawo.

(25294

2 pokoje
i przedpokój do wynaję­
cia, nadające się na biuro
przy Starym Rynku. Zgł.
piśmienne do Dz. Bydg.
pod ,,Nr. 25388" (25388

Obiady
i kolacje z 3 dań, 1 złoty
od 12 do 10 wieczorem po­
leca jadłodajnia W. Kali­
nowski, Gdańska 142, Tu­
nel Bydgoski. (25457

Hel!
Wolna pensja (miesiąc se­
zonowy) przez pożyczkę
2.000 zł. Zgł. Vogtowa,
Hel. (25011

Spólnika
z kapitałem do uruchomie­
nia dobrego wynalazku po­
szukuję zaraz. Zgłoszenia
do Dz. Bydg. pod ,L. A S."

(25445

Spólnika
kupca, z najmDiej 1000 zł.
na sezonowo urządzony in­
teres poszukuję zaraz. Of.
pod ,25448 C. M. W.

(25448

Obelgę
rzuconą na panią Jas­
kólską, akuszerkę ’w Da­
masławku odwołuję z ża­
lem i publicznie przepra­
szam. Anna Czechowska
w Damasławku. (25437

4-5000 zl.
pożyczki gwarancja w do­
larach. wysoki procent pe­
wny zastaw. Zgłoszenia do
fiiji Dzień. Bydg. pod ,,Za­
staw". F-6332

3000 zl.
wypożyczę na hipotekę lnb
gwarancję bankową. Oferty
do Dz. Bydg. pod ,Steno".

(25451
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Zawiadomienie.

ty011 członków kasy cho-
^yn?,ifiHaS -tat Bydgoszczy, którzy nie chcą korzystać
^ieki i leczenia oB.afeMKBtoB-f.imk
Cfleira’^ssauczn3!2’o
LeKnrz-dorit. Adam Dobrowolski

Jagiellońska 65/66 róg Placu Teatralnego
LeRarz.dent. Dr. med. C,iżycRi

Plac Teatralny 17
LeRarz-dent:. Dr. med. Goldbartti

Gdańska 165
LeRarz.dent. JanicKi

Plac Piastowski 4
LaRarz-dent LewandowsRi

Dworcowa 95
LeRarz.dent. Dr. med. den; Mielcarzewics

Dworcowa 3
LeRarz-dent. Moozkowicz

Stary Rynek 10
LeRarz-dent. StrojnowsRl

Plac Wolności nr. 1
LcRarz^dent, Kieżuiśś-THiome

Libelta nr. 12 (23650

Petersona 4

zatwierdzone przez Ministerstwo W.

urządza PHŹ.
B8m9Cdl^sB92EC2E Jagiellońska 4

Prowadzone są dwa równoległe kursy:
zawodowe i gentlemeńskie dla pań 1 panów.

Specjalne fachowe wykształcenie dla szoferów zawodowych
pod kierownictwem F. Tomaszewskiego.

Zapisy przyjmuje kancelarja kursów Petersona 4 od godz. 10-12 i od 3—5.

Remonty Orzeczenia techniczne
iM?4-
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Osiadtem ro Gnieźnie
i ordynują

Od 19_1 to Szpiłalu OTieiskim
wu iz i g-oisH. Gzer(u. !Krzyża
Od ł- S ro mieszkaniu przy

u!.Ghoc!szeroskiego29

Dr. med. Bogusłarosk!
specjalista ro chirurgii i chorobach Kobiecych,

lekarz naczelny Szpitala SJR!eiskiego e?olskiego
Gzerroonego Krzyża. 24793

:faefeicze e2o ftorofedsw

tfomifti (25527

Mopsice die słoisa^

w wielkim wyborze stale na składzie

śżfagdgosza%, śtv. fFrdjksyi geSejf. 70.

rai

Łalioragor|iiKn
MrocBamlczeao - aScsmtfąeait%gcuzn se

P^.

Bydgoszcz, ulica Pomorska nr. 34 II p.
Wykonywanie pierwszorzędnej techniki metalowej oraz

kauczukowej.
Specjalność:

Korony ciągnięte z jednego kawałka.

Ceny umiarkowane. 125550

W oonladzlat.k, dnia 8 listopada br. o godz. ia w poł.
przy ul. Poznańskiej 29. w podwórzu sprzedawać będę w dro
dze licytacji najwięcej dającemu i za gotówkę: 125521

1 lustro z podstawką, 1 kanapą.
ŚlMMnrefc, komornik ^adowy z poi. w Bydgoszczy.

Sprzedaż przymusowa.
W poniedziałek, dnia S. listopada o godzinie

10-tej przed poi. będę sprzedawał w Bydgoszczy
przy nl. Mostowej 5 w dawniejszej kawiarni Bristol
najwięcej dającemu i za gotówkę:

28 kanap, 23 stoły z marznurowemi płytami,
12 zas.on, i pary riran, 1 kanapę narożniko­
wą, 3 kasy nationai, l zegar, l stół składo­
wy z aparatem d. piwa, 30 krzeseł, 2 balety,
15 stołów, 280 szktane t, i szafę do peniędzy,
1 biurko, szały do loda, stoły kuchenne, szaty
kuchenne i wiele innych rzeczy. 25526

Preusełłiesfif, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Sprzedaż przymusowa.

Dnia 12 listopada 1928 r o godz. 11 przed poi
odbędzie się w brawarze Myślęcinek sprzedaż przy­
musowa za gotówkę, najwięce,j dającemu i za natych­
miastową zapłatą następujących przedmiotów:

1 pompa ręczna, 1 maszyna parowa do wytwarza­
nia lodu (sysL .Linde°), 1 maszyna parowa firmy
.Pauksch°, 1 dynamomaszyna z tablicą marmurową
i 60 akumul., 23 kufy składowe o po,jemności
30 hl. każda. 6 kuf składowych o po,je;ńn. 15 hl.
każda, 4 kufy składowe o pojemonośc 10 hl. każda.

- O gcdz. i po poł. tego samego dnia będzie sprze­
dana na tych samych warunkach na podwórzu Urzędu
Akcyzowego w Bydgoszczy 1 bryczka parokonna
koloru żółtego. (25562

Bydgoszcz, dnia 5 listopada 1926 r.

Oddział Kontroli S arbawaj w Bydgoszczy.

Sprzedaż przymusowa.
We wtorek, dnia 9 listop ada br. o godz. 12 w poi.

przy ul Wiatrakowej 19 parter sprzedawać będę w

drodze licytacji najwięcej dającemu za gotówkę:
1 lustro z podstawką, 1 kanapą, 2 kluby,
2 stojaki do kwiatów, maszyną do szycia,

1 stół.

(25523 Ślusarek, komornik sąd. z poi.

Ceny sklepowena nasze fabrykaty są z dniem dzisiejszym
następujące:

Myliło ,,M!S" sztuka około 250 gr. 55 Sr
Mydło ,.Eifenbein" ,, w,60,,
Prosien mydlany ,,Mis n" z 30°/o zawar­

tością tłuszczu, paczka 250 gr. . . . 50 gr
25534) ERMST MSXs fabryka mydeł.

Panny - Penie! Chcecie mieć ło-

mary tanie,
To czytajcie te reklamę - a uzna­

cie potem same.

Wielki wybór na bławaty,
Bluzki, trykoty, krawaty —

I bieliznę w pierwszym rzędzie —

Nie kupicie taniej wszędzie
Jak w firmie R. C . Kaczmarek.
Tanie źródło na podarek. —

Stary Rynek nr. 7.

Chcesz mieć dobrą czekoladę?
Dam Ci tutaj dobrą radę :

Kup .Oleńki° ot wyroby!
Ma ogromne też zasoby
Na karmelki i pralinki
I różności na choinki.

ul. Gdańska.

Konfekcję damską przecie
U Kaczmarka też znajdziecie
A na miarę, zacne panie
Każda kostjum też dostanie!

Gdy jesienią wieczór nudny,
Kup gramofon sobie cudny,
Oraz płyt z firmy ,,Musi ca°,
A wnet nudny czas ucieka!
P!yty tam w wielkim wyborze
I w najnowszym też utworze.

Ceny niskie ! — Za trzy złote
Masz tam płytę - na oehotę!

ni. Jagiellońska 73.

Dobre palto, czy ubranie
U Kaczmarka się dostanie!
I na miarę, w nowszym kroju
Zamów tam sobie w spokoju
Że Ci dobrze leżeć będzie,
Gdyż tę firmę chwalą wszędzie! (25548

| mszelha rehlamg j
i oraz |
| przyjmowanie prenumeraty |
i na ,,Dziennik Bydgoski" i

załatwia sumiennie

8 Tomasz §fowachl i

księgowości, korespon
denćji, stenografji i pi­
§n ia na maszynie u-

dziela (25463
G. Voreau,
rewizor ksiąg,

nl. Jagiellońska nr. 14 .

E!aa;fcalowe
tó^BBowe

w wielkim wyborze.

Mil ;mm
Si.liai1.

Grunwaldzka 131
Tai. 13-10, 25474

Tanio!
Proszę :lo przekonać I

Sławaty, trykoty
i galanterią

sprzedaje o 20 procent
taniej niż gdzie in­
dziej. (25458

Fma Marsk i Szyk
Bydgoszcz

Poznańska nr. 35 .

g}a w polskim i niemiec­
kim w słowie i piśmie za

wysokim wynagrodzeniem
potrzebna. (25403

Bracia Schlleper,
Gdańska 99.

B kolporter (23849 i

I Chełmno, Kamionka nr, 5-

Żaden inny naród na

świście, tylko Polacy,
żywią opłacają, tuczą,
— zbogacają, —

:: dobrowolnie s:
trzy miljonową armię
nieprzyjacielską ży­
dowską, kupując u ż,y­
dów. Od dziś kuf)ui

tylkou swoieh!
U
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Do prania bielizny (2513;
fp olecenia godnym jest,. prep
?,,SAPOM" ze znakiem ochron

reparat mydlany
onnym koszulką,

t środek pod gwarancją nieszkodliwy, od 20 lat
! chlubnie znany, a teraz jeszcze znacznie

i ulepszony. Kto raz spróbuje już go nie
! porzuci. Wszędzie do nabycia. Przy zakupie

/ zważać na znak ochronny ,koszulka°.
! Chem.łabr.,EEG ASTA’C .Nagórski,Starogard Pom.

SZKO%A TAMCOW
Wład. Kochańskiego, ul. Lipowa nr. 5a

(przecznica nl, Sienkiewicza blisko Dworcowej)
Jaszcza przyjmuje zgłoszenia na kurs począ:kti!i,ty
I Kurs dla oiób starszych na tańca najnowsze. - Kan­
celaria otwarta rodziannig od godziny 12-2 I 4-8. -,

Lskc]e prywatno kaidago czasu. - Obszerny prospekt
bez sta(r.ia. i25a54 .

Nowoczesny i higieniczny

Salon fryzjerski ffia pali i panów
właśL Józef Woźniak

dypl. naucz, fryzj.

utka Sienkiewicza 43.

Specjalność:
Farbowanie włosów
,,HENNĄ" i tlenie.

Wypożyczanie peruk te­
atralnych i charaktery-
- - zacja. - -

Wielki wybór
w przyborach włosowych
i artykułach toaletowych

Olislaga wzarowa! t25528
Ceny przystępne!

nTecza”
pralnia chem czna i larbiarnia parowa.

Jedyne polskie przedsiębiorstwo tego rodzaju
w Bydgoszczy.

Telefon 927. Telefon 927

Czyści.ł tarissje wszeJRg garWelprzeMsty włókniste.
Specjalność: Odświeżanie płaszczy pluszowych.
Najstaranniejsze fachowe i szybkie wykonanie.

Niskie ceny! 25482
Filie: ul. Śniadeckich nr. 24 (Plac Piastowski)

ul. Sw. Trójcy 27, ul. Grunwaldzka 141.

BI LANS

za roR 1925/26.

AKTYWA PASYWA

zł gr Zł gr
4.2 08,0 1. Gotówka ..............................

3!.445,55 2. Towary................... ...

49.109,82 3. Rolnicy.................................. 57.159,98
70 268,— 4. Firmy kupieckie -

... .. 32.510,38
208.682,- 5. Weksle ........................... ...

6. Redyskont weksli............... 208.682,—
7. Akcepty własne................... 13.000,-
8. Dywidenda.......................... 899,58

16.413,19 9. Banki -

.................................. 44.487,68
10. Udziały........................... 6.425,55
11. Fundusz rezerwowy .... 4.186,30

-----c 12. Utensylja ........

14.231,40 13. Nieruchomość .......

14. Pożyczka Długoterminowa - 42.953,61
15. Udział w Banku Ludowym,

250,— Bydgoszcz................................
16. Fundusz wątpliwych, pretensji 7.000,—
17. Rezerwa specjalna............... 4.147,45

421.452,53 421.452,53

Na początku roku sprawozdawczego należało członków 100,
w ciągu roku przybyło nowych 53. Na rok 1926/27
przechodzi członków 153,z zadeklarowanemi udziałami 175,

Kwota odpowiedzialnościowa wynosi zl 175.000,— .

,,rolnik w BYDGOSZCZY"
Spółdzielnia Rolniczo - Handlowa
z odpowiedzialnością ograniczoną (25501

Strzelecki. Wystańskl. Raczkowski.

a Kalinlarzyk teatralny
Poniedziak 8. XI. SKmSanBBfieBarffi:mEa -; -eS

(ceny zniżone)
Wtorek 9. XI. CflE^ra eHatScań bez

(ceny zniżone.(
środa 10. XI . ŁssSBsca (Premiera)
Czwartek 11. XI. M.ggMfaani
Piątek 12. XI . WSeezór ffSłSEseirarwęrf

(z udziałem dyr. Stermicza (fortep.)
Z. Fedyczkowskiei (sopr. kolorai.) i
K. Czarneckiego (bohat. tenor)

Sobota 13, XI. g - 4 OdsI(Eć:M WźHeaSfreS?ai
(ceny najniżj

Sobota 13. XI. g. 8 l,alKm
Niedziela 14. XI . g. 1 Król. §nfeilka(ceny najniższe/
Niedziela li. XI . g. 4 SKcBBztiHaS^sraESBERltiS

(ceny zniżone.)
Niedziela 14. XI . g . 8 ŁaBIam

Początek o godz. 8 wiecz. Kasa teatru czynna od
godz. 10 rano bez przerwy.


